
.7 . A n n y  1 2

t t o k  X V .

D ziś  16 s tro n . —  „ C z ie n itu z e k 11
Należytość poc/Iown opłacam gotówkę.

Krsk«w, sobota 14 maja 1932
W YRANIF III, II,

A r.  130

A dx« redakcji I admnusn - c £ : Kraków. bL O ra szfcowe, 7 
: Telefon Nr 102-79. — Telefon redaktora naczek ego Nr. 136-fct 
j Kc: o czekowe PKO w Krakowie 400X00.
Ktawiwr naczelny przyjmuje od yodz 12 do 1 w południe

Cena
«?*• 25g r .

Wszelkie komunikaty należy ludylai wprost do admintenaci 
Kękopisów redakcja nk. ojwacE, Za ioseraly loJa r t  me odpowńtdt 
Ceny cgloseefl 1 urenom, ,:*tj trwggeziżontf na ootauilei sTonk,

ŻYDOWSKI DOM AKADEMICKI, BRAKÓW , I1Ł. PRZEMYSKA Ł. 3

BAZAR PR0CUKT0W S  WYSTAWĄ OBRAZOW 
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Ponadto chór, korou 6a tańców palestyńskich i. t. p.

(Telegram w lu n jf .N ow ego Dziennika1*),

P aryż. 12. 5. (b ) P rz j chmurnej pogoazie od 
dyla się dziś pnzed połudnem  ceremonia po- 
igrzebu tragicziiie zm arłego prezydenta repnoli 
ki framciuskiiej Dotuimera. Od w czeu iyci godzin 
porannych, na kilka godzin przed terminem 
pogrzebu, wokół pałacu Elizejskiego zbierały 
sie olbrzym ie tłumy ludności, k tóra stopniowo 
nie znajdując w pobliżu pałacu miejsca, usta­
w a ła  sio w zdłuż ulic, któremii m iał się posu- 
;wać kondukt pogrzebowy do katedry  N onę 
Damę. Wkrouoe po godz. 7 rano zaczęły zjeż­
dżać do pałacu Elizejskiego osobistości ofi­
cjalna, w ładcy i reprezentanci lóżnydh państw 

!zagranicznyJj- M. in. w  pogrzebie wzięli u- 
dział: prezydent republika francuskiej L«m m . 
premjeT Tardieu wraz z  członkami rządu, król 
belgijski, książę Walji. reprezentujący króla an­
gielskiego, cesarz Annamu, książę Aostai. ksią­
żę  jugosłowiański Paw eł, wielki książę Dymitr, 
reprezentujący b. rodzinę carską, syn MacDo- 
nalda oraz korpus dyplom atyczny. O godzi­
nie S w yruszył kondukt pogrzebowy w  kierun 
Iłu katedry  Notro Dame. W zdłuż ulic tworzyła 
piechota 1 kawaJerja szpaler. Trumnę złożono 
na karawan, ozdobiony chorągiewkami o bar­
wach narodowych. Bezpośrednio za trum ną 
kroczyła rodzina prezjdenta, jego przyjaciele, 
.członkowie kancelarii cywilnej i wojskowej, 
prezydent Lehrun, reprezentanci ipaństw zagra 
ni>cznjrch, premjer Tardieu z rządem, członko­
wie parlamentu i korpus dyplom atyczny oraz 
tłumy ludności. O godz. 9 M  kondukt dotarł do 
katedry  Notre Dame, gdzie odbyła s,ę cere­
monia kościelna- Mszę św. odprawił generalny 
wikarjusz P aryża m sg r Delabar. a poświece­
nia zw łok dokonał arcybiskup P aryża kardy­
nał Verdi-er. Na placu przed katedrą utworzył 
.się kondukt i w  tym samym .porządku ruszył 
w  kierunku Panteonu. Na placu przed Panteo­
nem ustawiono katafalk i trybuny. Po złożeniu 
zwłok na katafalku wygłosił premjer Tardieu 
przemówienie, które transm itowane było przez 
wszystkie stacje francuskie. W  m o w ie . swej 
Tardieu m. in. ośw iadczył: W  ciągu 61 lat repu 
blFka francuska drugi raz spełnia swój obow ią 
zek odnrowadzam a na wieczny spoczynek za­
mordowanego prezydenta. Paw*ł Doumer

przez 75 lat swego życia był żyw em  uosobie­
niem tego, czego dokonać potrafi demokracja- 
Kula, k tóra Go zabiła, trafna również w  ca ły  
naród francuski. Doumer był doskonałym ty­
pem demokracji i demokracja ly ła  jego łn- 
stynKtem. Ale ten wielki dem okrata był też 
gorl w ym  patriotą. W  okresie kryzysu świato 
wego i ogólnej niepewności, Francja — prze­
prow adzając wybory, które przyniosły zmianę 
większości i dokonując przed dwoma dniami 
wyboru nowego prezydenta w  zupełnym spo­
koju — dała światu najlepszy przyklad swej 
spoistości i porządku. Cieszyłby się prezydent 
Daumeu, gdyby wiedział, że śmierć jego da 
sposobność pokazania światu Francji takiej, ja­
ką jest w  rzeczywistości: niepodzielną silną i 
zdolną w obliczu niebezpieczeństwa do rozwi­
nięcia całej swej energji".

Po przemówieniu premiera Tardieu nastąpiła 
defilada wojsk przed katafalkiem, poczejr pre­
zydent Lebrun oraz reprezentanci w ładców za 
granicznych opuścili plac przeć Panteonem- Po 
wojsku przedefilowały przed trumną zmarłego 
prezydenta organizacje dawnych żołnierzy 
frontowych. Następnie trumna została złożona 
na karaw an samochodowy i kondukt ruszył 
na cm entarz Vaugirard, gdzie o godz. 14 na­
stąpiło złożenie zwłok do grobowca rodzinne 
go. P rem ier Tardieu oraz członkowie rządu, 
parlamentu i reprezentanci władz wojskowych 
i państwowych towarzyszyli konduktowi po­
grzebowemu na m 'ejsce wiecznego spoczynku.

ttCZYT DOSKONAŁOŚCI

RE¥UE
Uczczenie panńecP 

prez. p&umera w Warszawie
W arszaw a 12. 5. PAT. W  daniu dzistiej-.zyiu

0 godz. l i  rano  w  katedrze św  Jana J . E  ha. 
kardynał Kakowsk odprawił nabożeństwo żr 
łohne za duszę śp. Paw ła Doum^rs . R ezyden­
ta  F rancji. Na nabożeństwie oboerti byfli P- 
Prezydent R.P. w  otoczenia dom u cywiŁnogo I 
wojskowego, rzyd z  p. p rtarje iem  Prystonsnofc 
posłowie i senatorowie z marsz. Sejmu Świtał 
skim i m arsz. Senat u Raczki ewiczem, korpui 
dyplomatyczny, członkowie wojiskowej imisji 
francuskiej, przedstawiciele władz koloni* 
francuska, delegacje stowarzyszeń ze sztand* 
ram i. oraz uczniowie i uczenice szkół francu­
skich w  W arszawie.

• * •
W a uzawa 12. 5. PAT Radjostacja wams&w 

ska nadała dziś o godz 20 półgodzinną audy­
cję w  związku z  pogrzebem prezydenta repu­
bliki francuskiej Doumera. Nadano hym ny na 
rodowe francuski i polski, część koncertową,
01 az przemówienie w ictprem jera Zawadzkiego.

* • •
W arszaw a 12. 5. PAT. Na znak żałoby po 

zgonie prezydenta republiki francuskiej ś. p. 
Paw ia Doumera, p. Prezydent Rzplitej Mości- 

. cki postanowił nie wziąć udziału w wielkim 
I koncercie Huberm anna, który odbędzie się <in. 
j 13 om. na rzecz kom itetu bezrobotnych.

Co zawierać będzii sprawozdanie Frenoha?
Londyn. 12. 5. ŻAT. Jak się ŹATn a dowiadu 

ja. z pierwotnego tekstu spraw ozdana Fren- 
cha usunięto szereg ustępów o charakterze 
krytycznym  usunięto również zalecenie wpro­
wadzenia zakazu sprzedaży ziemi Żydom. Jak 
donoszą, pozostały jednak w sprawozdaniu 
pewne ustępy, /.redagowane w nieprzyjaznym 
dla Żydów tonie i skierowane przeciwko insty­
tucjom żydowskim. W  urzędzie kolonjalnym 
poinformowano ŻATną że sprawozdanie Fren- 
cha będzie w najbliższym czasie doręczone

Agencji Żydowskiej i egzekutywie arabskiej- 
Dopiero w  późniejszym terminie oczekiwać na 
leży ogłoszenia pełnego tekstu sprawozdania 
Freucha- Powszechnie przypuszczano dotych­
czas że sprawozdanie Frenclia ogłoszone bę­
dzie nie wcześniej, niż w czerwcu lub lipoL”, 
decyzja wdęc o ogłoszeniu sprawozdania w 
czasie najbliższym nastąpiła nieoczekiwanie. 
Przyczyna nagłei decyzji rządu w tej sprawi* 
do 'ej pory nie jest wiadoma.
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Dziś w „L'CIE8ZE“  przebojow a sen sacja sezonu
<llii w-szysTkicli  p r a w i i /  y c h  iirifoAiików k in a .  a r  ty ś ę i ,  ; ę / y > c i '  h j  lina o r k i e s t r a  y, ! i ie / ; ip o i im ia iu .g o  
filmu Błękitny Dunaj,
W nowcia przepi ęknem 
cacku filmowym p. tyL. | f l
W ro-lacb głównych uosobienie czara, wdzięku ; piękności Dorothy Bouchier oraz ei znak mity 
partner Jócef Sehildkra.it. Muzyka w mistrzowskie in wykonaniu Królewskej ka,peu Libańskiej

batu ta  genialnego kapelm istrza A. Rode-

.P U R P U R O W A  G O M O L A "
pot

Dłużnik i wierzyciel
W ciąż mówi się i pisze o kryzysie. Gdą jed­

nak dla jednych w pojętni wspólrzii-nego y j- 
kim ania gospodarczego kryje się kw ełtja spad­
ku cen towaru, to druelzy w dz»j w iueni spa­
dek plac. trzeci zaś zaiuk konriuncji, wzglę­
dnie w związku z tern wzrost bezrobotna' Hd. 
Są fcdnak te wszystkie objawy o klórych 
wspomniano, różuemi szyldami procesu k ry ­
zysowego, wywioszonemi j w id/.ianenii przez 
poszczególne zainteresowane warstw y na ze­
wnętrznej powierzchni gospodarstwa; struktu­
ralnie aa u wydaje sję iednak pełegać kryzys 
prz©dew-/, tktem na wstrząsie jednego tylko 
wiązadłu, kitórego zadaniem  rjes| podu.-zyiny- 
wać caJ[y system, to jest wzajemnego stosunku 
wierzycielu do dłużnika i naedwról.

Czy bowiem nie z załam ania się tego sto­
sunku właśnie wynikła niemożność zalrudnio- 
n ia wytw órni dla kredytowego olusługiwanlia 
odLiorców, a w dalsze j komfekwencji spadek 
rentowności wytwórczej, zwalnianie pracowni 
ków. redukcja cen. redukcja plac j wiele d a l­
szych tak dobrze znanych obrazków z a lb u ­
m u zatytułowanego „kryzys \v$półczesnv“.

Należałoby się w takim razie /aManowić nad 
tent, co podcięło ten podslawowy filar syste­
m u gospodarczego, za jaki mi ażany jest sto­
sunek między wierzycielem a dłużnikiem. Nie­
którzy mówśą, że stosrmek ten zerwany zo­
stał z w iny dłużników, inni, że pongiszą w tym  
w ypadku odpowiedniahiość wierz} deie. Dłuż 

nikom zarzuca się, że angażowali *ię bez po- 
k r j f ia  i grę gospodarczą prowadzi,! hazsido- 
wo, staw iając wszystko na „va bniique“, a w 
wnjce konkurencyjnej nie stosowali mchu! kal 
kulacji kupieckiej, obliczającej korzyści tran - 
*akcyjrve, lecz liczyli w len sposób właśnie, iż 
wufcstancję gospodarczą traktowali jako obcą 
część składową interesów, która może bvć na 
rw y k c  obce stracona, byle tylko zachować ]>ewr 
lią nadwyżkę, wywołana z obrotów dla sieb!e, 
t że obecnie, skoro pokazują się wyniki lej ich 
działalności- chcieliby poprosili przerzucić kon 
sekwencje na wierzyciela. W ina \vicrzvrietl 
zaś m a ]*olcgać na tern, że prócz lekkomyślno­
ści w Kredytowem angażowaniu się, klóra po­
legała wprost na narzucaniu lowaru odbior­
com, w kalkulacji swej posuwali się jKiza ra ­
m y zdrowego zysku przedsiębiorczego, a do­
prowadzając w  ten sposób swych debitorów na 
•kutek pochłanlamia całego zysku przez siebie 
do stanu  nierentownej działalności, zgadzali 
»ię poproslu zgóry z tern. że pretc-rw j swych 
nie zdołają zrealizować.

Zarzut}7 te, skierowujące się zarówno pod 
adresem wierzycieli. jakojiąz i dłużników, o
tyle mają nietylko teorjopoznawcze znaczenie, 
że wychodząc z założeń w nich zawartych, roz­
waża się obecnie, i to nietylko w obrębie czy-Mej 
dyskusji, lecz także i na terenip ustaw odaw ­
czym, kto — a więc dłużnik, czy wierzyciel — 
i z jakim udziałem ma w kryzysie partycypo­
wać. I z tych założeń przecież wynikają po­
glądy. które głoszą, że obniżka cen. ru jnująca 
w pierwszej lin ii dłużnika, musi być nakiero­
wana także i w stronę wierzyciela, fruktyfiku- 
jącego jednostronnie w swoich pretensjach
wzrost wartości pieniądza w stosunku do spad 
ku wartości towaru, że należy ustawowo ure­
gulować p n  w alną stopę odsetkowa (niemiec­
ka Notverord.nung. polski projekt rozporządze­
nia o lichwie pieniężnej na w«i itd.). że należy 
wkońcu, jeśliby inne środki nie miały w ystar­
czyć, wprost zdewaluować pieniądza,
chociażby li tylko w tym ec-lu. aby odciążyć

^angażów  nnego dłużnika, a pieniężne pre-- 
tensje wierzyć iebku1 dostosować do poziomu 
dtlfiejsnej realnej wartości pieniądza (ostat­

nio np. zu]icl-nic jawnie naj(ioważniejsi ekono­
miści anięrykańsc\ ; najostrożniejszy z nich 
Oven Young zastanawiają się nad ew entual­
nością obniżki parytetu dolara). Z drugiej slro 
ny jetlnak w bikityn ewenliialnein forylowaniu 
dłużnika widzą poufeczidcy inleresów wierzy- 
Helskich drogę niewłaściwą o lyle.że wszelkie ku 
dołowi poruszanie wysokości pretens ji rów na się 
ich zdaniem preinjow aniu niedotrzymanych zo 
kowiąznń, a r.adewszyslko statuu je przez in­
stytucję odciążonego dłużnika nowa konkuren 
. ję dla gospodarczej działalności sfer}7 wierzy- 
cielskiej, honorującej przecież Sv# zobowiąza­
nia w całej jiehii, u więc temsainem doprow a­
dza do dalszego pogłębiania się walki konku­
rencyjnej, czyli do kontynuowania stanu k ry­
zysowego.

Kwei-tja dłużnika i wierzyciela nie ograni­
cza s i ę  naturalnie tylko do gruntu pryw al 110- 
gospodarczego. Widzimy jej właściwe obpczp 
również na terenie publiczno- gospodarczym, 
że wskażemy lylko na lego typowego dłużnika 
współczesnego, jakim  są Niemcy. W szystkie 

te same zastrzeżeniu pro i contra za odciąże­
niem i za utrzym aniem  zobowiązań wchodzą 
w rachubę, jak powszechnie wiadomo, w w y­
padku Niemiec. Ostatnio dał wyraz w prącie 
francuskiej bylv niemiecki ekspert do opra­
cowań plami Younga. Dr. Kastl- bardzo cieka­
wemu stanowisku Niemiec jako dłużnika w 
'losunku do swych wierzycieli. W publikacji 
swej pod tytułem ,.ManquTmenls des crean- 
cicrs“ (błędy wierzycieli) twierdzi przedewszy- 
slkieńj Kamili, że dla utrzym ania wypłacalności 
takiego dłużnika jakimi były i są Niemcy, 

winni byli wierzyciele stworzyć im odpowie­
dnie w arunki dla rentow nej działalność i gospo 
darczoj, abv <!hiżmk z oli-zymanych zysków 

mógł regulować swe zoijęwiązania. W ierzy­
ciele jidnak  zastosowali w tym wypadku — 
jak podkreśla to Kastl — swój ogólnie w oętat 
nim okresie czasu przejęty system eksploatowu 
nia rynku uu dwie strony, raz jako wierzyciel 
finansowy- drugi raz jako konkurent gosjKi- 
(larczy. laTnizy, bo własnym  kapitałem  pracu­
jący: i temsainem pozbawili dłużnika swego, 
w tvm wypadku Niemcy, możliwości ren to w7- 

i nej sp rz ed aż n a  więc (cnisamem pchnęli je w 
i stan niewypłacalności. Kastl w  swych „Błę- 
i dach wierzycieli" występuje zatem — jak w i­

dać — zupełnie analogicznie, jak to się dzieje 
na terenie w ewnętrzna- państwowym w7 od­
niesieniu do spraw  prywatno- gospodarczych, 
7. lezą odciążenia dłużnika jako warunkiem  
pierwszego rzędu przy przeciwdziałaniu obec­
nej sytuacji kryzysowej.

•Odpowiedź r.a wywody Kasda ze strony UW 
dzt> autóry■; a i \ w ne.i. Ihi od Ei-.szącefti się glę- 
boki*in i imw szeelnrmi poważaniem eRoitomi- 
siy irancusk.sgo prof, Karola Kista, zatytuło­
waną , Maiiąiictueiits d<-s debiieurs“ (błędy dłuż 
ni ków.) zawiera nahiralnie fce wszystkie modsta 
wowc za.wzeżcii.a. na których op,srają się kr© 
dytorzy pry wami przy występowaniu w obro­
nie całości swych pretensją, przyczem Rist 
szczególni-e podkreśla-moment konieczności rów  
nego rozłożenia ciężarów nu wierzyciela i?dłuż 
itika a nic forytowanie dk żnika samego, gdyż 
uważa, że przez dokonanie ewentualnego prze­
sunięcia na jedna stronę, m jest na stronę same 
STO w ierzy.iela kosztów z kryzysu wynikają­
cych- siworzy się dysharmonię gospodarczą, 
klóra w siosunkach międzypaństwowych w y­
rażałaby się tein. że gdy Niemcy zostałyby 
wolne od wszelkich spłat zagranicznych, to in­
ne państwa dźw igałyby nadal ciężar swego, 
zadłużenia publicznego i to w tęn sposób- ż© 
Francja miałaby do uregulowania dług o w yso  
kości około 50 miliardów marek niemieckich. 
Wielka Brytanja 115 miliardów itd- Samo od­
zwierciedlenie się t€j różnicy w ciężarach pu­
blicznych. chociażby tylke na jednej gałęzi go­
spodarczej, takiej jaK kolejnictwo, stworzyłoby 
zdaniem Rista niesłychaną konkurencję przewo 
zową Niemiec, które jjafku-luiąc frachty bei, 
uwzględnienia współczynnika rat amortyzacy^', 
nych. pokonałyby w ciągu krótkiego czasu tj 
tylko drogą cały pozostały przem ysł europej­
ski. a może i zamorski i doprowadziłyby do 
dalszego zaognienia sytiuacji gospodarczej.

To wszystkie problemy, które w  całej swej 
plastycznej pełni występują przy uzgadnianiu 
dhiżniczego stosunku Niemiec do ich w ierzy­
cieli. istnieją naturalnie i w każdym innym w y­
padku, gdzie deibitor pryw atny chciałby bez 
uczynienia zadość swym zobowiązaniom p łat­
niczym znalcsć się w sytuacji zwolnionego z 
'ciążących nań obowiązków zapłaty. Aby jed­
nak do uzgodnienia tych dwóch, zdaw ałoby 
się zupetnie różnych interesów, jakim jest inte­
res wierzyciela i interes dłużnika doprow7adzić, 
fiależałoby przedew szystkiem usunąć tę oko­
liczności. które spowodowały istnienie scysyj 
pomiędzy obiema stronami , należy więc do­
prowadzić do tego, aby wierzyciel pryw atny  
widział konieczność nietyle jak dotychczas fi­
nansowania. ile raczej urcntownłenia rzedsie- 
lhorstw sw7ych dłużników7, następnie aby wie­
rzyciel publiczny umiał dostosować w7y sokość 
zarezerwow anego dla siebie zysku do możH- 
wośici chwili obecnej, czyli, aby budżety kredy- 
rora państwowego nie staw ały  się jedną z głów 
nycli przyczyn niewypłacalności powszechnej. 
Dłużnik zaś w wysokien: poczuciu odpowie­
dzialności. spoczywającej nań jako gospodaru­
jącym itowietzoną mit własnością, winien prze­
siać traktować sam siebie jako uczestnika 
gry  w  baltkarafa.

Aby bowiem stosunek dłużnilka i w ierzy­
ciela. ten łącznik, cementujący normalną sytua­
cję gospodarczą, mógł istnieć i funkcjonować 
potrzeba pfzedewszy.stkfein wjhclnczyć ■ tygla 
ekonomicznego rozkładcze wsipółcz^mniki i dc 
mieszki hazardu, te, z  których oparów  w yła­
niały się fenomeny Oustrioów, HaŁry ‘ch SchuM- 
heissów. Krengerów itd.

LUDWIK BERGER
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NlFpoFOzuiPiPDi^ w łonie lw ic y  francuskiej
Paryż. 12. 5. (13> Sytuacja polityczna komplikuje 

się o tyle. że miiędizy radykałami a socjalistami wy 
lonily >:ę mcporozumienia. Jak słychać, kongres 
partii radykalne] został odroczony do 31 bm., gdyż 
radjkali czekają na decyzję kongresu socjalisty­
cznego Który się odbędzie 29 bm. Wobec jawne.' 
tiiechfcvi socjalistów, która wśdzi: w tern manewr 
d'a nich nieprzyjazny zaznaczają i aidykati. że do 
chwili obecnej wiedza rylko, czego socjaliści nie 
chcą, a mianowicie koncentracyjnego rządu, ani 
też własnego udziałn w rządzie. Partia radykalna 
pragnę jednak wiedzieć, jaki jest pozytywny pro­
gram socjalistów, aby w zależności od tego stwo­
rzyć nowy rząd, Wedlg* wszelkiego prawdopodo­
bieństwa Herriot zostanie upoważniony przez pre­
zydenta I.ebruna do objęcia misji utworzenia no­
wego rządu.

Denionstraeja przeciw 
Hernotowi

Paryż. 12. 5. PAT. Podczas pogrzebu orezydęma 
Pawła Doumera kilkunastu młodych ludzi zaczęło 
wypowiadać wtorIc okrzyki przeciwko HerrioUiwi. 
Publiczność uważając że chwila nie jest odpowie 
dnia do podifonych manifestacją uspokoiła mani­
festantów.

Foiar w miasteczku źydowskiem
Bukareszt. 12. 5- ŹAT W miasteczku źydo-

wskiem Lesi>ezi wybucnl peżar na skutek 
którego doszczętnie spłonęła bóżnica oraz 7 
domów żydowskich. Dzięki ofiarnym wysiłkom 
rodały zdołano uratować. S traty sięgają kilki 
milionów Je#.
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Berlin. 12. 5. PAT. Podczas głosowania w 
Reichstagu doszło dziś w kuluarach do incyden 
tu- Mianowicie w restauracji parlamentu znaj­
do war ł sic b. komandor marynarki niemieckiej 
Klotz. który z  partii naroJowo-socjalistycznej 

;przeszedł do republikańskiego Rcielisbamieru. 
Kilku szturmowców hitlerowskich, w tem — 
jak słychać — jeden z posłów narodowo-socja 
Ustycznych, zobaczywszy Klotza rzuciło się 
nań, bijąc go do krwi. Mimo interwencji woź­
nych i policji awanturnicy ścigali uciekającego 
przez kuluary Klotza i dopadłszy go przea 
drzwiami kanclerza Reichstagu Loebego. oba­
lili na ziemię, bijąc go do utraty przytomności, 

■Prezydent Reichstagu dowiedziawszy się o zaj 
iściu. niezwłocznie zawiesił posiedzenie i zarzą 
dził posiedzenie konwentu seniorów-

4 posłów hitlerowskich 
uczestniczyło w napadzie

na bezbronnego
Pofltcja na sali obrad Reichstagu 

Berlin 12. 5. PAT Po półtoragodzinnej przer 
wie. w czasie której frakcje obradowały nad 

■wytworzona sytuacją z  powodu incydentu w 
.kuluarach, przewodniczący Reichstagu Loebe 
otworzył posiedzenie oświadczając, że sprawę 
oddał w  ręce policji celem przeprowadzania 
śledztwa. Zarządzenie to, wydane celem  niedo­
puszczenia do zatuszowania istoty faktu, przy 
ięte zostało na ławach prorządowyeh burzą o- 
klasków. Przewodniczący oświadczył dalej, iż 
żonie pobitego zakomunikował ktoś teiefonicz 
nie z Reichstagu: ..Małżonek pani zachowywał

się nieodpowiednio ■ otrzym ał za. to zasłużoną 
nagrodę". Anonimowy rozmówca wezwał żo­
nę, aby przyszła do Reichstagu ..pozbierać ko­
ści męża". Lewica odpowiada ofci zykaanj ,,Pfu<i!“ 
Dotychcżarowe (Uchodzenia — mówi Loebe— 
stwierdziły, że w aw anturę wmieszanych jest 
4 posłów narodowo- socjalistycznych z osławio 

ip ilanem  Helnesem na czeSe. Loebe za­
rządził wykluczenie tych 4 posłów na dni 30, 
wzywając ich do natychmiastowego opuszcze­
nia sali. Wobec niezastosowania się posłów do 
wezwania przewodniczący przerwał p o jed ze­
nie na czas nieograniczony. W  tejże chwili na 
g a l j i  dla publiczności padają różne okrzyki 
hitlerowców, na które zebrani posłowie narodo 
wo socjalistyczni odpowiadają okrzykam i 
..heil Hitler!" —

W  chwilę po zamknięciu posiedzenia na sa­
lę obrad wkroczył oddział policji z wiceprezy­
dentem dr. W e ile m  na czele, w  ceflu areszto­
wania sprawców napadu na Klotza. Zjawienie 
policji wywołało olbrzymią wrzawę. Pod a- 
dresem W eissa padają antysemickie okrzyki. 
Prezes frakcji hitlerowskiej przystępuje do 
W eissa żywo gestykulując i perswaduje m u, 
aby wycofał policjantów. Po obwili policja wy 
cofała się z sali. U w w o h t aresztowano posła 
Helnesa. Trzej pozostah posłowie nar,- socja­
listyczni ukryli się w sali klubowej. Należy za 
znaczyć, że pobity Kletz w czasie l.ampnnji 
wyborczej ogłosił sensacyjne listy dowódcy 
szturmówek hitlerowskich kpt. Rohma stw ier­
dzając anorm alne skłonności homoseksualne 
tego ostatniego

30 g ło s ó w  w ię k s zo ś c i
otrzymał rząd BrUninga w Reichstagu

Partia luaowa stosuje za votur- nieufności dla rządu.
Berlin. 12. 5. PAT. Reichstag zebra! się dziś 

rano na obrady. P rzyjęty  został w t-rzeciem 
czytaniu projekt rządowy ustawy o am ortyza­
cji długów i upoważnień kredytowych dla rzą­
du w zwykłem glosowaniu przeciw głosom  

narodowy, h socjalistów, niemiecKO-narodo- 
wych, LandvoJku i komunistów. Zkolei przyję­
to  art. S projektu rządowego, przewidującego u- 
powaznicnie dla rządu rozpisania nożyczki pre 
mjowej dia zmniejszenia bezrobocia. Artykuł 
przyjęto 283 przeciw 256 głosom.

Po przerwie, spowodowanej incydentem w kulu 
arach, w śród wielkiej w rzaw y na lewicy pos. 
Dingeldey składa w imieniu swej partji ośwind 
czepie, że niemiecka partja ludowa będzie gio 
sowała za wnioskiem nieufności dla rządu i po- 
szczególnycn ministrów, z wyjątkiem votum nie 
ufności dla kanclerza Briininga, nie chce Do­
wiem dezawuować jego polityki zagranicznej. 
Stronnictwo ludowe opowie sle również za 
wnioskiem o odwołanie zakazu bojówek hłtle-

lowskich. W  imieniu partji socjalistycznej pos. 
Breitscheid oświadczył, że socjaliści głosować 
będą pizeciw  wnioskowi o votum nieufności w  
stosunku do poszczególnych członków rządu. 
Okrzyk na praw icy: „Czynicie to ze strachu!"

Z kolei odbyło się głosowanie im ienne nad 
wnioskami hitlerowców- niemiecko-narodo- 
wych i komunistów o vo(um nieufności dla ga 
binetm. Wniosni te zostały odrzucone 287 prze 
ci w 257 głosom, czyli większością 30 głosów.

Groener za trzy ir ule tylho 
teks spraw wewn.

BeiUln 12. 5. (Sch) Minister Reichs wehry 
Groener podał bę dziś do dymisji, zatrzym u­
jąc jednak tekę m inistra spraw wewnętrznych 
Jako następcę Groenera na stanowisko m ini­
stra Rcichswehry w ym ieniają adm irała Rae- 
dera. Nominacja jego ma nasiąpić w przysz­
łym tygodniu.

s. o .  s.
Nfcirfficki transportowiec „Gauss” na mieliźnie

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennik* *)

Paryż 12. 5. (B) Donoszą 7. Lizbony, że w 
pobliżu Oporto najechał na mieliznę niemiecki 

parowiec transportowy Gauss'" P "  
znajduje sję w największym niebezpieczeństwie 
i małe są Iko widoki aby można go jeszcze 
uratow ać. Z Oporto wysłani. lodzie ratunko­
we. celem wyratowania załogi, składającej się 
z 30 osób. Z powodu wzburzonego morza ło­
dzie ratunkow e miałv barrizt trudne zadane.

to też kilka z nich wywróciło s k . przyczem 
4 m arynarzy portugalskich utonęło a 4 zagi­
nęło. Oprócz tego 3 m arynarzy odniosło rany 
ciężkie j 12 lżejsze Z załogi parowca niem iec­
kiego wyratowano i przewieziono do portu 
wszystkich, z w yjątkiem  kapitana i 8 m ary­
narzy. którzy nic chcą opuścić pokładu, sądząc 
żp parowie'" będzie można wyratować.

8 wyretów śrr ierci za bunt 
załogi okrętowa! w Poro

Lim a 12. 5. PAT. 8 m arynarzy , których u- 
znano w m nym i udziału w buncie, jaki w y­

buchł unia 8 m aja na dwóch krążownikach pę 
ruw iańskith . skazanych zostało na śmierć. W y 
rok wykonano niezwłocznie. 27 innych m ary­
narzy. oskarżonych o ten sam występek, skaza 
nych zostało na kary wifaiemła od 10 do 15 lat.

PRZDDUJf}C€ SHOCHI DO 
PI€Ł.ĘGNOUJRNIfl 7 Ą 3ÓU)

Nowe ferie polityczne
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 12. 5- (Sin) Po naprężeniu, które 
panowało w korach politycznych z okazji na­
głego przyjazdu do W arszaw y prof. B ania i 
jego późniejszego nagłego zniknięcia, obecnie 
zapanow ał zuipełny spokój. Prezydjiuin Rady 
ministrów przystąpiło znów do normalnej pra- 
C3‘. Na pajbliższem posiedzeniu Rady min:- 
st-rów, które odbędzie ąię jutro, względnie w so 
botę rozpatrzone zostaną dalsze projekty u- 
staw usprawnieniowymi, natomiast wszelkie 
dalszo planu natury gospodarczej, a więc mora 
torjum, uregulowanie spraw  walutowych i go­
spodarczo w ewnętrznych zostanie zdecydowa­
ne dopiero podczas albo po konferencji lozań­
skiej W  związku z tern należy uważać obec„y 
okres aż do konferencji lozańskiej jako okres 
wyczekiwania, bez żadnych specjalnych posu­
nięć politycznych-

Gry wojenne w Wilnie
W arszawa. 12. 5- (Sin) Jak podaliśmy, wćzo 

raj wyjechał do Wilna marsz. Piłsudski. Na 
dworcu przywitali go wojewoda wileński i ->zc 
reg wyższych urzędników. M arszałek przyje­
chał do Wilna w tow arzystw ie dra W oyczyń- 
skiego i kap łana Lepe-ckiego i zamieszkał w  
pałacu reprezentacyjnym. W  drodze do 'Wilna 
na dworcu w Białymstoku marszałek przyjął 
w wagonie wojewodę białostockiego Kościał- 
kowskiego, z  którym odbył konferencję. Marsz- 
Piłsudski odbędzie w  Wilnie grj wojenne.

Dr Vinzent uniewinniony
Lwów 12. 5. (T ) Dziś ogłoszony został w y­

rok sądu apelacyjnego w procesie dra Vinzen- 
ta i jego trzech towarzyszy, oskarżonych o 
znaczne sprzeniewierzenia na szkodę skarbu 
państwa. W  pierwszej instancji dr. Vinzent 
został uniewinniony. Przed sądem apelacyjnym 
zeznawał jako świadek m. in. m in ister poczt 
Boerner. który, jak donieśliśmy, obciążał w 
zeznaniach swoich głównego oskarżonego dra 
Yinzenta. Mimo to sąd apelacyjny zatwierdził 
wyrok uwalniający pierwszej instancji.

Antyżydowski blok wyborczy 
w Równem

Równe. 12. 5. ŻAT. Na mocy rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych ro zw ią za n a  zo­
stała rada miejska w Równem. N atych m iast  
po ogłoszeniu tego rozporządzenia ukazały się 
w Równem dodatki nadzwyczajne pism, które  
donoszą m- in.. że ludność nieżydowska mia­
sta, a więc Polacy. Ukraińcy, Rosjanie i Cze­
si postanowili utworzyć blok w yborczy przy 
naibliższych wyborach do rady miejskiej, aby 
-zwalczać przeważającą większość inne? naro­
dowości. która opanowywała dotychczasowe 
rady miejskie" Ze s łó w  tvch wynika, że blok 
w yD O crzy byłby skierowany przeciwko f Ży­
dom.
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W KALEJDOSKOPIE PRASY

Tęsknota za Bartlem
i „pulkownikowskie“ kpiny

„Kurjer W ileński", reprezentujący dcm okra 
tyczny odłam o d o z u  sanacyjnego nie t a i  sw e­
go sentym entu dla osuby prof. B artla i n ie­
śmiało, poprostu między w<ier?łzaini, wyraża 
gorące życzenie , zm iany kursu" przez pozyska 
nie „osoby tak kompetentnej" dla czynnej pra 
cy państwowej, Pisze tedy „K. W .“ na m argi­
nesie ostatniej konferencji premjerów:

„Z pośród wszystkich uczestników konferen­
cji jedynie prof. Bartel nie bierze od 2-ch 
lat udiialu w pracach państwowych. Pik. Sła­
wek i marsz. Świtalski p-elnia wysokie i c.d- 
powicdziaJne funkcje publicznie, a plik. Prysfor 
jest obecnym szefem rządu, mającym za soba 
wielki bagaż szczęśliwie wykonanych w szcze­
gólnie ciężkich waruinkacih h.ardzo często nie­
wdzięcznych zadań. Mimo to mnożą się one i 
narastają w nieslabnącem tempie. Pozyskanie 
w  takie] chwili, wymagające) zespoleni, 
wszystkich sił odozu rządzącego, osohy t a k  
kompetentnej i tak wielkie posiadającej do­
świadczenie w rządach, jak kilkakrotny pre­
mier prof. bartei, stałoby się niewątpliwie atu 
tem ntauiicnue cennym w walce z przeciwno­
ściami, które ze wszech stron państwo ota­
czają. Na'e diziiwimy się przeto zapełnię wielkie­
mu zainteresowaniu, które w związku z przy­
jazdem prof. Bartla na. konferencję da Warsza 
wy dokoł; jego osoby się koncentruje".

Glos ten jest niezmiernie charakterystyczny 
dla nastrojów, nurtujących obecnie obóz sana­
cyjny. Niezadowolonych z obecnego stanu rze 
rzy  j««i coraz więcej tylko że m ało kto m a od­
wagę głośno wypowiedzieć, swoje myśli Uczy 
nił to w łaśnie ,,Kurjer Wileński".

„S ATUROW  ANI I ZADOWOLENI"...
Ale jest w sanacji odłam* reprezentujący 

niewątpliw ie mniejszość obozu, odłam, wiecz­

nie bojowo usposobiony. nieuznx.jący kom pro­
m isu nawet w chwilach iiŁ.jcięższych., a wobec 
prof. B artla z góry niechętnie nastawiony: Lz.w. 
grupa pułkowników. Organ tej grupy „Gazeta 
Pollska" kpi sobie najniem iłosiem iej z wszel­
kich pogłosek o jakiejkolwiek pióbie Liky ida- 
cjii czy bodaj zm iany systemu. Prof. B artla 
organ „pulkowraKÓw" dusii zarazem  — wonią 
róż a przytem — skrytą, zjadliw ą "ronją.

„Waż przesileniowy wie wszystko, co pro­
fesor Bartcl indt. gdzie spał. jak?- nosi mmi-r 
kohijerzyika, z kim rozmawiał, a, aauewszystko 
co myśli. Ce mysi£i o regunie. lakSe j,.starwia 
warunki" i z kim „zasrareca" jtćż‘ ułożył swo­
je modus vivendl.

Profesor Bartek któresmu długich lat zdro­
wia i pomyślności serdecznie życzymy, jest 
osobistością dosyć silną ua to. żeby nietylko 
nieść spokojnie na sohie tego pipóerowego wę­
ża, w którego go opozycja przystraja, ale na­
wet, aby go nie zauważyć. Ale biedna publicz 

ność. którei pisana opozycyjne co dnia do gło­
wy IJłada nowy rozdział ramar.su politycznego 
w stylu Mniszkówny — cóż ona ma myśleć?

Każdy, kto myśli — pomyśleć może jedno 
tylko. Ci, którzy iedyną drogę do ,.likwidacji" 
nianarw istnego „regionu" wódz a tylko w tem, że 
Tegime sam się zlikwiduje, ci którzy Si-mkaja 
pociechy we ■wmawianiu sobie wzajem pra­
gnień jalko faktow ci. Którzy wierzą, że gruszki 
same poczną spadać z wierzb i przed dom pos. 
Strońskiego sam zajedzie sziołer z Wierzbowej 
— ci Ludzie każda plotką, kTorą sieJa, każdym 
komentarzem, jaka daja, każdym dniem tro­
skliwej hodowli swego węża morskiego, skła­
dają dowód jednego tylko — własne, bezna­
dziejnej słabości. To naprawdę gasnacy świat. 
To iuż popiół, bez jednej iskierki woli. odwagi, 
czy rozumj," ,

Vandervel(*e c wielkich zdobyczach 
Żydów w Palestynie

Genewa ( 2A T ) W  tych daniach baw ił tu 
P. Vande?\ “lde, który wygło&ił odczyt o „Sy­
tuacji i przyszłości Żydowskiej Siedziby Naro 
dówej". W  dłuższej,i j cieką wem przemówie­
niu znany przywódca socjalistów slkreślił o- 
bi-az sytuacji politycznej i gospodarczej P ale­
styny 4 dał wyraz żywionej przezeń czci dla 
narodu żydowskiego oraz

głębokiej sympatjj dla dzieła odbudowy 
Palestyny.

Omawiając rokowania, jakie egzekutywa sjo 
nistyczna prowadziła z rządem angielskim do  
1 ozruchach 1929 r. ,.'no w ca zaznaczył, że naj­
więcej ztiMumienia dla yjonizmu wykazywał 
obecny przewodniczący konferencji rozbroje­
niowej p. Henderson. \ ’andervelde ubolewa, łę  
lord Passfield zajął tak niestosowne stanowi­
sko w kwestji palestyńskiej, postawę zaś Mac- 
Donoldii. mówca określa jako .jmanceo". Mów 
ca krytykuje stanowisko rewizjonistów, które 
on uważa za sprzeczne z duchem ? jon izmu. 
nfeznoszącego gwałtu. Y ąndenelde 

polemizuje również ze stanowiskiem, żuję

tem  przez ,.,Bund“ w kwestji paiestyńsiej 
W  końcu Vancervelde podnosi 

wielkie w alory ducha narodu żydowskiego,
którego nartu  j stanowczości ciosy dziejów nie 
zdołały załamać.

W yw ody p. YTandei vekłtfto uzupeimła pani 
V a n d e r v e l d e ,

W śród obecnych na odczycie pp. Vander- 
velde byli m . in. członek komisji m andatowej 
prof. W illiam Rappard- prof. Ferrera. de Bruo- 
kere, d r Jacobson i inn. W  toku odczytu na 
sali zjaw ił sjV* również prezydent m iędzynaro­
dowej Ligi Obrony Praw  Ciłowieka prof. Vic- 
tor Basch, który t^go samego wieczoru wygło­
sił w Genewie odczyt na temat rozbrojenia 

Na zaproszenie prezesa miejscowej organiza 
cji sjonistycznej p. Adlera odbyło się w ści­
ąłem kole przyjęcie ku czci pp. Vanderveldz. 
Na przyjęciu zabrał m in. etos prof RappareJ, 
który dal wyraz swemu podziwowi d la  dzWa 
odbudowy Palestyny, dzieła natchnionego szla 
: hetnym idealizmem i wzniosłym heroizmem.
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LINOLEUM, CERATY, bYWANY 
Przemysł linoleum, Kraków, Rynek 10.

Widok jest pięknu

alę h de miał znacznie Łapsze widoki, gdy będy 
jnscrował w „Nowym Dzieuiiku".
»— —  "  —  — i
Z TEATRU. LITERATURY I SZTUK*

_  KRAKOWSCY AUTORiZY W T U a T P Z E  IM. 
J . SEÓWACKIBGO. hcąemluair oajlbiiiższydi ■* J  
sioi pod znakiem .autorów k.rakow9)-'icli. Dziś 11 
w  sobotę powtóizoilie .ĄIakrymy,‘ A. W cśkowsla*' 
go. W paniediziaiek papohajdkiiu „Dzika psocawi a'

— PkZEDSFAi WłEN 1E u r ja u iW it W uednię- 
lę 15 bm. popal uoniu po cenach zoiZuuych. G. Ver* 
dieigo „Tńubacujr” w reżyserii Sief. Róinanowsldo 
go. Przedstawienie to uświetni współudział świe­
tnej sopr „.ustki opery warsi^twsUę* i lwowskiej 
p. Platówny. Obsadę czołowych party j stanowią 
pp. Stępułowsk®, Romanowski i Ma; an Przjg 
pulpicie kapcmilstrzowskim dyr. Boi. W * B c Wa­
lewski

— Z iU lA  PLISZEWSKA, 10-k-tnia tancerka, 
uczeuioa Aniliny Wery Wachsmanówny wystą.ot 
przed wyjazdem zagranicę, w sobotę 14 om. w wa­
li Bolońskięgo ze współudziałem 8-letnięj recy* 
talarki Romy Maoiberuwnej. Przy foriepjanic Ma­
da Orlińska. Poazatek o  „odz. 7 wiecz

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ZYDOWaKIB 
GO. W sobotę dnia 14 bm. o gdoz 9 wiecz. ptr»- 
mjera komedji O  Goie-sfalda „Pam use" w  wy­
konaniu zespołu W arszawskiego Teatru Dramafy- 
eznego. Reżyser dr. Michał Weichert wyposażył 
tę sztukę w dużą dozę humoru a swoboda i c i e ­
pło noziela się publiczności w cdngu całego Wie­
czoru Znany kompozytor p. Kon ułożył posenM 
melodyjne, łatw o wpadające w ucho. oryginalne 
układy choreograficzne Rolbaimówny, wszystko 
na tle żywej, infieresugicoj fabuły sztuki składa się 
r.a widowisko o nieoodzaemiej wartości artystycz­
nej

T E a T R  im  j  s ł o w a c k i e g o
Piątek 8 wiecz . -Makryua".
Sobota 8 w iecz; „M akryja".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: ..Dzwonnik z Notr*.- Damę ' (Lon Cha*

nty).
APOI J.O- ...lej «*u eja miłość’ (Anna Bella)

SZTUKA: ,/.evv złęmi*.
SŁONCE- „Pokusy Europy” (Liijana Haryęy 

I/^o Sym'

WANDA: „Nenita Kwiat Ha wanny" (-<npe V*» 
lez. Laurence Fibe*tj.

Burmistrz Tel Awiwu 
Drzubodzie do Polski

„Chwila" donosi, że bum hlrz Tel Awiwu 
Disenhof zamierza wkrótce przybyć do Polski. 
Cel -m jego podróży do Polski jesl za[>o/.nanie 
się z życiem żydówskiem w Polsce oraz pro­
paganda na rzecz utworzonego przez niego w 
Teł Awi-wie Muzeum Narodowego. Burmistrz 
Disenhof odwiedzi w Polsce wszystkie %\iększc 
miasta.

Niemcy ogn skiem antysemityzmu
Madryt (ŻAT) W całej Hiszpan ji odbywa 
r obnTiie „Tydzień Kgiążki" podcza- którego 

.. ,-szło na jaw. że księgarnie i firim  wyda w 
uicaw niemieckie są głównymi dostawcami li­

teratury żydeżrrezej w Hiszpanji. Nawet książ 
ki antysemickie hiszpańskich autorów są wy , 
daw ane j drukowane w Niemczech- Większość 

11 kat ii tego rodzaju w ydano już po rewo­
lucji. Cilównyin celom i; eh wydawnictw jest 
szcrzenie przekonania, że Żydzi ponoszą wrnę 
za wybuch rewolucji hiszpańskiej. W śród li­
teratury' antysemickiej nic brak też ,Protoku 
łów Mędrców- Sjonu" oraz „Żyda M iędzynaro­
dowego" Forda (au to r wyrzekł się zresztą już 
dawno tej książki) wydanych przez wydawnic 
two Hammer w Lipsku

Przed trybunałem  Izby lordów w Londynie 
: i>'poczęła się rozpmwa Żydowskiego Fundu-i 

, szu Narodowego o przyznanie mu przywileju 
instytucyj filantorpijnych 1 zwolnienie go z

obowiązku płacenia podatku. W  cli arak terze 
rzecznika ŻFN. w ystąpił Norman Bem w ich, 
który też na rozprawie wygłosił obszerne prze 
mówienie.

Wiceprezes asym iłatorskiej Unji żydów  au- 
slrjaekich dr. Józef Tmęwner zm arł we W ie­
dniu.

Liczba deportowanych obywateli państw  Ob­
cych z Ameryki przekroczyła w miesiącu m ar­
cu liczbę imigrantów do Stanów Zjednoczo­
nych. W  marcu przybyio do Stanów Zj“dno- 
czctttych 2000 em igrantów  zaś deportowano 2)12 
cudzoziemców.

Sytuacja w kolonjach żydowskich n« Ukra­
inie jest bardzo niepomyślna, w związku z ni* 
pomyślnym przebiegiem kam panji zasiewów. 

Podobno na Krymie sytuacja przedstawia 
lepiej. Z U krainy daje się zauważyć silna re ­
em igracja z kolor ji do miast-
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DYW A N Y, CEKATY, LINOLEUM  
A . NKJSSBAUM, DIETLA 4 5 .

INFORMATOR GOSPODARC7.Y.
-STA1.Y G/YTEEM K A KU Ol,. III TY : ltoz- 

porządzenie lo weszło v. życic jeszcze z poczn!- 
kiem k w idm a l>r. Jeśli wpłaci Pan do ! ońca ma­
j a  br. zaległość, otrzyma l ’an połowę bonifikaty, 
■w czerwcu i Lipcu 33 proc., z is  w sierpriu  tylko 
25 proc. wpłaconej sumy.

MONTECATINI Terme
HOTEL BELLA VISTA&PALAC£

Kuchnia djetetyczna według wskazań lekarskich.
D uży park. 1047 Najpiękniejsze położenie.

N UTI, właśc.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Taryfa kolejowa

musi ulec rewizji!
<jd) Nadizacje łączone przez sfeiy gospodar- 

;czo z  nową polityką taryfow ą kolei państwo 
'wych w  związku z przeprowadzoną kom ercja 
lizacją kolei. tj. przejściem do systemu gospo 
dark i opartej na zasadach czysto handlowych, 
niestety nie ziściły się. Komercjalizacja kolei 
dała ajsusnpt do przypuszczeń, że pierwszym 
krokiem skom ercjalizowania przedsiębiorstwa 
kolejowego będzie przystosowanie polityki ta ­
ryfowej do wymogów chw ili, a  wiięc całkowi 
te nastawienie się na wskaźnik cen w kraju  
i zagranicą. Jeśli jednak w  okresie kom ercja­
lizacji kolei kryzys gospodarczy nie dał się w 
tak znacznym stopniu odczuwać, to obecnie, 
w okresie niemal kulm inacyjnego punktu na­
silenia kryzysu, kiedy wiązadła sztywnych 
cen pękają i  law ina spodku cen porywa za 
sobą wszystkie tow ary — nie mogą koleje poi 
slde obstawać przy dotychczasowej taryfie i 
koszty p.-zewozu kolejowego winny być obniżo 
ne do t*-ktego poziomu, któryby przywrócił 
należyty stoeunek kosztów praewoau d0 warto 
ścł towarów.

Na posiedzeniu kom isji budżetowej oświad­
czył p. m in ister komunikacji, że nie wierzy 
w  celowość zasady, uzależniającej wielkość 
obrotów od wysokości cen. Dowodem tego m a 
być obecny kryzys gospodarczy, który nie li­
kw iduje się samoczynnie, mimo katastrofalnie 
niskiego poziomu cen, m ających teoretycznie 
przyczynić się dn zwiększenia obrotów. Uzasa­
dnienie kapitalne! „Jeder Esel i»l ein Tier, 
also jedes T ier 5St ein E sd .‘‘ Panu  m inistro  
wi jest chyba wiadomo, że istotną przyczyną 
zacięcia się tego t. zw. „autom atyzmu gospo­
darczego1' jest w łaśnie sztywny poziom wszel 
kiego rodzaju opłat i kosztów, a między inne­
mu i kosztów przewoźnego kolejowego, przy 
spadających cenach wszystkich niemal tow a­
rów „niezwiązanych". n ta w łaśnie nierówno 
m ierność w obniżce cen towarów, usług j ko­
sztów stanowi jedną z najpoważniejszych tru  
clności uniemożliwiających wybrnięcie 7. k ry ­
zysu. Cytowane stanowisko p. m inistra Kuhna 
stoi pozatetm w jaskraw ej sprzeczności z żela­
zną zasadą „duży obrót mały zysk" uznającą 
niskie reny za najsilniejszą atrakcję d la kon­
sum enta. która to zasada zapanow ała niepo­
dzielnie w kalkulacji przedsiębiorstw pryw at­
nych.

Zresztą m inisterstw o kom unikacji m a samo 
sposobność przekonać się o błędności swego 
stanowiska. Oficjalna statystyka w ykazuje 
slan nieczynnych wagonów kolejowych na 
przeszło 75 tysięcy, a spadek przewozów kole­
jowych w ogólnej skal; wynosi przeszło 20 
proc. na Unjach między dużemi węzłami a 
centram i handlowem i, zaś w dziale przesyłek 
drobnicowych, najrenlowniejszych dla kolei, 
spadek ten wynosi blisko 70 proc. przewozów. 
Przesyłki ekspresowe osiągnęły niejednokrot­
nie stan zaledwie 1/5 swej poprzedniej wyso­
kości. podczas kiedy ilość llnji kom unikacji 
samochodowej znacznie wzrosła i naogół w 
stosunku do r 1929 podwoiła S traty w yni­
kające dla kolei z konkurencji samochodowej

oceniane są na przeszło 60 m ilj. złotych, w y­
łącznie z ty tu łu  przewozów towarowych, bez 
uwzględnienia strat z ruchu  pasażerskiego. Z 
tego wzrostu zatrudnienia kom unikacji sam o­
chodowej widlzimy, że jednak ogólna ilość 
przewozów nie zmniejszyła się, lcz przesunęła 
się wybitnie na korzyść kom unikacji samocho 
dowej, pracującej taniej i lepiej.

Tairyfa kolejowa obowiąizuje od toku 1928. 
Od tego cza^u feny towarów uległy gwałtow­
nej zniżce wyrażającej się w skaźoiku ogól­
nym  cen 64 wobec 100 w r. 1927. Z tego ceny 
artykułów  rolnych spadły z 100 w r. 1927 do 
54.1 w m arcu b. r„ zwierzęce produkty spo­
żywcze do 45.6, m aterjały  włókiennicze do 
52.5, drzewo do 60.4 etc., a jeśli zważymy, iż 
w r. 1928 ceny w  Polsce były wyższe naogół, 
aniżli w r. 1927, — to obraz spadku cen przed 
staw ia sdę w jeszcze jaskrawszem świetle. Je­
śli zatem w r. 1928 stosunek kosztów przewo­
zu w kalkulacji kupieckiej pewnego towaru 
wynosił np. 10 proc. to dzisiaj przy spadku 
ceny tego tow aru i niezmienionych kosztach 
przewozu stosunek tych kosztów do wartości 
towaru może wynosić 40. 50, 60 i więcej pro­
cent, zależnie od tego, w jakim  stopniu spa 
d ła  cena tego towaru. Np. cena eksportowa

fasoli wynosząca w r. 1928 ca, 17 doi. za ! q 
spadla obecnie do 3 doi. za 1 q  i  w tym  wy­
padku koszty przewozu przekraczają już w ar 
tość tow aru przy transporcie dalekobieżnym.

Zniżka kosztów przewozu kolejowego noe 
tylko nie będzie identyczną z możliwością nde 
doboru budżetu kolei, ale odbije się niewątpl* 
wie korzystnie na stanie przewozów i tenisa- 
mem umożliwi pełniejsze wyzyskanie taboru 
kolejowego, co znów wpłynie na zmniejszenie 
kosztów w łasnych kolei i temsamem skompem 
żuje zniżkę taryfy kolejowej. Polityka wyso­
kiej tary fy  prowadzi bowiem do błędnego 
koła. Zwyżka tary fy  powdulje zmniejszenie 
przewozów kolejowych, zmniejszenie stopnia 
zatrudnaenia taboru kolejowego, wzrost kosz­
tów własnych, spadek wpływów i niedobór 
budżetu kolejowego, co znów skłanu koleje 
do podwyższenia taryfy kolejowej. Dalsza zwyż 
ka taryfy  kolejowej, tc znów ucieczka od prze 
wozów kolejowych itd. itd.

Dlatego rew izja taryfy kolejowej pod kątem  
zupełnie zmienionej sytuacji gospodarczej od 
r. 1928 jest koniecznością. Nietylko ze stanowi 
ńka ogólnego interesu gospodarczego kraju, ale 
i interesu samej kolei. ^

I ze stanowiska nowej orjentacji ekonomi ca 
nej publicystów z „Gazety Polskiej*1 z b. min. 
Matwszewsktm na czele, który tak  pięknie i 
słusznie uzasadnia konieczność obalenia fron­
tu  „sztyw nych cen".

Zupełnie inaczej niż p. m inister K uhn„

Sprawa spoczynku niedzielnego
przedmiotem nnrad komisji pomocy dla handlu

Przeciwko kramom szkolnym
Onegdnj odbyło si ęw W arszaw ie plenarne po 

siedzenie komisji pomocy dla handlu, stworzo­
ne przed kilku dniami przy m inisterstw ie han­
dlu. Jak słychać, na ostatniem posiedzeniu po­
ruszono sprawę przymusowego spoczynku nie­
dzielnego. Część członków oraz przedstawicieli 
rządu wyrazili zgodę na w yw ody repre^entan 
tów żydowskich, by Żydzi, przestrzegający so­
botę, nie byli zmuszani do odpoczynku także 
przez cały dzień niedzielny.

Dłuższą dyskusję wywołała również sprawa 
handlu w szkołach. Od dłuższego już czasu za­
korzenił się w szkołach zw yczaj zakładania kra 
mów szkolnych, organizowanych rzez grono na

uczycielskie, które oczywiście działają na szko­
dę kupiectwa, gdyż uczniowie zaopatrują się w 
tych kramach szkolnych. Poza szkodami mate- 
rjalnemi przynoszą te kram y także szkody mo­
ralne- Uczniowie mianowicie zatracają znacze­
nie wartości pracy kupieckiej, przy-cze-m w szko 
le wpaja się w  ucznia ildeę spółdzielczości i rze 
komo zbędnego stanu kupieckiego. Kramy szkol 
ne poza tern wszystkicm mogą zupełnie inaczej 
konkurować, albowiem nie ponoszą żadnych 
kosztów, jak za lokal, światło i t. d.

P. minister Zarzycki poparł postulat kuipic- 
otwa jako słuszny i spraw a ta ma być pożyty 
wnle załatwiona.

Uczucie polityczne, a nie rozum
Po międzynarodowe! Konferencji Gosoodisrczef

Dyr. Instytutu Badania Konjunkim Go­
spodarczych i Cen „rot Edward Lipiński, 
który onegdaj powrócił z Berlina, udzielił 
przedstawicielowi P A. T. następującego 
wywiadu o cUu i przebiegu międzynaro­
dowej konferencji ekonomicznej zorgani­
zowanej przez redakcję ..Borliner Tag-. 
blatt“

— Jaki był ogólny cel Międzynarodowej Kon- ,
K reacji Ekonomicznej w Berlinie, w której br ii j
Pan wdział? j

— Międzyn. Konferencja Ekonomiczna w Ber- :
linie, zorganizowana była przez „Borliner Tage-

hlalt : w ramach Izw Wolihandelswoche ( Tygo­
dnia Iłandlu Światowego), od 1 do 8 maja br. Na 
konferencję tę zaproszono jako referentów sze­
reg znanych ekonomistów Z Polski propozycję 
wygłoszenia referatów otrzymałem ja i docent U- 
niwersytefu Jagiellońskiego dr. F Zweig.

Obrady Konferencji podzielone były na trzy za­
sadnicze tematy, a mianowicie: 1) międzynarodo­
wy ruch kapitałów i międzynarodowy ruch lo\v^ 
rów: 2) nowe drogi polityki handlowej; 3) techni­
ka handlu światowego

— .Takie są najważniejsze wyniki konferencji?
— Trudno jest tnówić o ogólnych wynikach kun-
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pod nadzorem  p'C~ krakow skiego — w n a jlep sz y *
gatunku  i po tanich cenach do nabycia lyiko w e firm ier
A C  C C  B iB tft  KlłAKÓW, KRAKOWSKA

a F isP iW i. J,. ■>. — Tc-lejon Nr. 102-58

N U  h o r y z o n c i e  p o l i t y c z n y m

W  Ę D L IN Y

Co sio dzieje w Jugosławii?
Walka między królem a dyktatorem?

fereacji, ponieważ poruszano niezmiernie wielką 
ilość zagadnień. Z ważniejszych problematów o- 
mawiano szeroko szkodliwość jednostronnych 
spłat kapitałów Chodziło tu o podkreślenie ekono­
micznych skutków długów UW. politycznych. M 
na jednej ze ściślejszych komisyj, rozważającej 
zagadnienia pieniężne,
prof. Bernhard wysunął żądanie, ażeby skasowa­
no niełylko długi polityczne, ale również ilługi 
prywatne, zaciągnięte przez Niemcy w okresie 

dobrej koniunktury gospodarczej.
Jest to oczywiście dowód, jak rozciągłe meże być 
pojęcie ulugow politycznych, pod kątem widzem a 
pewnych określonych interesów.

Największa liczba prelegentów zajmowała się 
zagadnieniem wymiany międzynarodowej. Pod­
kreślano

szkody, wynikające z reglamentacji handlu,
z nieustannego podnoszenia cci, z braku poczucia 
beizpieozeństwa w wymianie dóbr; zwracano zre­
sztą uwagę, iż d a  same nie są przeszkodą dla wy­
miany międzynarodowej, jedynie tylko nieustanne 
zmienianie wysokości ceł. Krytycznie odnoszono 
się do idei tworzenia gospodarstw  wielkoprzc- 
strzenitTch, powstających przez łączenie się po- 
szczogdŁnych organizmów ekonomicznych w wię­
ksze jednostki, jak np. federacja naddunajska, fe­
deracja małej ententy federacja nadbałtycka z Pol 
ską ad. Zwracano uwagę, iż zrealizowanie tego 
rodzaju wieloprzertrzennych organizmów gospo­
darczych nie jest możliwe, ze względu na brak do­
statecznych podstaw politycznych, idieologicznych 
i gospodarczych. Podkreślano znaczenie momen­
tów politycznych dla zaostrzenia dzisiejszego kry­
ty  su i wskazywano na niemożliwość jego prze­
zwyciężenia przy dzisiejszej sytuacji politycznej. 
Nieustannie słychać było słowa, wyrażające oba­
wę, i*
Jeżeli 'Europ i  nie przezwycięży dość prędko .iteO- 
Dego kryzysu, w ów czas grozi jej przew rót, który

będzie końcem obecnej cyw ilizacji zachodniej.
Nawoływano do powrotu do metod wolnoltandlo- 
wyoh, jakkolwiek nie czuć było wiary, iż jest 1o 
wogóle możliwe Przeważała naogót nula pesymi­
styczna.

— Jakie było stanowisko prelegentów polskich?
— Docent dr. Zweig w bardzo ciekawy sposób 

oświetlił związek ogólny polityki handlowej w 
Zakresie stosunków międzynarodowych z |>olilyką 
gospodarczą wewnątrz krajów’. Monopolizacja i 
kartelizaaja Wewnątrz krajów  uniemożliwia pro­
wadzenie polityki wobiohandiowej pomiędzy k ra ­
jami Realizacja pewnego rodzaju wolnego handlu 
byłaby tylko możliwa prze® powrót do liberali­
zmu w stosunkach wewnętrzno- gospodarczych. 
Ponieważ jest to niemożliwe, wobec i<jgo więc ró­
wnież
powrót do liberalnej polityki handlowej w stosun­
kach międzynarodowych nie jest prawdopodobny.

Zadaniem mojem było podkreślenie w polityce 
niektórych państw, prymatu momentów politycz­
nych nad gospodarczemi, co prowadzi nieuchron­
nie do powikłań w wymianie międzypaństwowej 
i  do zubożenia poszczególnycn krajów. W skaza­
łem, iż
motywy czysto polityczne, jak chęć zniszczenia 
przeciwnika, dyktowały wojny celn„ w 3 uropie 
Nienawiść polityczna uniemożliwia nawiązanie 
Stosunków gospodarczych, wbrew interesom ek>  
romieznym krajów. Ponadto starałem się obalić 
•zeroko rozpowszechniony pogląd, iż ir.duslrjali- 
zsęja krajów  agrarnych jest przeszkodą dla roz­
woju stosunków handlowych pomiędzy państwa­
mi.

— Jakie są ogólne pańskie wrażenia z konfe­
rencji?

— Konferencja ta. jak i wszelkie konferencje, 
dała praktyczne

rezultaty  znikome.
Polityka narodów jest prowadzona pod wpływem 
sił znacznie większych, niż prawdy naukowe. Nie­
wątpliwie tak jęst W imię interesów gospodar­
czych byłby konieczny powrót do prymatu gospo­
darczego rozumu nad politycznym uczuciem. Czy 
to jest możliwe? Bardzo wątpię 

 o § o _ _
CENY PRODUKTÓW NAFTOWYCH ZNIŻONE 

O 30 PROC. Syndykat naftowy we Lwowie został 
powiadomiony przez komisarza rządowego, że ce­
ny produktów naftowych mają być obniżone o 10 
procent. Równocześnie zastrzegł się rząd. że z o- 
hmżeniem ceny produktów naftowych nie może 
nastąpić obniżka ceny ropy, ani też jakakolwiek 
zmiana płac robotniczych.

LIKWIDACJA KONCERNU KREUGER 1 TOLL 
Konceirn Kre-ugera ulec ma likwidacji Odpowlt 
d rla  u s ta w a  o likwidacji koncernu ma bvć przyje 
ta przez parlament szwedzki. Likwidacja ma się 
rozpocząć po zakończeniu okresu moratorjum i 
t rw ać  ma 9 miesięcy tj. od 1 czerwca br do 1 m ar­
l i  t. i m
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Z  Jugoslnwji nadchodzą wiadomości, kló- ] 
rych narazić skontrolować nie można. Chodzi 
rzekomo o odkrycie spisku oficerów. Narazie 
aresztowano wielu oficerów, a b  niektórym  spi 
skowcom udało się leż zbiec zagranicę*. Grani­
ce są w każdym  razie bardzo ściśle strzeżone, 
a cenzurę obostrzono.

Trudno narazić ustalić właściwy stan rze­
czy. W iadom em  jest tylko że w ostatnich mie 
siącach miały miejsce dem onstracje studentów 
i to tak w Zagrzebiu jak i Belgradzie, ciekawą 
jest jednak rzeczą, że dem onstrujący studenci 
wiwatowali przytem na cześć króla, dając 
tern wyraźnie do poznania, że dem onstracje 
te skierowane są tylko przeciw dyktalurze ge­
nerała źiykowicza. Uporczywie utrzym uje sję 
też pogłoska, że królowi dem onstracje te są bar 
dzo na rękę, od dłuższego bowiem czasu id  nie 
jc konflikt między królem a dyktatorem. Król 
m a widzieć ratunek dynastji w łagodniejszym

Frakcja Hugenberga wniosła do pnijamenlu 
niemieckiego wniosek, w którym dom aga się:

t) Ochrony Gdańska ptzed niirltozpteczoń- 
slwem ze strony Polski, które to niebezpieczeń 
stwo we wysokim stopniu bardiZb aktualne, 
wykazała ostatnio pra-a angielska;

2) przyłączenia znowu ziemi kłajpodzkiej na 
podstawię praw a o samostanowieniu do Rzeszy 
niemieckiej, ponieważ Litwa, złam awszy swe 
międzynnrodowe zobowiązania, narusza wciąż 
autonom ję Kłajpedy, a ter.ytorjum Kłajpedy w 
ostatnich wyborach wyraźnie zamanifestowa­
ło swój charakter niemiecki;

3) podjęcia kroków dla zasadniczej rewizji 
granic wschodnich.

Ten wniosek nacjonalistów, aczkolwiek jest 
tylko dem onstracją, bo żadnej nie ulega w ąt­
pliwości, że Hugenberg zdaje sobie należycie 
sprawę chociażby tylko z nierealności tych po

MIMOCHODEM

Prosimy o dowody!
Katolicka Agencja Prasow a, popularnie w 

Polsce zwana ,KAP“. przeciwko której Boy w 
ostamich czasach tak żywą prowadzi kampanię, 
zatrąbiła w ostatnim swym komunikacie na 
alarm. Dowiedziano się z tego komunikatu, że 
wychodzący w W arszaw ie żydowski tygodnik 
literacki ..Literarisze Bleter“ zwalcza namiętnie 
na swych łamach katolicyzm. Równocześnie do 
nosi -KAP" że wychodzący w W arszaw ie jak ś 
organ bundowski prowradzi agitacje w yw roto­
wą i tern tłumaczy tak silny wdział młodzieży 
żydowskiej w ruchu komunistycznym.

Tyle ,.KAP“- Przecieramy mimo woli oczy : 
pytam y sie zdziwieni gdzie i kiedy w yczytał au 
tor e g o  komunikatu w ..Literarisze BI eter “ jaki 
kolwiek artykuł, skierowany przeciwko katoli­
cyzmowi. U nas w Polsce wogóle nikt propagan 
dy przeciwko katolicyzmowi jako takem u n:e 
prowadzi, wszak niedawno naw et „Naprz6ć“ 
w polemice z Boyem oświadczył wyraźnie, że 
opozycja radykalna w Polsce — zajęta walka z 
sanacją — daleka .fest obecnie ed tendencyj n ;e- 
tylko antykatolickich lecz i antykościelnych

Jeśli wiec sami Polacy poglądów radykalno- 
polKycznych wyrzekają sie propagandy an’-y- 
klerykalnej. to czyż można podejrzewać Żydów 
c łego rodzaju lekkomyślność, którą nazwać- 
by można wprost zbrodmezą? — Mamy chyba

kursie, jkkIczus gdy generał źivkowicz stanów 
czo .sprzeciwia się wszelkim zmianom. Za ge­
nerałem  Żtykowiczem wypowiedzieli się o&ca, 
rowie. Opowiadają sobie więc w Belgradzie, 
że jeśli studenci nie bez wiedzy i woli królai 
demon slrowali przeciwko Żivkowiczowi, to> 
generał źiykowicz zmobilizował obecnie ofice­
rów przeciwko królowi.

Z drugiej jednak strony rozchodzą się pogło 
s-ki, żc wśród chłopstwa panuje bardzo silne 
wrzenie, należy atoli bardzo ostrożnie trakto­
wać te wiadomości, ponieważ chłop jugosło­
wiański jest z natury konserwatywny i nie 
tak skłonny do rewolucyjnych wystąpień. Wlre. 
szicie dali znowu znak życia kroaccy nacjona 
liścii.

W  każdym razie sytuacja jest bardzo n ie­
jasna, a pewnem jest tylko to, że dyktatura' 
w Jugosław ji weszła w stadjum  wstrząsów 
gwałtownych

| slulatów , — je Rt jednakowoż w wysokim sio-* 
[ pulu niebezpieczną prowokacją. Domaganie sio 

rewizji granic wschodnich i przyłączenia Kłaj 
pedv do Rzeszy jest w swę j istocie hasłem  do 
nowej wojny. T a tylko między Hitlerem a HU 
genbergican zachodzi różnica, żc Hitler, jak  to 
lnlmistcr Groener wykazał w swej ostatniej mo 
wie przed parlam entem  niemieckim, chciał tę 
wojnę już leraz sprowokować, podczas gdy 
Hugenberg pragnie wojny naraz1 a dyplom aty 
oznej, dom agając się cni rządu niemieckiego 
energicznego wystąpienia na arenie międzym 
rodowej. Bojówki Hitlera były gotowe do mai 
szu na Polskę w obronie rzekomo zagrożonegc 
Gdańska a jego rywal, nie rozporządzając ta- 
ką arm ją , zadowala s'e narazić demonstracją, 
Zasadniczej jetinak różnicy między Hitleren 
a Hugenbergiem niema.

dość kłopotów swoich. Ludzie, którzy redagu­
ją „Literarisze B!eter“ . są zresztą na tyle doj­
rzali i odpowiedzialni, że posądzenie ich o w al­
kę z Kościonem K a t o l i c k i m  jest wprost nonsen­
sem. Zresztą pytam y sie- gdzie i- kiedy pojawił 
się w „Litera-isze Bleter“ artykuł o tendencjach 
antykatolickich? Jeśli nam KAP takiego a rty ­
kułu nie zacytuje, w  takim wypadku możemy 
komunikat ten ^kwalifikować conajmniej za zu­
pełnie gołosłowny i podyktowany tylko animo­
zją.

Przechodząc do pisma bundowskiego- musi­
my również w yrazić zdziwienie, że ,KAP“ iden 
tyfikuje Bund z komunizmem. — Nie bierzemy 
Bundu w  obronę, gdyż znajdujemy sie na 
wprost przeciwległych sobie biegunach myśli 
polityczno-narodowej, jest jednakowoż taierrm'- 
cą poliszynela, że komuniści jaknajmamietniej 
zwalczają właśnie Bund jako organizacje -<so- 
cjaIfaszystowską“- urządzają napady na jej in­
stytucie i przywódców. Niedawno dopiero od­
był sie w W arszaw ie taki proces o napad ko­
munistyczny na sanatorium Medema obok W ar 
szawy. Niedawno też dokonano zamachu komu­
nistycznego na przywódcę bundowskiego Him- 
melfarba w W arszawie, którego ciężko zranio­
no nożem- Takich napadów możemy przytoczyć 
znacznie więcej. O tern redaktorzy Katolick eJ 
Agencji Prasow ei w Polsce chyba w iedzeć po­
winni. dlatego dziwić się należy lekkomyślności 
tego komunikatu. (—sl)*

Nietylkc Hitler, ale i Hugenbero 
chce sprowokować nową wojnę
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...a dziecka jak niema, tak niema
Nowe rewelacyjne szczegóły Liindberghjady. —  W Jaki 
sposób porozumiewał sie Lindbergh z oandytaml, którzy

uprowadzili ieso dziecko?
-„,1 wrócił... do braci swoich i rzekł: 

Dziecka niema, a ja, dokąd-żc ja  p ó j­
dę?“  Lenests, 37, 30.

Szereg sensacyjnych wydarzeń ostatnich dni 
pi zesłoi.ił nam nieco tragedję Karola Lindbergha 
i jego małżonki. A  tymczasem —  m ija tydzień za 
tygodniem, a dziecka państwa Ińndberghów jak 
niema, tak niema. Zaginięcie „National baby“ sta- 

, nowi w Ameryce nadal największą sensację dnia, 
niemniej szą nawet od zamordowania prezydenta 
F rancji. Każdy dzień przynosi nowe szczegóły i 
nowe rewelacje, które niestety w żadnym wypad- 
ku nie przyczyniają się do wyjaśnienia sprawy. •— 
iWręcz przeciwnie, sprawa wikła się coraz bar­
dziej.
SO.Cflo D O L A R Ó W  P O S Z Ł Y  J A K  K A M IE Ń  

W  WODĘ.
Fakt, że Lindbergh wypłacił agentom szajki 

bandyckiej, która przyrzekła zwrócić dziecko, 50 
tysięcy dolarów, a jednak dziecka nie zwrócono — 
fakt ten wywołał w całej Ameryce nie mniejszą 
Sensację aniżeli sama wiadomość o porwaniu dzie­
cka. Jeśli historja owych 50.000 dolarów była 
zwyczaj nem oszustwem, zańranżowanem przez 
grupę szarlatanów, którzy chcieli wykorzystać 
tragedję rodziny Lindbergha dla wyłudzenia tak 
baiecznej sumy, mielibyśmy do czynienia z naj- 
potworniejszem, z najbardziej nieludzkiem oszu­
stwem, jakie kiedykolwiek zostało popełnione.

Jednakże niema w tej chwili absolutnej pewno­
ści, czy historja owych 50.000 dolarów była zwy ■ 
czajnym szwindlem. Im bardziej zaznajamiamy 
się z bliższemi szczegółami rokowań, które nawią­
zane zostały z „Kidnaperami" („porywacze dzie­
ci") tern bardziej prawdopodobne staje się przy­
puszczenie, że ci, którzy otrzj mali tę sumę, są 
właściwymi przedstawicielami grupy bandytów i 
że wiedzą oni, gdzie znajduje się dziecko Lind­
bergha. Są ludzie, którzy dc tej chwili nie tracą 
nadziei, że uda im się mimo wszystko odzyskać 
zaginione dziecko. Do rzędu tych optymistów na­
leży przedewszystkiem znany na gruncie nowojor­
skim dr. C., który z ramienia Lindbergha osobi­
ście prowadził rokowania z bandytami i wręczył 
im w myśl otrzymanych wskazówek 50.000 dola­
rów. Dr. C. przypuszcza, ze bandyci tylko (Małe­
go nie oddali dotąd dziecka, ponieważ nie są zu­
pełnie pewni bezkarności i tylko czeka ją na chwilę 
stosowną, by dziecko zwrócić.

Szczęśliwi, którzy wierzą...

J A K  N A J B A R D Z IE J  S E N S A C Y J N A  
PO W IEŚĆ.

Teraz dopiero wyszły na jaw szczegół} pertrak- 
tacyj, prowadzonych ze zbrodniarzami, te zaś 
brzmią poprostu nawet jak na stosunki amerykań­
skie — sensacyjnie. Posłuchajmy więc co opowia­
da wspomniany już powyżej dr. C., który z ramie­
nia Liudbcigha pod pseudonimem „Jafsie" pro­
wadził rokowania z bandytami. Wpierw jednak 
powiedzmy w kilku słowach kto jest ów tajem ni­
czy dr. C. Otóż jest to osobistość dobrze znana w 
nowojorskiej dzielnicy Bronx. Jest to już czło­
wiek starszy, liczy lat 72. Dawniej był nauczycie­
lem gimnazjalnym, teraz zaś wykłada na Ford- 
ham-University,

W  J A K I  SP O SÓ B  S T A Ł  SIĘ. DR C 
P O Ś R E D N IK IE M .

Kiedy gazety amerykańskie przyniosły nieby­
wale sensacyjną nowinę o zaginięciu dziecka Lind 
bergha. był dr. C. narówni z miljonami ludzi do 
głębi poruszony tragedją słynnego lotnika. Jąl te­
dy rozmyślać, jakby tu dopomóc nieszczęśliwemu 
ojcu do odzyskania ukochanego dziecka.

Gdy minął tydzień — i pomimo wszelkich wy 
siłków policji, detektywów prywatnych i reporte 
rów nie natrafiono na żaden ślad bandytów, któ­
rzy uprowadzili dziecko, postanowił dr. C. zwró 
cić się do „Kidnaperów" za pośrednictwem gaze­
ty z apelem, by zlitowali się nad zrozpaczonymi 
rodzicami i oddali dziecko, przyrzekając im wy

płacić żądany okup w wysokości 50.00 dolarów. 
Jak wiadomo, tyle zażądali bandyci porywając 
dziecko, a żądanie swe sformułowali na kartce, 
którą pozostawili w kołysce dziecka po jego po­
rwaniu. By apel prędzej poskutkował przyrzekł dr 
C. „Kidnaperom", że gotów jest z wtasnej szka­
tuły dołożyć im 1000 dolarów, które sam uciułał. 
Byle tylko zechcieli oddać dziecko.

O G Ł O S Z E N IE  W  „H O M E N E W S " .
Istotnie zamieścił dr. C. odpowiedni anons z a- 

pelem do „Kianaperów" w piśmie „Home News" 
Dlaczego akurat wybrał to mało poczytne pismo, 
ukazujące się w dzielnicy Bionx, niewiadomo do­
tąd. Widocznie był cel jakiś w tern.

Rychlej niż dr C. przypuszczał odezwali się ban 
dyci. W  parę dni po ukazaniu się ogłoszenia otrzy 
mał dr. C. pismo, w którym zawarty był w zam­
kniętej kopercie list, przeznaczony dla pułkowni­
ka Lindbergha. Nadawca listu prosił dra C., by 
zamknięty Ust wręczył Lindberghowi, a nadto by 
sam zaopatrzył się w pisemne pełnomocnictwo 
pułkownika, upoważniające do pertraktowania w 
sprawie zwrotu dziecka. List raz jeszcze zawierał 
żądanie wypłacenia 50.000 dolarów, przyczem pie 
niądzc mają być wypłacone w banknotach 5, 10 
i 2o-dolarowych. Miejsca, gdzie pieniądze mają 
być złożone, Ust nie wskazywał, natomiast zawie­
rał wskazówkę, że pieniądze m ają być złożone w 
skrzynce, której wymiary ściśle zostały okre­
ślone.

N A R A D A  N O C N A .
Dr. C. natychmiast po otrzymaniu owego listu 

nawiązał kontakt z pułkownikiem Lindberghiem, 
który ze swej strony wezwał go do siebie, do swej 
posiadłości I Iop\..:ll w Stanie Yersey. Po długiej 
naradzie nocnej, w której wziął również udział 
naradzie nocnej, w któiej wziął również 
udział doraca prawny pułkownika Lindbergha 
ustalono szczegółowy plan strategiczny. Dr. C. 
wrócił do Nowego Jorku uzbrojony w odpowied­
nie pełnomocnictwa Lindbergha, upoważniające 
go do pertraktowania z „Kidnaperami" oraz do 
podjęcia z depozytu bankowego sumv 50.<,00 do­
larów. Sumę tę mial dr C. prawo oodjąć w chwi­
li gdyby się przekonał, że istotnie nawiązał kon­
takt z właściwą szajką bandycką, która dokonała 
porwania.

Wróciwszy do domu, dr. C. ogłosił w „Home 
News" inserat następującej t*-esc; : „Pieniądze
przygotowane. —  Jafsie".

A N O N IM O W Y  T E LE E O N .
Zaraz następnego wieczoru w mieszkaniu dra C. 

zadzwonił telefon. Jakiś anonim zawiadomił go 
że w najbliższą sobotę między godziną 8 a 9 otrzy­
ma dalsze wiadomości. Anonim wezwał dra C.. by 
o tej porze był gotowy do przejęcia dalszych wska 
zówek.

Punktualnie o godzinie 8.30 wieczór zajechała 
pod dom dra C. taksówka. Szofer wręczył mu za- 
pięczętowaną kopertę, poczem ulotnił się. Z bi­
ciem serca otworzył dr. C. zapieczętowany list. — 
List zawierał wskazówki co do miejsca spotkania 
z przedstawicielami bandytów. Polecono mianowi 
cie drowi C. udać się natychmiast na końcowa 
stację Jerome Avenue. gdzie mieli na niego c?e 
kać członkowie bandy. Dr. C. w towarzystwie za­
ufanego udał się bezzwłocznie na miejsce, gdzie 
odrazu zauważył Usi ułożony pod kamieniem. — 
W liście bvła dalsza wskazówka. Dr. C. miał udać 
się na 233 ulicę i czekać tam na rogu. Na ozna- 
czonem miejscu czekał dr C. dość długo. W resz­
cie zauważył cień mężczyzny za parkanem otacza 
jącym znajdujący się tam cmentarz. Człowiek ter 
wywijał rękawiczką. Mial to być znak dla dra C 
aby przystąpił bliżej. Dr. C. posłuchał rozkazu 
poczem rozpoczęła się rozmov-a.

W  C Z T E R Y  O C ZY Z A G E N T E M  
. .K ID N A P E R Ó W "

Nieznajomy mężczyzna po uzyskaniu zapewnie­
nia dyskrecji ze atrony dra C. poprowadził

K B F M
NIYEA

przedstawiciela Lindbergha przez V'an _ortlun- 
Park do jakiejś starej rudery. Tam rozpoczęła się 
rozmowa, która trwała pięć kwadransów Dr. C. 
przedstawił pełnomocnictwo, wyrażając żąoanfb 
ujrzenia dziecka. W odpowiedzi na to tajemniczy 
osobnik oświadczył, że dziecko znajduje s ę̂ na o- 
kręcie na pełnem morzu i że sześć godzm potrwa­
łaby droga do owego miejsca na morzu. Nato­
miast przyrzekł dostarczyć drowi C. znak, który­
by jego i pułkownika Lindbergha przekonał, iż 
dziecko znajduje się przy życiu. Petem dopiero 
nastąpić miałv dalsze kroki co do miejsca i czasu 
złożenia okupu.

Stosownie do porozumienia zawartego z tajem ­
niczym osobnikiem zamieścił dr. C. zkolei nastę­
pujący anons w „Home News":

,.Dziecko żyje i jest zdrowe. Pieniacze przygo­
towane1' .

Anons ten miał służyć „Kidnaperom" jako znak 
że agent ich faktycznie widział się z drem C. — 
Przed pożegnaniem tajemniczy osobnik przyrzekł 
nazajutrz spotkać się o 6-tej rano z drem C. i 
przynieść znak życia dziecka. A tymczasem naza 
ju trz  nie przyszedł.

R O Z M O W Y  Z B A N D Y T A M I  Z A  POSRED- 
C T W E M  IN S E R A T  ÓW.

W kuka dni potem ukazał się w „Home News" 
następujący inserat:

„Pieniądze przygotowane. Nic będzie policji, 
detektywów i reporterów. Przyjdę sam, jak ostat­
nim razem. Proszę odezwać się".

W  dwa dni później:
„Przyjmuję. Pieniądze są przygotowane. Wie­

cie, ie  nie mogę wręczyć pieniędzy zanim nie 0- 
trzymam pakunku. Prześlijcie go w  jakikolwiek 
sposób. Zapewniam, że możecie zaufać. Jafsie".

raczka zawierająca znak życia dzieck; (prawdo 
podobnie część ubranka) istotnie nadeszła. A 
wraz z nią nadszedł list, że sumę 50.000 dolarów 
należy wpłacić jeszcze przed ujrzeniem dziecka. 
L ist zapowiadał, że dziecko doręczone będzie w 8 
godzin po wpłaceniu pieniędzy, w miejscu Ściśle 
określonem, o które m Lindbergha osobno zosta­
nie zawiadomiony.

W odpowiedzi na ten list szajki bandyckiej u- 
kazał się anons „Przyjmuję. Pieniądze przygoto­
wane

R E N D E Z -F O U S  N A  C M E N TA R ZU .
Pierwsze spotkanie z „Kidnapera-ni", w czasie 

którego miały być wypłacone pieniądze doszło do 
skutku na wyspie Long Island. Na oznaczonem 
miejscu znalazł się pułkownik Lindbergh w towr 
rzystwie swego przyjaciela pułkownika Brakęn- 
ridgea. Okazało się jednak, że agent szajk; ban­
dyckiej nie chciał w tem miejscu przejąć pienię­
dzy. Czuł się widocznie n-iedość bezpieczny Za­
żądał tedy od Lindbergha, aby zjawił się na cmen 
tarzu św. Raymonda w dziemicy Brorix. Dr. C. 
otrzyma! również instrukcję, by zjawił się na tym 
że cmentarzu. O oznaczonej porze zjawili się 
wszyscy trzej. Lindbergh, jego przyjaciel i dr C. 
— tajemniczy „Jafsie". Lindbergh wręczył dro­
wi C. skrzynkę zawierającą 50.000 dolarów, po­
czerń dr. C. oddalił się o jakie 500 kroków od 
Lindbergha i jego towarzysza. W pewnej chwili 
usłyszeli gwizd. Równocześnie ujrzał czterech lu­
dzi, stojących obok parkanu cmentarnego. Trzech 
pozostało w miejscu, czwarty zaś. prawdopodob­
nie herszt bandy, przystąnił do wysłannika Lind 
bergha. Gdy dr. C. wręczył mu szkatułę z oićniad’ 
mi „Kidnepar" odezwał się: „Wie pan co ronić".

Rzekłszy to herszt ulotnił się wraz z trzema to­
warzyszami. W myśl umowy dziecko miaro być 
pozostawione nazajutrz między god*. 11 -tą ;
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i-szą na ściśle oznaczeniem miejscu wysepki u 
wybrzeży stanu M assachusscts.
N A D Z I E J A  I  G O R Z K I E  R O Z C Z A R O W A N I E

Owego wieczoru powrócił L indbergh (Jo domu 
pełen nadziei, że następnego dnia odzyska ukocha­
ne dziecko. O świcie L indbergh w tow arzystw ie 
pułkownika Brakenridgca odleciał samolotem na 
oznaczone miejsce na owej wysepce. Dziecka jed ­
nak nie było. Następnego dnia przedsięwziął no­
wy lot, i tym razem jednak rozczarowanie jego, a 
zarazem rozpacz, nie miały granic.

Dr. C. ponownie zaapelował do bandytów za 
pośrednictwem  „Hom e N ew s". Od owego apelu 
jednak minęło już kilka tygodni — a dziecka jak 
niema, tak niema.

Istnieje przyupszczenie, że Lindbergh padł o- 
fiarą oszustwa. Zdaje się, że to przypuszczenie 
skłoniło słynnego lotnika do ogłoszenia numerów 
wszystkich banknotów dolarowych, które wręczył 
zbrodniarzom.

N O W E  Ś L A D Y  —  N O W E  F I A S K O .
W  ostatnich dniach pojawiły się rzekomo no­

we ślady, które, być może, dopomogą do odszuka­
nia zaginionego dziecka. Mianowicie znany kon­
struktor okrętów imagnat okrętowy z Norfolk 
(stan W irginja) nawiązał podobno kontakt z szaj 
ką bandycką, która porwała dziecko. Mały L ind­
bergh ma się rzekomo znajdować na pewnym 
yachcie niedaleko wybrzeży amerykańskich. Z za 
łogą tego okrętu toczą się jakoby' rokowania. — 
Istnieje przypuszczenie, że agent, który wziął 
owych 50.000 dolarów od dra C. należał istotnie 
do szajki, która porwała dziecko, otrzymawszy 
jednak tak bajeczny okup, sprzeniewierzył go 
poprostu i przywłaszczył sobie wraz z trzema to 
warzyszami, którzy znaleźli się wówczas na 
cmentarzu. Ponieważ zaś nie oddał pieniędzy "1o 
lą k  właściwych, t. j. nie doręczył ich „Kidnepe- 
rom*‘, przeto bandyci odmawiają wydania dzie­
cka.

Ostatnie wiadomości przynoszą nowe rozcza­
rowanie. M isja pana Curtiusa (tak nazywa się 
6w konstruktor okrętowy) zakończyła się niepo­
wodzeniem. Dziecka jak niema tak niema...
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Gehenna „potępieńców" z „Chaco"
Wszyscy depoitanci pcEscy cdzyskali nareszcie wolność

W środą o gy-ilz. 8 niyi odjechał j. portu gdyń­
skiego do Kl.ijocily okręt orgonlyiutki ..tJhiUYr’. 
Statek zatrzymał sią po drodze w Gdańsku eclom 
ztopulr/.enia sią w ropę.

Władze polskie w Gdyni l>r:<.'jęly zo statku 10 
dcpirtam ó w . a nit '.I j a k  zi nie.zino. C u do 10 d e ­
portowanego Szlomy S'julc:i, okazale* sią. że zo­
stał 011 deportowany — przaz pouylkę. Kapitan 
„Chaco Z4ol'kirowat mu ..wspiuialoinyślnie'' po­
wrót siat kie n do Argjjiiityny, Szulc podziękował 
jednak za „łaskę1.

Władze bezpieczeństwa przeprowadziły docho­
dzenie i stwierdziły że wszyscy deportanci są 
istotnie obywatelami polskimi Nis popełnili oni 
żadnych przestępstw ani kryminalnych ani poli­
tycznych na terenie Polski Są to rzemieślnicy, któ 
rzy po ostatnich zamieszkach rewolucyjnych zna­
leźli się na czarnej liście władz argentyńskich za 
przynależność do związków zawodowych. To by­
ło wystarczająca przyczyną1 do ich deportacji.

Wobec lego w środę rano deportanci zostali 
zwolnieni z aresztu policyjnego W Gdytni, w któ­
rym osadzono ich po wysadzeniu na brzeg i w y­
puszczeni na wolną stopę.

Wieczorem po otrzymaniu bezpłatnych M elów 
kolejowych w urzędzie emigracyjnym wyjechali 
wszyscy do miejsc swego zamieszkania.

Jcdon z dziennikarzy miał sposobność odwie­
dzić de-portantów z „Chaco" w areszcie policyjnym 
w Gdyni. Okazuje się, że wiadomości szerzone 
przez załogę statku o wzorowym porządku i po­
prą wnem traktowaniu więźniów na „okręcie potę­
pieńców". były wieruitnem kłamstwem. Rzeczywi­
stość wyglądała zupełnie inaczej. Więźniów, lu­
dzi zresztą zupełnie niewinnych, którym żadnej 
zbrodni nie dowiedziono, traktowano na wskroś 
brutalnie. Gała podróż z Buenos Aires do Gdyni 
li wala 3 miesiące i jeden dzień. Wszyscy depor­
towani byli Izolowani na samem dnie statku, przy 
czem pomieszczeniom, które zajmowali, była tyl­
ko jedna Wielka kajiUita, ogrodzona drutem kolcza­

stym. Z dwóch stron lego drutu kolczastego mie­
ściło sic wąskie .przejście dla warty, która stró­
żowała przy więźniach dniem i nocą. Światło dzień 
no nie dochodziło do tego ponurego Więzienia. 
Gale pomieszczenie oświetlone było reflektorami 
w len sposób, iż światło ich skierowane było na- 
wiąźniów, znajdujących sią. w ogrodzeniu, po<l- 
c/.as gdy wartownicy pozostawali w półcieniu.

Więźniowie przez cały czas podróży znajdow ali 
się w pozycji siedzącej luli) półleżącej, przyozeaa' 
prycze, na których spili, były umieszczore jędrna^ 
nod drugą. W len sposób byli więźniowie trak to­
wani aż do czasu postoju w Barcelonie, gdzie 
traktowanie ich pole-pszylo się.

Droga z Barcelony do Gdyni trw ała jednak za­
ledwie 12 dni, a przez 2 i pól miesiącu więźnio­
wie pozostawali na dnie statku w warunkach O- 
k ropnych.

W czasie swej podróży ..Chaco" zatrzymywał 
się w portach Brazylji, PonLugalji. Francji, WłocŁ 
i HiLszpanji. Aż do przybycia do Barcelony wię­
źniowie nie mieli dostępu do ubikacji, znajdują­
cej się na górnym pokładzie. Potrzeby naturalne 
zaialw iali do wiader, które znajdowały się w ogro 
dzeniu. Panował tam wskutek tego zaduch nie do 
opisania.

Wikt na okręcie był pod psem. Bicie więźniów 
było na porządku dziennym. Szczególnie 2 m ary­
narze argentyńscy z pochodzenia Indjosi (Indja - 
nie południowej Ameryki) Fernandcs i Olsabałl 
w brutalny sposób znęcali się nad więźniami. 
Wśród więźniów pobitych znajdował się rówież 
ebywalcl polski Szulc, którego dotkliwie pobito, 
za to, iż nie stał równo w kolejce. Również w 
straszliwy sposób pobity został jedyny deporto­
wany Anglik Nat Gorcn Andelos.

Deportowani więźniowie polscy nie wiedzą w ła­
ściwie. dlaczego ich deportowano. Każdy z nich 
bez sadu i bęz śledztwa przebywał w więzieniach 
argentyńskich od 3—8 miesięcy. Nie należeli oni 
do żadnych związków wywrotowych.

Zemsta za wniesione zażalenie
Tragedja Żydów w małem miasteczku

Przed miesiącem Klub Posłów Sejmowy-ch Ży­
dowskiej Rady Nar-odowcj otrzymał wiadomość 
z Wisznic, powiatu Włocławskiego, o pobiciu w o- 
krulny sposób niejakiego Arona Soroki na tamlej-

Zydzi! Sjoniści! Sprzedawajcie i rozpowszechniajcie SZEKEL!  

Kontyngent w roku 5692 musi być osiągnęły! - Cena szekla Zł 1‘20

szym posterunku policji — aż do utraty pr żytom- 
rości, przyczem przeszkodzono nawet w skomuni­
kowaniu się telefoniczni-m ze Starostwem i z lęka- 
i zem powiatowym

W sprawie tej klub zwrócił się niezwłocznie do 
Min. Spr. Wewn. o zarządzenie rychłego docho- 
lizonia.

Obecnie wymieniony Klub otrzymał nowy list 
od organizacji sjonisl.yczr.ej w Wisznicach z za­
wiadomieniem, że w poruszonej sprawie wszczę­
to dochodzenie. W liście tym powiedziane jest m.

FRANCISZEK WBKFEL Copyright by ,Ren&issauc«'' S taniała wó w-W iedeś

Rodzeństwo Pascarella
(Die Geschwister won Meapel)119)

Potworny, smok jaki opanował Don Dominika 
starał *ię roześmiać:

— Zgadza się! Nie znam was wcale! Jesteście 
przecie! aniołami, wszyscy esteście aniołami!

Jakby go z nóg zwaliła niemoc. Oddech Con Do­
minika był teraz donośniejszy, glos więznął 'v 
gardle:

— Bóg mi świadkiem! Żyłem dla was tylko. \ve- 
dnie i w nocy... Dlaczego stoisz mi tu jeszcze? Nie 
mogę się już rozdrażniać więoej. Czy me widzisz 
tego? Zawiele już!

Gracja wykonała ruch jakby usunąć chciała nie­
widzialny zasiek kolczastego drutu.

— Przyrzekam Ci. tato, że dopołuónia siedzieć 
będę w pokoju; żebyś mógł rozważyć sprawę.

Ojciec dźwigną! się z trudem;
— Zrzekam się twej obecności. Możesz już wca­

le nie wchodzić do swego pokoju Szmatki poślę 
za tobą dokąd zechcesz.

Gracja zaledwie jeszcze odczuwała, że to ona 
mówi:

— Nie może się przecie skończyć na tern. żehyś 
nie  miał dociec prawdy i oddać sprawiedliwość

— Sprawiedliwość do-ięgnie cię, możesz zd ić 
t ą  M  k . Szczęście że jeizcze nie iesteś pelnole

tu ia ! Postaram się już o  to, żeby was poJiaja o- 
sadzila w więzieniu, ciebie i tego wieprza- uw« 
dzi-dcla!

Gracja krzyknęła eogłos-i:
— Nie, tego nie zrobisz! To za podłoI
Don Dominik podreptał ku kredensowi żeby po­

szukać jakiegoś pocisku. Gracja jednak była już 
zatrzasnęła drzwiami za sobą. Ani nawet o An- 
rwnziacie nie zdołała pomyśleć Campbell czekał 
r,a Grację nadole w sieni dotmu. Krótka jej nieo­
becność dokuczyła mu Hardziej niż wszystkie 
przykte doświadczenia dotychczasowego życia:

— Tak szybkę. Gracja?
Wzburzona wybiegła z bramy nie zatrzymując

się:
— Chodź, proszę cię, nie pytaj, lecz chodź1
Mimo długich nóg Gimpltell ledwo mógł jej n a ­

dążyć. Dopiero na jednej z dalszych przecznic wy­
znała Gracja:

— Nie mogę zostać u Ciebie! Już po wszystkiem 
Nie pytaj o nic! Okropne to było. Pomyliłam się. 
Nie i< stem dość silna Nie jestem dosc wolna oo 
i emu Dług wdzięczność1 nawii-kt zaciągnęłam u 
eiebię. Arturze, nie nie chcę żyć dłużej.

Tylko takie urywkowe, pomotanc zdania, nic

rozsądnego, Campboll wydobyć zdołał z Gracji. 
Droga zaś trw ała dość długo. Kiedy wreszcie do­
tarli do szpitala i on stracił humor.

Annunziata spędziła noc tę w pawilonie nowi- 
cjuszek klasztoru, dokąd osobiście jeszcze wczo­
raj zaprowadził ją był ksiądz Ildefonso. Przypadł 
jej w udziale osobny pokoik malutki, coś pośred­
niego między celą mniszą a izbą czeladzi. Postę­
powano z nią dobrotliwie i iględoie. Od czasu do 
czasu młoda dziewczyna putkała do drzwi jej izde­
bki i zwracała się do niej z zapytiniem czy życzy 
sobie cztgo. Zeszła r<>c najdłuższa w życiu An- 
nunziaty. Godzinami calami *rwała na stołeczku 
przy łożu i pokolei bezustanku szeptem odmawia 
ła wszystkie modlitwy i litanje jakie znała. P rzy­
świecała jej nadzieja, że mękę ztwalczy skrajnem 
napięciem wszystkich sił. Wszak istnieć musiał 
punkt, który należało osiągnąć, żeby wszystko co 
osobiste rozpuszczało się i rozpływało. Przypa­
dła czołem do pulpitu. Wysiłkiem woli rozpatznej 
toczyła walkę z potężnym prądem, wzmagał się 
temwięcej, imbardzioj przypuszczano, że się już 
daleko naprzód postąpiło jego nurtem. W jnk in  
wieku dobić zdoła do tego punktu? Opór pier­
wiastka Bożego łatwo odsądzał ją nanowo wciąż 
Wybiła już jedenasta, zanim Am unziata uległa. 
Prąd uniósł ją natychmiast, w miękkich dobrotli­
wych objęciach tera/, daleko za jej punkt wyj­
ścia. W oczach Annun/.ialy zabłysły pierwsze łzy 
od czasu wiadomości o śmierci Laura. Płacz ludz­
ki, niewieści, nieutulony. Annunziata płakała z
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aa.. „Rolicja tutejsza j*osl.ii':< 1:i się o śv,lkidków: 
którzy rzekomo inicll v idzieć. że pobity już po- 
pizednio byl chory l ’oui a\1 iż skt:ikić«ti pobicia 

■wypadły jk>s/JvOuuwhkuiu jelitu, policja sliu .ili 
się dowieść, że ustąpiło lo nie w wyniku pobicia. ] 
■Pobity został również zh r.lany prz„z tokarza po- j 
[wiat., orzeczenie jego w lej spr:iv,*ir ji-si nam ni-*- 
iznane. Rezultat dochodzeń jeet nuin również nie- 
!znany. N arazie wszystko pozostało po staremu. 
'Możemy natomiast WW. PP. zawiadomić, że gdy 
policja dowiedziała się. iż Żydzi, w szczególności 
Zaś nasza organizacja, pozwolili sobie prosić o 
Interwencją w sprawie pobicia Żyda, zaczęła stkf 
jknwaó wobec Zydó.\ tutejszych najsurowsze szy­
kany. W przeciągu i lu  i sporządzono około IW) 
(protokołów za różne przekroczenia adminislracyj 
CC — z zaznaczenie n. iż dzieje, się to dlatego, że

Żydzi ośmielili sie złożyć skargę. Czyni to w ra ­
ż e n i e ,  jak gdyby przybyła tu ekspedycja karna. 
Nastrój ludności jest bardzo przygnębiony"...

Wspomniany Klub wystosował nowe pismo do 
Puna Ministra Spraw Wewnętrznych, załączając 
przekład przytoczonego listu, w klórcm m in. pi­
sze: .....Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na sy­
stem represyj stosowanych przez policję tamtej­
szą wobec ludności żydowskiej za ..ztoż -nic przez 
nią zażalenia na pobicie przez tę  poflicję — z proś­
bą o wydanie właściwego zarządzenia w kierunku 
zaniechania icj osobliwej zemsty ze slą-ony władz 
podwładnych. Jednocześnie ponawiamy prośbę na­
szą w przedmiocie zarządzenia skrupulatnego do­
chodzeniu w omawianej sprawie, jakoteż o udzie­
lenie nam łaskawej odpowiedzi".

J A P O Ń S K I  P R O S Z f K

Tragcdja pielęgniarki, której nie pomógł
nawet... chrzest

Oneigdaj popełniła w W arszawie samobójstwo 
58-JctuiU Marja Sendwkówna, pielęgniarka z za­
wodu* zatrudniona ostatnio w warszawskiej Iw ­
ie Chorych. Denatka połknęła dwie pastylki subli 
na tu ; a przewieziona do szpitala zakończyła ży­
cie. Okoliczności, w jakicli Marja Sendyk popeł- 
ijiła samobójstwo, przedstawiają się wielce sen- 
f.acyiniie. Okazuje się, że padła oma ofiarą nienawi 
ści rasowej i szykan antysemickich.

W swim czasie Sei.dykówna pracowała w Szpi­
talu  Żydowskim. Następnie otrzymała posadę w 
Kasie Chorych, gdzie ją oLoozemie szykanowało 
ijakc Żydówkę. Pragnąc położyć kres szykanom 
1 zdobyć sobie znosbe warunki pracy Senidykówna 
iwychrzcil i się. Zmiana wyznania jednakże jej 
,bie pomogła. Cierpiała nadal z powodu swego po 
Chodzenia.

Samobójczyni zostawiła list do jednej z reć.ak 
cyj. w, któryrr wyjaśnia przyczynę swego same 
bójslwa i oświadcza, że była zmuszona wychrizoić 
sio z powodu warunków, w jakicli się znalazła.

Jest rzeczą charakterystyczną, że ze strony ró­
żnych czynników w Kasie Chor. starano się zatu­
szować podłoże samobójstwa. Samobójczyni zmar­
ła jeszcze w poniedziałek w jednym ze szpitali. 
W szpElalu przyjęto ją  za Żydówkę i zw.óoono 
się do „Ostatniej Posługi" a zajęcie się pogrze­
bem. W „Ostauiiej Posłudze* zdziwienie wywołał 
fakt. że nikt z krewnych zmarłej nile zaintereso­
wał się pogrzeb im. P r z _-pr a  wadzono więc docho­
dzenie, w wyniku którego st wiei lżono, że Sendy- 
kówna wychrzciła się oraz ustało i  o okoliczności, 
w jakicli samobójstwo zostaio popełnione.

Skandal antysemicki w białostockiej
Kasie Chorych

Od poru dni społeczeństwo białostockie ^ r u ­
szone jest niesłychanym skandalem w tnmitejszcj 
Ka&ie Chorych. Nowontianowany zaTząd K Ch. 
w  osobach komisarza Rawskiego i dyrektora J a ­
sińskiego rozpoczął swoją działalność od tego, że 
bez wiedzy Nal&Aełmeglo Lekarza Kasy Chorych 
usunął z pracy z wyjątkiem jednego buchaltera 
Wszystkich urzędników. Żydów zatrudnionych 
W administracji Kasy.

Należy zwtócić uwagę, iż ze 1217 urzędników Ka 
sowYch jest Żydów wszystkiego 6 (wyraźnie sze­
ściu), że wszyscy urzędnicy Żydzi pracują w  Ka­
sie od szeregu lat, a niektórzy nawet od chwili 
założenia Kasy, że cieszyli się oni najlepszą opi- 
nja u swoich przełożonych i kolegów. W yrzuca­
nie wsizystkicfa żydów na bruk nie może być na­
wet upozorowane żadnemi względami oszczędno- 
ściowemi, albowiem w ciąg l ostatniego roku do 
Kasy został przyjęty szereg nowych urzędników 
■ W społeczeństwie żyd-"Wskiem niesłychany wy­
bryk antysemicki p. Rawskiego wywołał niezwy­

kłe podniecenie. W najbliższych dniach odbędzie 
się w tej spraw ie W.ac ubezpieczonych, odbyły się 
też liczne wspólne narady przedstawicieli związ­
ku wielkiego przemysłu, rady gminy żydowskiej, 
Koła Radnych żyd, których rezultatem było wy- 
łonienia delegacji, która na czeie z rabanem dr. 
Rozeni. ancim ma udać się do p wojewody biało­
stockiego Kościólkows kiego z  imtkjrweryją w  tej 
sprawie.

Narady rabinów
W W arszawie odbyły się w ciągu ostatnich 2 

dni posiedzenia plenarne Rady Centralnej Związ­
ku Rabinów w Polsce. Rada miała wybrać nowe­
go prezesa organizacji na miejsce zmarłego rab: 
na kaliskiego Lipszyca Uchwalono jednakże nie 
wybierać prezesa Związkiem rabinów kierować 
będzie kilkuosobowe prezydjum w dotychczaso­
wym składzie. Następnie przy jęto szereg uchwał 
dotycrraych kandydatów rtbinaickich. Młody ra-

powodu Laura, ale p łakali też z powodu Irydy, 
z powodu ojca i siebie Tęsknota za domem i n i>  
pokuj bezkresny rozprzęgały w Kmntmziacie wsze­
laką dążność Poniosła łagodną porażkę świata, 
który pokonywać umiał siły bardziej zadęte.

N azajutrz rano poprosiła Amnimziata o  posłu- 
chamiie u przeoryszy klasztoru; otrzymała je. Mu­
siała jednak poczekać do południa. Potem stanęła 
w ciasp-ej celi kanoełarji, naprzeciw postaci jak ­
by męskiej bez określonego wieku, odzianej W 
= zały mnisze. Za biurkiem zarzucaniem papierami 
potężnym ołówkiem niebieskim sprawdzała prze­
łożona długie szeregi cyfr. Uduchowione ale zmę­
czone oczy przez szkła w  złotej oprawie dobrze 
przyglądnęły się Annunziade, nie zapraszając je] 
żeby usiadła. Zdumionym bezruchem przeoryszy 
podrażniana zaczęła Annumziata bełkotać coś o 
upadku rodźmy Pascaręlla, o osamotnieniu ojca, 
o chorobie irydy i 3 własoej trosce- która niepo­
koi ją coraz bardziej nieznośnie odkąd oddaliła 
się z domu. Wreszcie poprosiła przeoryszę, żeby 
pozwoliła jej spędzić dzień dzisiejszy śród bli­
skich, których bez słowa opuściła natychmiast po 
nadejściu wiadomości o  śmierci brata Uducho­
wione oczy przełożonej śledziły w zMiartowanom 
w spółczudu słowa Anmunzialy i udzieliły pozwo 
lenia zanim jeszcze usta szeroka wykrojone ode­
zwały się;

— Ależ proszę cię. dziecko. Jest pand wolna
bezwzględnie. Na własną jej prośbę znalazła pani 
u nas schronienie, nic poza tym Może pani odcho 
dzić i wracać, jak pani tylko wygodniej, oczywi­
ście w«dle naszego domowego przep su porządku

— Wielebna matko! Zdawać będę sprawę z każ­
dego kroku

— Jest to najzupełniej ztodeczn :. dziecko moje, 
d io d  aż bardzo chętnie poświęcę pani oo tydzień 
półgodziny, mianowicie w  piątki między godziną 
piętnastą a szesnastą. Nie dężą  tu na pani narazić 
żadne obowiąuki. Zechce się pan’ naradzać sama 
z sobą!

— Dziękuję, wielebna matko.
Ponieważ n*e usłyszała słowa pożegnania An- 

numziata wycofała się z pokoju, skłoniwszy się 
głęboko przed oczamii przeoryszy o  okularach w 
złuej oprawie. Zatrzj m >ł ją  jednak głos przeło­
żonej, która mówiła cudownym akcentem toskań­
skim podkreślającym same głoski w - posób ja 
sny i śpiewny:

— Chciałabym z w ó d ć  pani uwagę na to, có*- 
ko moja, żę w  każdem wyrzeczeniu recydywa by­
wa najniebezpieczniejszą truciznę

Annunziata zamierzała powściągnąć łzy. Jed­
nak nic udało jej się to całkiem:

— W osta/tnńch dniach spadło na nas zbyt wie­
le nieszczęść, wielebna matko.

— Wiem o  tom. dziecko moje, to surowe do 
świadczenie.

Koścista ręka kierowana wolą wykonała ruch 
osobliwy, pełen pocieszeira i  rezygnacji rarazem:

— Wszystko oo w  domu iym posiada choć tro­
chę wartości, to ból przezwydężony.

Ujęła potężny niebieski ołówek i powróciła do 
wykazów jakie codziennie przedkładał jej zarząd 
dóbr klasztornych. (C. d. n.)
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I>in będzie musiał posiadać wyższe kwalifikacje, 
aniżeli dotychczas, wymagana będzie rozleglejsz.* 
wiedza talmudyczna i większa aniżeli dotychczas 
biegłość w komentowaiu talmudu. Pozatem mło­
dzi adepci będą musieli wykazywać się kilkulet- 
nią praktyką pod klerunkien starszych rabinów. 
WŁońcu uchwalono założyć specjalny Fundusz 
Związku Rabinów.

Delegacja Związku udała sie do Min. W. R. 
i O. P, gdzie odbyła dłuższą konferencję w Spra­
wach ob hodizącycfc ogół rabinów.

K onferencja K rajow a organ izacji 
sjonistyeznej w M ałopoisce  
wschodnie]

Konferencja krajow a Organizacji SjonistyczneJ 
w Małopoisce wschodniej odbędzie się w bieżą­
cym roku w dniach 19 i 20 czerwca we Lwowie. 
Wybory delegatów na zjazd odbędą się 5 czerwca. 
Termin zjazdu został, jak widać, przyspieszony. 
Prawdopodobnie chodzi o rozpoczęcie akcji pale­
styńskiej w  związku z kolonizacją stanu średnie­
go w Palestynie.,

f a m a c h  majowy*‘ w zw iązku  
aktorów  żydow skich

Od dłuższego czasu związek akiorów żydow­
skich w W arszawie skupiający większość żydow­
skich artystów teatralnych, kierowany był prziz 
sekretarza tego związku p. Juiwilena. P. Juwiler 
rządził po dyktatorsku w  tym związku i  zaprze­
paścił całkowicie tę ważną placówkę aktorp ży­
dowskiego. Opierał się un w yłącz, io noa kilku je­
dnostkach jogo towarzyszach ideowych z Bumdu, 
powodując rozmatemi imprezami straty związko­
wi i aktorom Doszło do tego, że wybitniejsi ak­
torzy żydowscy wystąpili ze związku, nie chcąc 
poddawać się dyktaturze p. Juwiilera. OstatuJio O- 
bamzenie aktorów doszli do zenitu. Najwybitniejsi 
aktorzy z p. Sandlbu, giem - Latidauem na czeto 
udali się onegdaj do lokalu Związku i zażądali 
kategorycznie od p. Juwmera by podipisa’: dekla­
rację, że rezygnuje zs swego stanowiska. P. Ju- 
wiłer podpisał taką deklarację. An.iorzy żydow­
scy przyjęli dymisję tego bundow J  ego dyktato­
ra  z ulgą i przystąpi1! do odbudavraiuia ..wejego 
Związku, d e sk i ętnie Zuiszczoaegc p n ^z  p. Juwi- 
lera.

„ S tr a jk  włoski** urzędników  
m agistrackich  w Warszawie]?

Z W arszawy donoszą: Ponieważ zabiegi związ­
ków zawodowych pracowników miejskich w spra 
wic wypłacenia reszty pensyj za kwiecień i pe.i- 
syj za maj nie odniosły skutku, w najbliższych 
dniach zbierze się t. zw. komisja porozumiewaw­
cza międzyzwiązkowa.

Na posiedzeniu tern postawiony będzie prz*i 
dwa związki wniosek o zastosowanie przez pra­
cowników miejskich oporu biernego, (►otogająee- 

na przychodzeniu do pracy, lecz wsti zymywa- 
niu się od niej (t. zw. strajku włoskiego). Akcja 
ta miałaby rozpocząć się w sobotę i trwać a ł  do 
chwili wypłacenia pensyj

Projektodawcy uznsadi. ają  tęn projekt wielką 
nędzą, panującą wśród pracowników miejjktcb

Sen sacja w procesie Gorgonovre|
Nowe przedmioty do analizy

Do l’aństwowego Zoklaou Iligjeny w W arsza­
wie wysłano z? Lwowa kilku nowych przedmio­
tów ze sprawy Gorgonovej. m in. prześcieradeł 
z łóżka, a którym zamordowano śp_ Zarembian- 
kę, poszewkę z posluszki itd. Dokonana bodzie po 
wtórna analiza śladów krwi. znajdujących się na 
tych przedmiotach

Wiadomość ta wywołała we Lwowie sensację. 
Krążę pogłoski, że analiza poprzednio wysłanych 
przedmiotów, dokonana w W arszawie, n-Lo dała 
spodziewanych wyników

Jaik było do przewidzenia zainteresowanie pro­
cesem Gorgonowej nietylko nie słabnie, ale w mia 
rę zbliżania się terminu wznowic-oia przerwanej 
rozprawy potęguje sie ono : przybiera najrozma­
itsze formy. W kaidyni razie zgodnie z uchwałą 
t r  banału przerwał a w ubiegły poniedziałek roz­
praw a. zostanie jutro tj. w sobotę o godz o-ej 
wznowiona. O itoby to z jakichkolwiek powodó 
uie nastąpiło, sprawa automatycznie zostałaby 
przekazana jednej z naslępiych kadencyj przysię­
głych.
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Złowieszcze chmury na horyzoncie
austriackim

Gęste chm ury o siłnecn natężeniu antysem ic 
kie) elektryczności nadciągają z  widnokręgu 
gospodarczo i finansow o znękanej Austrji. Od 
czasów d ra  L.uegiva antysem ityzm  w A ustrjl 
właściwie nigdy nie zerzedl z porządku dzien­
nego życia polityczno-społecznego. Panujące
stronnictwo chtż<;*eiiań»kfM>połec&ne zawsze 
miało czynne antysemickie skrzydło. Nawet za 
rządów dra Seipla, który jest niewątpliwie oso 
bistością m arki międzynarodowej i bezwzględ 
nym  przeciwnikiem wulgarnego antysem ityz 
mu, od czasu do czasu wznoszono sztandar 
antysemicki dla celów jawnej polityki an ty ­
żydowskiej.

Naraz z Niemiec zaczęło się bardzo gorącz 
kowo 'raportować dc Austrji — hitleryzm. 
Pr*ez całych 10 'a t bak«aikreuzlerzy niemiec­
cy nie om ijali żadnej sposobności, aby się w y 
bić na powierzchnię życia politycznego, lecz 
to  się im nigdy nie udawało- Była to  zawsze 
nieliczna grupa kilku tysbęcy młodocianych 
krzvkaczv. I>.-z wybitniejszych nazwisk, bez 
sił dziennikarskich. Haczykowaty krzyż żadnego 
wpływu nic m iał na przytłaczającą większość 
pobożnej katolickiej ludności Austrji. We 
wszystkich kołnch miało się pewność, że pe­
netracja hakenkreuzu do A ustrji może być li 
ty lko powierzchowną, że hitlerowcy ,.rasowo 
czysty germanizm" nigdy nie zjedna sobie j 
um ydu ? serca przeciętnego Austrjaka. Aż tu. J 
prawie nagle, znienacka wyszła na jaw  hakęn j 
kreuzjerowska inwazja na Austrję, że nietylko 
Żydzi, lecz naw et katolicy osłupieli w swej 
bezradności ł konsternacji. I oto już przeszło , 
aię do drugiej k> ańrowośei: ludzie są już pew | 
ni, że tylko patrzeć, a hitlerowska zaraza za­
leje całą Austrję — na wzór Niemiec, o 

Pierwszy próbnv galop hitleryzm u au ctrjac- 
Stego w praw ił w n ich  cały front stronnictw  
mieszczańskich w kiniu. Za iednym zama­
chem — sto tyc-ięcy głosów w W iedniu i tyleż 
w  wyborach do landtagów, względnie rad 
m iejskich w trzech innych austrjackich kra 
jach związkowych. .Taki stąd wniosek? Zupeł­
nie 'jasny: gdyby wybory miały objąć całą 
republikę związkową, to hitlerowcy zdobyli­
by  chyba około jedne, trzeciej wszystkich gło­
sów wyborczych, czyj5 — uzyskaliby zdecydo 
w any wpływ na pclilykę wewnętrzną i zewnę 
trzną republiki. Hitlerowska psychoza w Au- 
atrji zaskoczyła sądnych prowodyrów hakeo- 
kreuzu: listy k and y da łów-hitlerowców bynaj­
m niej nie były ułożone z obliczeniem na taki 
sukces. Landbund i Grossdeutsche Partei zo­

stały doszczętnie rozbite i znikły z powierzchni 
politycznej. Cbristiich-Sozaale (konfiguracja 
podobna do niemieckiego centrum ) zm niejszy­
li swói stan m andatow y o jedną trzecią. Na. 
wet socjal-domokraci u tracili sporo głosów.

W  nowowybranych ciałach hitlerowcy dy­
sponują obecnie 10—20 procent m andatów .

Pokrzepieni na duchu i mocno zachęceni 
tym  pierwszym  wielkim sukcesem, austrjaccy 
hakenkreuz,erzy wszczęli szturm ow ą propagan 
dę pod hasłem : nowe wybory do parlam entu. 
Liczą oni na niewątpliwy mil jon głosów, czyli 
— na władzę w kraju. Jedynym i przeciwnika­
mi rozwiązania parlam entu  ją  stojący obecnie 
u steru władzy chrześc.jańsko-społeczni. Popro 
stu obaw iają się, aby połowa liczby ich m an­
datów nie przypadbi przy nowych w yboracn 
hitlerowcom. Inne s donnie twa — a wśród 
nich i socjalistyczne — popierają żądanie h a . 
kenkreuzlerów, ufn«, że już obecnie przepro­
wadzone wybory nie dadzą jeszcze wielkich 
sukcesów hith-iowct-ai, podczas gdy na zwłoce 
mogą oni j«lyivie wygrać, jak tego dowiodły 
wybory w Frusach

Na ludność żydowską zwycięstwo wyborcze 
hitlerowców spadło jak  grom z jasnego nieba. 
Nikt nie był na to przygotowany. Pocieszano 
się, że ostatecznie A ustrja to nie Niemcy a  oto 
nieszczęście już w domu. Katastrofa jest — 
jak przypuszczają — kwest ją  miesięcy. Au 
strja. będzie m usiała dzielić lcey Prus. A klę­
ska zastała żydostwo mr-trjackie rozbite i zrizie 
siątkow ane nietylko pod względem ideologie* 
nym, partyjnym  i organizacyjnym, lecz rów 
nież gospodarczym i społecznym.

Nigdy jeszczi zydosiwo wiedeńskie nie było 
tak bardzo osłabione jak właśnie w dobie obec 
nej. Nawet cieńka warstwa fim m sjery  żydów 
skiej utraciła wszelki wpływ na życie politycz 
ue. N bm a ani jednej osobistości żydowskiej w  
Austrji, k tóraby *ię mogła je«zcze poszczycić 
jakimkolwiek autorytetem  w społeczeństwie 
chrzościjańskiem. Przed laty było inaczej. ttoth 
schilrl m iał władzę A już je j nie ma. Oto w  
tych dniach rząd rozmyślnie zademonstrował 
przed społeczeństwem swój kompletny despekt 
dla Roihs< hiidów. W przeddzień wyborów 
wezwano barona i ouisa Rosthschilda, szefa 
dom u Rothschiidów, prz-ed sędziego śledczego, 
gzie go przesłuchiwano jako rzekomo „podej­
rzanego" przez d ługk  4 godziny. Że podejrze­
nie ż;>dr,' m podejrzeniem nie było, to chyba 
jasne. Lecz rządowi zależało na tem, aby w  
przeddzień wyb<fC ludność wiedziała, że
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Morderca prezydenta Francji. Gortgulow. wysJat 
do berlińskie* finmy wydawniczej -Uirti.vers.itas Ver- 
lag“ trzy doi przed doikuoaiwem zamachu napisana 
przez siebie powieść „Historia Kozaka", Powieść ta 
tłumaczona jest obecnie na Język niemiecki. Na 
zdjęciu fotografia książki, otrzymanej przez berltń ■ 
siklę wydawnictwo.________ ___ __________________

„władza żydowska" ustała i że chrześcijańsko  
społeczni są równic dobrymi antysemitami Có 
hakenkrf uzierzy.

Obecnie żydzi atistrjaccy zaczynają szukłó 
rad i środków obronnych. Odbywa się naraay. 
uń lu je  się u łwoizyć jakąś wspólną organiza­
cją obronną, gdyż ,.Nazi“ bynajm niej nie gar­
dzą teroreio i za po w edzaą mordów. Będzie się 
szukało pomocy opieki u Żydów w innych 
krajach. OM»te< zr.lt tak pełna żywotności zbia 
rowowe nie może się dać zgładzić i wytępić. 
Niebezpieczeństwo ‘•taje się tom większe, De 
również stronnictwo chrzęść.-społ- sięga pó 
wą starą maczugę antysemicką, aby w spólza 
wodnictwje nie dać s i ę  wyprzedzić przez h a- 
ksńkreuzlerów. N aw u um iarkow ane skrzydło 
dra Selpla nie pozostaje pod tym  względem W 
tylę.

Smutne są perspektywy austrjackiej społe­
czności żydowskiej. Nikt nie wie. jak się »koń 
czy ten hlthrow ski rozdział w dziejach m ala­
go, gospodarczo kim pletnie zrujnowanego kr* 
ju. w  którego sto ev nawet policja 1 wojsko 
w znacznej części rad a ły  swe głosy za złowie­
szczą swastyką .. (Ż.A,T.)

y. M ERCK.

W kawiarni
Osoby: Ona i On.
ONA (spogląda na zegarek): Jest już siódma 

muszę pójść. Mąż czeka na mnie z kolacją (W yj­
muje karmin i puder). Tak.. A więc...

ON: Ślicznie dziś wyglądasz, kochanie. W y­
glądasz jak mały sfinks, jak bajka z „Tysiąca i 
jednej nocy".

ONA: Hm, nie sil się... Czy nie masz mi nic 
pozatem do powiedzenia?

ON (niezdecydowanie): Oczywiście... zupełnie 
słusznie, to znaczy tak naturalnie...

ONA (ironicznie): Jutro iest piątek W  piątki 
mój mąż bywa w klubie...

ON: Tak racja zupełnie słusznie, piątek...
ONA: Ckrzywiście, nie musisz się do tego zmu 

szać. Możesz nie przyjść do mnie. jeśli me mas* 
ochoty..

ON; Dziecko jak możesz przypuszczać...
ONA: Dosyć. Nie usprawiedliwiaj się. Gdy ia 

o tem nie mówię, ty sam o tem już nie pamię­
tasz. Dawniej nie mogłeś się doczekać tego piątku, 
n teraz, ostatnio .. Mnie, iako mężatce nie wvpadn 
Cę narzucać. I nie bede więcei sie narzucała.

ON: Czynisz mi niesłuszne zarzuty, kochana 
Vie wiem właściwie, jak ci to powiedzieć. (Po-

i ciera sobie czoło). Niekiedy ogarnia mnie tak głu­
pie uczucie...

ONA: Co, jak?
ON (wzdychając): Wiesz, nie chciałbym o tem 

mówić. To pewnie przejdzie. Głupia histerja, nic 
więcej. Nie pytaj mnie lepiej.

ONA : Przepraszam, o co chodzi? Cóż to za no­
wy sposób mówienia. Wiesz, że mąż na mnie 
czeka...

ON: O to właśnie chodzi...
ONA: Co takiego? Nie rozumiem. Chodzi o 

mego męża, o Emila?
ON: Widzisz, muszę ci to wytłumaczyć. Emil 

jest ostatecznie moim serdecznym przyjacielem..
ONA: Więc cóż z tego?
O N : Kiedy mi tak trudno i przykro o tem mó­

wić. Chwilami zdaję sobie sprawę, że popełniam 
niesłychaną podłość, oszukując go...

ONA: Ach tak, zaczynam rozumieć... Nagie 
owładnęło tobą takie głupie uczucie. Nagle odczu­
łeś skrupuły. A przez cały rok, od czasu gdy żyje­
my z sobą, nie odczułeś tych skrupułów. Dopiero 
teraz?

ON (zmieszany): Dziecko, ja zawsze te skru­
puły miałem. Ale starałem się zwalczyć w sobie to 
uczucie. Lecz im dalej, tembardziei mnie ta sytu­
acja gnębi.

O N A : Kłamiesz, nie to jest przyczyną.
ON: Przysięgam eh..

ONA: Nie przysięgaj. Dość tego. Rozumiesz 
doskonale. Przejrzałam cię. Chod,zi ci o to popro- 
stu, że nasz stosunek trwa już bardzo długo, że 
ci się już przejadł, że nie widzisz we mnie nic no­
wego, a jesteś zbyt wielkim tchórzem, by mi wy 
znać.

ON: Hanko, jak możesz tak myśleć?
ONA : Przestań wreszcie udawać.
ON : Ja nie udaję. No pomyśl sama, Emil...
ONA: Mój kochany, twoje słowa już nie porno 

gą. Między nami wszystko skończone. Chciałam 
fi tylko na pożegnanie powiedzieć, że te twoje wy 
rzuty sumienia były zupełnie niepotrzebne. Albo­
wiem nie wiesz tego. co ja w'iem. Nie wiesz, że 
mój mąż również zdradza mnie od roku. Że za­
czął mnie zdradzać o tydzień wcześniej, aniżeli ja 
j«po.

ON (poruszony): To niemożliwa.
ONA: A jednak możliwe. Mam na to dowody. 
O N : Z kim?
ONA: A widzisz, to, jest najciekawsze. Zdra­

dza mnie z moją najserdeczniejszą przyjaciółką, 
którą ty również dobrze znasz, bardzo dobrze 
znasz...

ON: Z kim?
ONA: Chcesz wiedzieć koniecznie? Ależ po­

wiem c: chętnie. Nie chcę. bvś miał wyrzuty su­
mienia... Z Suzi, z twoją żoną... Żegnam.
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„Śpiewajcie ze mną, tańczcie ze mna...  ̂ i y y
* t i-fj-iJ m nn nolltS rr c «lłn

„T ytu ł powyższy pochodzi od największego 
poety żydowskiego duby obecnej. Tak bowiem 
śpiewał Jicchak Leibisz Rerec.
; Siednmaście lat m ija od czasu śmierci tego 
Wielkiego m istrza literatury  żydowskiej. A 
chociaż lata te były „górne i chm urne" i do ­
konało s ię  wiele zmian w życiu ż y d o w s k i cm, 
to jednak nazwufclko I. L. Pereca pozostaje na­
dal symbolem nowej epoki w  literaturze ży­
dowskiej.

Gzem był Perec i co wniósł w nową li tera tu 
rę żydowską? Gzem zasłużył sobie na m iano 
największego poety żydowskiego? — Oto pyta 
łiiia na które w niniejszym artykule postaramy 
®ię odpowiedzieć.

I. L. Perec urodził się w Zamościu w b. Kon 
gresówec. Miasteczko to należało wówczas do 
najbardziej kulturalnych w  całej Kongresów­
ce. Haskaia kwitła tam  w całej pełni. G m ina 
żydowska w Zamościu należała do najsiln iej­
szych centrów Haskali w  całym  kraju . Żydzi 
Zamościa mieli zatem  ]>ewien ,,jichus“ 1 o wie 
ie większe wymagania kulturalne, aniżeli ich 
b rac ia  z innych miasteczek. Duch klasycznej 
literatury niemieckiej i wogóle europejskiej, 
opanował całą atm osferę rodzin nogo miastecz­
ka poety. Także w dom u Pereca now y prąd 
Ha®kali silny w yw ierał wpływ. Ojciec jego 
już leż hołdował nowym ideom j otwarcie siię 
do tego przyznawał. Nic więc dziwnego, że 
m iody Jicchak Leibisz już jako chłopiec za­
poznał się z klasyczną literaturą nbrndocką, 
polską i rosyjską. I tu  w łaśnie leży różnica 
między Perecem a innym i współczesnymi p i­
sarzami żydowskimi. Podczas gdy oni zm u­
szeni byli przejść różne wałki duchowe i fizy­
czna zanim doszli do tej „królewnej niebie­
skiej" jak wówczas nazwano Hnskałę, to Pe­
rec bez żadnej walki tak zewnętrznej jak i 
wewnętrznej, potrafił dopłynąć do brzegu naj 
b ard ziej aktywnego prądu w ówczesnem życiu 
żydowskiem. Dlatego też nie uwydatnia się w

jego utworach len tak bardzo znam ienny mo­
ment walki duchowej, tak jak to m a miejsoe 
prawie u wszystkich pisarzy hebrajskich i ży­
dowskich pochodzących z tego okresu. Perec 
od razu zaczął tworzyć bez żadnych przeszkód 
zewnętrznych ] wewnętrznych. Haskaia jako 
ruch. który ma za zadanie szerzyć kulturę eu­
ropejską wśród Żydów znajdujących się w 
zacofaniu, była dla młodego poety całkiem 
zrozumiała. Przeszkód zewnętrznych w swo- 
jem mieście rodzinnem, przesiąkniętem d u ­
chem nawskróś nowoczesnym nie doznał. To­
też poeta już w  bardzo m łodym  wieku rozpo­
czyna swoją karjerę literacką. Pierwsze kroki 
stawia w Zamościu. Pisze po hebrajsku. W y­
daje tom poezji pod nazwą „Hangaw". Stoi 
pod decydującym  wpływem żydowskiego poe­
ty niemieckiego Henryka Heinego. Ubóstwia 
go. Jego satyra i ironja służy m u za wzór w 
walce ze spleśniałą formą życia żydowskiego.

Ale wkrótce w zamierzę zbliżenia sję do lu ­
du zaczyna pisać w  języku żydowskim. Z ry w a  
w zupełności z Haskaią. Ze satyry  przecliffizi 
do wydobycia ukrytych i niewidomych skar­
bów w życiu żydowskiem. Poeta dochodzi do 
przekonania, że szerzenie ośw iaty wśród szero 
kich sfer ispoTeczetistwa żydowskiego jest 
wprawdzie bardzo szlachetnym ideałem dla 
pisarza żydowskiego. lecz nie wyczerpuje 
Wszystkiego czego powinien spełnić w ierny 
poeta wobec swego narodu. Poeta żydowski —

•'•'Ing Pereca — powinien przedewszysłkitean 
nawiązać ścisły kontakt z historją żydowską, 
z istotą żydostwa. Powinien być tym, który 
przędzie w dalszym  ciągu złotą nić nauki pro 
rok ów wijącą się poprzez całą m szą prze­
szłość. Poeta żydowski powinien pojąć istotny 
sens żydostwa, który polega na absolutnej 
sprawiedliwości I etyce głoszonej przez proro 
lców żydowskich. Poeta żydowski powinien nie 
tylko opisywać życie żydowskie, lecz stać na 
jego czele, być pionierem. Poeta żydowski m a

Dzięki tym wszystidm, co pełni zapału 
Wrócili z Erce do nas z powrotem
By szerzyć wszędzie moc ideału.
Rozpalać u usze, budzić tęsknotę 
Za święta ziemią,
Choć słonko jasnem spojrzeniem płonią 
Drzewa w zielone szatki się stroją,
Wysoką trawką pokryte błonie...
— Tu wiosna mija — tylko szczęściem ludzi.
— Tam wieczna wiosna wśród naszych ludzi. — 
Do nie; na skrzydłach dusza ulata.
Gdzie chaluc z krwawym trudem się brata, 
Gdzie płonie Miłość i Poświęcenie 
Dla twardej gleby tak sercom drogiej,
Gdzie Hart zwycięża Ból, żal, zwątpienie.
Gdzie lśni Nadzieja przyszłości błogiej.
_________________________________ HATRAM.

za zadanie dążyć Wszelkimi siłami do wyzwo- 
Benia narodu, do wyzwolenia ludzkości.
Poda żydowski powinien być głosicielem idea 
łów ]>roroków żydowskich, dążących do etycz 
nego wyzwolenia ludzkości i do wprowadze­
nia „wiecznego sabatu" i nieograniczonej sipra 
wiedliwoścti na święcie. W swoim sławnem  
dziele ,-Di Goldene Kajt" (Złoty łańcuch) głów 
ny bohater Rob Szłomo woła: „Sobota m a być 
na świecie nie zrobię ha wdał i *)"

Dlatego Perec był jednym  z pierwszych w  
naszej literaturze, którzy mieli sympatyczny 
stosunek do znienawidzonego dotychczas cha- 
sydyzmu. Perec pierwszy poznał całe piękno 
zawarte w chasydyźmie jako idei. Należał do 
pierwszych, który nie mówił o chagydyżmae 
7. lekceważeniem, lecz z głębokim szacunkiem. 
Pierwszy ocenił jego ogólno-ludzką treść ety­
czną. Pierwszy przedstawił typy ze świata 
chasydzkiego' bez pogardy i ironji, jako lut**- 
szlachetnych i godnych. W  swoich nowelach 
daje nam  cały szereg bohaterów pośwtęcają-

*) Hawdala to oznaka, że sobota się skończyła.

Złota lu ln a
Dawno już temu, tak dawno, że pamięć ludz­

ka -ego nie pomnie, ziemia była zamieszkana 
przez dzikie zw ierzęta i niemniej dzikich hrdzi. 
Zbrodnia i krzyw da panow ały w tyoh czasach, 
a w nieprzebytych kniejach rozgryw ały się czę­
sto walki zacięte i okrutne. W  głębi boru w gą­
szczu — nietkniętym jeszcze nigdy stopą 
ludzką, znajdowała się mąieńka chatka Miesz­
kała tam młoda i niezwykle piękna dziewczyna. 
Rodziców swoich nie znała, bo od umarł i ją jesz­
cze w  dzieciństwie- Las był jej ojcem matką. 
Nie przejmował jej trwogą, bo znała go i rozu­
miała doskonale. Często raniony tur lub niedź­
wiedź padał u progu jej chatki, a ona opatryw a­
ła go i głaskała dobrotliwie. Pewnego razu za­
puściła srię bardzo daleko w nieznaną okolicę. 
Drzewa stały tu tak gęsto, że zielone ich liście 
utw orzyły dach. nieprzepuszczający ni jednego 
promienia słońca. Cicho tu było i uroczyście- 
Wieczorem, gdy układała się do snu, usłyszała 
nagle erchą i melodyjną muzykę. Pośpieszyła 
w jej kierunku i ujrzała nagle cudownie piękna 
niewiastę w białej .sukni, otoczoną jasnością — 
Niewiasta rzekła: „Masz tu lutnię, dziewczyno

i iidź z nią między ludzi!" 1 znikła bez śladu, 
ieno w iatr szumiał tajemniczo, a na ziemi spo­
czyw ał dziwny instrument o trzech strunach, 
wycinany pięknie z  dirzewa. Dziewczyna zdzi­
wiła srię bardzo: Któż to była ta piękna, dlacze­
go mi w ręczyła lutnię i cóż z nią zrobię?" P o ­
wiedziała: „Idź między ludzi!", a wszakże oni 
gorsi od zwierząt, bo okrutniejsi — myślała. — 
Wreszcie po chwili wzięła lutnię w ręce i ude­
rzyła w struny. I ok> w ydobył się z  niej dźwięk 
tak silny i czysty, że oniemiała z podziwu- Zda­
wało jej się. że wszystkie drzewa i kwiaty po­
wtórzyły ren głos, że rozlega się on od krańca 
ziem' do krańca. W tedy zrozumiała dziew czy­
na, że iść powtinna między ludzi i lutnią tą cu­
downą bóle koić i do dobrego nakłaniać.

Odtąd dziwnego gościa m iew ały ubogie cha­
ty ludzkie- Było to dziewczę z dziwnym instru­
mentem w rękach, z dhigiemi, rozpuszczonemi 
włosami Z tw arzy  jej taka biła jasność- że kto 
ją tylko ujlązał. krzywd swych i pomsty zapo­
minał i pragnął tylko czcić ją i być dobrym. — 
Dziewczyna zaś pouczała łagodnym głosem: 

j ..Nie mni-e czcijcie lecz Boga i dla Niego do­
brzy bądźcie i litościwi" — A któż 'o ies' 
Bóg?" — pytali ludzie. - . Bóg iest dobry i spra 
wiedliwy i pragnie, byście takimi samymi byli,

a za to nagrodzi w as szczęściem i zadowole­
niem" — odpowiadała. — I szła od chaty do 
chaty, zostawiając za sobą serca do dobroci i 
miłości otwarte. Dźwiękiem swej lutni czaro­
dziejskiej dawała szczęście i tęsknotę do szczę­
ścia. Aż pewnego razu. gdy wydobyła z  lu;tt; 
dźwięk potężny, pękły trzy struny naraz i opa­
dły na ziemię. Zrozpaczona dziewczyna przy­
kryła się długiem i włosami i zapłakała gorzko: 
„Hej, już szczęście widocznie mi minęło, bo cóż 
ja nieszczęsna bez lutni zdziałam ?" —■ powie­
działa. — Odtąd kraj ten opuściła : n%t już o 
niej nie słyszał- 

Pęknięta lutnia leżała cicho wśród lasu. Drze 
wa i krzaki sklepiły się nad nią i zarosły gęsto- 
tworząc baldachim nad zmarłą wysłanką do­
broci. I leżała tak zapomniana zupełnie, a tylko 
czasem wiatr, przez zielony dach przenikając, 
dzwonił smutno o struny. Ludzie rozpaczali że 
nie dobroć już wśród nich panuje, lecz niena­
wiść Lecz cóż mieli na fo poradzić? A lubria 
leży wśród lasu w ciszy zupełnej. Czasem tyl­
ko struny jej lekko zadrgają, a w tedy nowe 
serce ludzkie otwiera się dla praw dy i dobroci. 
Lecz zdarza się to rzadko . bardzo rzadko-

Ewa Maschierówoa.
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tych się bądiio dla najbliższej rcdziny, bądź 
to dla swego narodu, bąd sio dla całej ludz­
kości. Jego opowieści ludowe i chasydzkie są 
i pozostaną cennymi skarbami w naszej lite­
raturze. TakSże z jego opowieści dla młodzieży 
łuje moc serdeczności i szlachetności, moc 
uczucia i przyjaźni. Kochał młodzież i wcóąż 
się o piej zawracał.

•  B O
I. L. Perec śpiewał pieśń wyzwolenia ludz­

kości z pod więzów przygniatających ją trosk 
dnia codziennego. Dążył do wyzwolenia ludz­
kości a zarazem do wyzwolenia swego własne 
go narodu. Pragnął wprzęgnąć poezję żydow­
ską w  rydwm  wyzwolenia. Chciał, by poezja 
była zbawicielką świata.

Pisał dla Indu, który kochał całą siłą swojej 
Sziach rtnej duszy. Tęsknił za „aehrit hajamim", 
za pełnem, sprawiedliwem i etycznetm w yży­
ciem się lud&oścd.

Był dumny, że należy do narodu proroków. 
Prz©z całe swoje życie służył wiernie swemu 
narodowi.

A pieśni wyzwolenia poety brzmią: 
.„Śpiewajcie ze mną, tańczcie ze mnąi. 
Kroczymy ku światłu
iWleky, dumni, Żydzi..."

*
I dlatego I. L. Perec zasługuje na miano 

największego p^ety tworzącego w języku ży. 
dowsłdm. BENZION.

Przyszła do nas
Myśimy nie widzieli, kiedy przyszła. Bo przy­

szła w ozarną, cichą noc marcową. Przyszła 
wonna i ieteka jak tchnienie kw;atów, wnosząc 
promień jasności i ciepła w  zimny urok Zwolna 
opuszczała s it  ku ziemi, zaczepiając powiewne 
„jzaty o kostniała konary drzew- 1 szeptała 
*ym drzewom radosną wieść: .Przyjdzie słoń­
ce! Przyjdzie ciepło!“, aż zadrżały z radości 
1 wzruszenia zm arzłe gałązki. 1 szła przez prze 
•trzeń jak powiew radości, trącając w przelocie 
błyszczące kryształki mrozu, które z gniew­
nym szelestem bezsilnie obadały ku ziemi. O! 
teraz  niema dla w as miejsca, b ły szcząc  gwiaz­
deczki.. bo wiosna przyszła i sobą wypełniła 
całe przestworze- Bo w takt jej pieśni drżą sa- 
łązki drzew, bo jej zapachem nasiąkło powie­
trze. Niema dla ciebie miejsca zimna bieli, bo 
wiosna zieloną sw ą barwa pokryła ziemię! Nie 
szuikaj zńno w naszych oczach odbicia twych 
zimiaych brylantów i nie kładź się nam na ‘w a­
rze matową bladością, bo w naszych oczach ja­
śnieje radość wiosennr i błyszcza złote promie­
nie dobrego słoneczka, bo wiosna zabarwiła 
nam t i a r z e  świeżem. różowem życiem-

Mira W,
ROZMAITOŚCI.

Introligator pewnej instytucji naukowej przed­
stawił rachunek na następujące przez siebie wy 
konane roboły:

Za nalepienie Dunaju — 50 groszy.
Naprawa dróg w Szw ajcarji — 2 zł. 
Przym ocowanie Europy do Ameryki — 2 W.
Za nowe podłoże dla Atlantyku — 1 zł.
Za doprowadzenie do porządku wysp jairoń- 

kich — 1 zł.
Za nowe listwy dla Ameryki poł. — 1 zł 20 gr 
Za gruntowne oczyszczenie Australji — 1 zl 

50 gr-
Za przytwierdzenie bieguna południowego na 

właściwuth miejscu — 80 gr- 
Za umocowanie Trypolisu — 50 gr.

Suma — 9 zł. 50 gr 
HUMOR W TALMUDZIE.

Pewien król w ysłał służącego swego, by za- 
irup'ł ryby na rynku. Chciwy służący — kuipukł 
zepsute ryby — chowając do własnej kieszeni 
nadwyżkę z otrzym any ih na z a kupne pienię­
dzy. Oburzony król poleca go ukarać. Daje mu 
jednak do w yboru zjeść zakupione ryby. przy­
jąć pev’uą ilość plag lub też zapłacić znaczną 
sumę oeniężną. — Z miłość' do pieniędzy, z o- 
bawy przed bolesnemi razam i wybiera służący 
najłagodniejszą — jaka mu się zdawała — karę; 
prosi, by mu -pozwolono zjeść zgniłe ryby. — 
Lecz już po pierwszych paru kęsach źle mu się 
robi, — ale gdy chciwość ciągle w nim bierze 
górą. zamiast zapłacić gTzywnę — oświadcza,

„NOWY DZIENNIK" sobola 14.

ż-e chce, by go oćwiozono. Ale gdy już porzą­
dną porcję razów  o trzy m ał — błaga — nie m o­
gąc więcej bólu w ytrzym ać — by mu pozw olo­
no g rzyw nę uiścić. — Tak- w rezultacie — zjadł 
zgnile ryby, nab ra ł cięgi i w reszcie zapłacił 
g rzyw nę. Stąd pow iedzenie: „Zgn łe ry b y  i c ię ­
gi na dodatek" (Lamę Fiscli nnd Klepp dazn).

ODPOWIEDZI REDAKCJI
M. Natan: Bardz ładnie napisałeś Mani u. Two­

ją bajeczkę o sk irżypytach. Skarżyć na kogoś, 
jest wielką przyw arą i należy się tego wystrzegać

Pen: Umieścimy dla zawarcia znajomości, jedn i 
zwrotką wiersza:

„Zaklęta króJewi. a Kineret śpi,
W skalnefl s poczywa opoce,
W księżyca poświacie oblicze l ś u  
A gwiazd mijjjoiny migoce.

3. Weinberger: DoPry pomysł Twego opowia­
dania o królewiczu, kitory chciał uszczęśliwić na­
ród i ubrał strój pasterza na koronację.

And a W.: Wiersz Twój niezrozumiały, piękna 
jego nie może stanowić gra podniosłych stów, baz 
związku.

J-msia Weinberg: Tak, to jest prawda, lecz nie­
stety w tym roku nie dopisuje ten ma„ złoty pię­
kny maj, jaik wyśniony cudny raj.

lgnota: Rozmowa między październikiem i ma­
jem, bardzo ładnie ujęta. Niestety, rozporządzamy 
zbyt małą lością miejsca, aby takie rozmowy 
umieszczać.

Maurycy Sch.: Ma list w redakcji.
Hatrajn: List prawdopodobnie zaginął, zupełnie 

słusznie suponujesz. „Dzienniczek" me zapomina 
o swych przyjaciołach.

M. i S. Birnhack: 'lTu-uraczenie noweli Perec*, 
znacznie skrócone. Myśl przewodnia została przoz 
to zupełnie spaczona

Dzień Matki się zbliża, czy p&iŁygołOwaPście ju t 
jakieś przedstawienie, z okazji tego święta. Z do­
chodu tych przedstawień, moglibyście utworzyć 
fundusz D na Matki w K. K. L. Riętuia praca, drze­
wko na imię Matki. Zastanówcie się nad tern. 
Termin możecie przeciągnąć nawet da 15-go cze-- 
wcu Chętnie służymy 'Wam inionraęjam i, w spra 
wie programu uroczystość

ROZW IĄZANIE ZAGADEK Z NRU 8 BRZMI;
Bialik.
Szarada 1. 2. Salwator, Damaszek.

KTO NADłuSŁAŁ ZAGADKI.
Jozef Huppert, B. Bruckner Jozef ftus: iet e--, 

M. i b. Birnhack, Lola Ku-man.
KTO NADESŁAŁ ROZWIĄZANIE ZAGADEK 

Z NRU 7 i NRU 8-Gu.
Tuśka Liebliohówna, AJf-reJt Mandel, H Stehi- 

man, Otto 6-laustein. Krauz Jozef, Guścia Weinfęł- 
dówna, Alfred Franke], Tosia Gokimann, Ludwik 
LoHethoiz, Emil Knoll, Dolał, i Lo-.a GuŁtar, Bro­
nia Auerbach.

OZA»OPI3MA DLA MŁODZIEŻY:
a) dta najmłodszych do lat t> „Płomyczek", mieś 

zl 1,20 dla dzieci oa 9—12 lat „Płomyk" misa. 
zł 1.50, oba bogato ilustrowane, zawierające m a­
som u e wiersze, opowiadania i sceny. — W arsza­
wa, Świętokrzyska 18. PKO G880. b) dla młodzieży 
od 13 lat ..Iskry . mies. zt 2 zawierające, gazetkę 
aktualną, wiersze, opowiadania naukowe i bele­
trystyczne, artykuły, sprawozdania fęljełon łisty.

PIĄTEK, 13 MAJA.
Kraków (312'8). U'45: Przegląd prasy. 1J‘58: Sy- 

lnat, li ci na f. 12*10: Gramofon. 1320; Komun, meteor. 
15’05: Komun. gospod. i giełda pieniężna 15‘25: Od­
czyt Dr, Karpowiczowej: „Film a poradnictwo za­
wodowe". 15*45: Komun, dla żeglugi. 15'50. Gramo­
fon. 16‘20: ,,'i'oki cietrzewi i głuszców" — wygi. prof. 
R. Wa^ek. 16*40: Kościelne pieśni majowe. 16'55- Lr 
kcaj jęz. ang'elsk>cgo. 17‘ 10: Odczyt „Od atomu dc 
gwiazdy" — wygt. ,Dr. St. Szeligow&ki. 17‘35: Kon­
ce rt- zhór Tram u. w.arsz. „Surma" (dyr. W. Lach­
man). i orkiestra (dyr. L Cy-merman): Moniuszko. 
J. Strauss, Różycki. 18‘5u; Rozmaitości, koanunika; 
sportowy. 19*05: Giełda zbożowa. 19‘tO' Lila Dań 
.Przegląd mody" — Jolą Fuchsówna, 19'30: ..Szla­

kiem wędrówek Wikingów" — odczyt Dra Mahra 
19‘45; Dziennik prasowy. 20: Pogadanka muzyczna 
20‘15: Koncert Fitharmonj: wataz.: dyr P Schein- 
pflung, D. We istna tm (sicz.): muzyka Betthovena.
(m. in. symf. V.). — W przerwie tebeton literacki 
L. Po-mirowskiego: „Szlakiem powieści polskiej"
22‘40: Dziennik prasowy komunikaty. 22‘50: Muzyka 
taneczna.

Warszawa (1411 ‘8). 11 ‘20: Komun, meteor. J1 ‘45 
—12‘1Q; p. Kraków. 12‘10: Płyty: Mascagjti. Bizet 
Haievy (arie, pieśni). 13‘20: p. Kraków, 13*35: Mu-

r o z r y w k i ,  k o n k u r s y  i id .  —  W a r s z a w a ,  u l  WMM0- 
k a  14, PKO 13803.

CEI1MM. P i s m o  w a r s l w y  m ł o d s z e j  r u c h u  Agtł- 
d a l  I h t n o a r  l l ; i i j v i ' i  . ,Akii>a‘\  Jodnuftmówka Rok 
1 \. Nr 2. A d r e s :  K r a k ó w .  S i r a d o m  15 N u m e r  wy­
d a n y  w  p ięćd / . i  e s ięci o lc c !  e c z y n u  b l l u j s k i e g o ,  roz­
p o c z ę c i a  w e w n ę t r z n e j  i z .c w n ę l r z n ę j  w a l k i  p r z e *  
ty c h  k t ó r z y  b y l i  p i e r w s i  M ł o d z i e ż  p o w i n n a  się z a ­
p o z n a ć  z K m  w y d a w n i c t w o m .

DZIAŁ ROZRYWKOWY

Zagadka sylabowa
(Utożył WOKUM).

1 . — — — —
2.  —  — ■ —  —  —

3. — — —  —  —  —

6 .  —  —  —  —  —  —  —  —  _

7. —  —  —  —  _
8.  —  —  —  —  —  —  —  —

9. —  —  —  — —  —
10. — — — — —
1 1 . — —  — —  — —

SYLABY
PIL | BI | TAN | ME | JA ! CO | RE | NA |
IZA | DU | SO | TAN | JO | O | GU | L I j
RES | RA | WE | MA | MUT | MI | KA |
RAN | SO | GO | LAN | Ma  | MO | l EW  |

MTZ | K | G | * |
Znaczenie wyrazów: 1) Rzeka w Ameryce: 2) Uj­

ście Dunaju.. 3) Rodzaj gór 4) Pustynia w Azji. 5)' 
Materiał wybuchowy, ó) Rodzaj małlpy. 7) Zwierzę 
przedpotopowe. 8) Ryb: morslka. 9)) Ptak austratskl 
10) Ptak ( n i e  europejski). 11) PoiwyseP w AJryce. 
12) Wyżyna franewska.

Wizjtówk
(Ul. Józef STENDIG. ucz. kl. I, Żyd. Głrou. w Kra­

kowie).

Nr. 130

j HR. I. KOSTY r
A. GREGOF

K. TO Ba NI

1 O. LOGDZ

1 H. MICEK i
Rom są ci uczeni i

zyka wifoloncz. (płyty). 14*45: Muzyk lekka t.P’yty). 
15‘05—16‘40: p. Kraków. 16‘40: Arje. 16‘55—19*10: p. 
Kraków. l9‘l f :  Przegląd prasy rolniczej 19*30: Ko­
mun. sport. 19*35. Stare wailce (płyty). 19*45—24: p. 
Kraików

Katowice (406*7). 11*45—15*15: p. Kraków. 15‘JS: 
Pogadanka Cioci Heli z dziećm. starszemi. 15*25— 
15*40; p. Kraków. 16*40: Z kosmetyki (porady). 16*55 
—19. p. Kraków. 19*05: Odcinek powieści. 19*20: O 
ochronie przyrody — br. Romaniszyn. 19*40: Kom 
sport 19*45—20*50: p. Kraków. 23: Skrzynka p c c z r-  
wa francuska.

Lwów t8u*7). 11*45—16: p. Kraków. 16: Utwary 
Liszta — p W. Bętkowska. 16*20— 19; p. Kraków. 
19*15: „Listy 1 programy". 19*30: Komun, sport. 19*35 
„Akcja ..Radio dzieciom". 19*45—2?‘50: p. Kraków. 
22*80—24: Radiofilm dźwiękowy T. Saredyńskiego.

Sztuttgard (360*6). 10: Koncert forteP- (Bach. Ra- 
meat' Haydn) 11: Ku czci Goethego: Ktncert (Schn 
bert, Wagner), mowa Dra A. Paou jta. 13*10 i 17: Kon 
certy. 19*30: Śpiew „Melody pents", 21: Operetka 
A. Graya ..Wciąż ta miłość". 22*45—24: Koncert.

Rzym (441*2). 12*45. 17*30 Koncert, śpiew. 20*45 
i 22; Konoerty (Mendelssohn, Chopin. Debussy, Bi­
zet).

Praga (488*6). 15*30: Muzyka lek*a. 17*05: Sonaty 
skrzypc. Beethovena. 19*20: Pieśni i duety włoskie l 
francuskie. 20*30: Słuchowisko.

Wiedeń (517*2).) 11*30, 16*45: Koncerty. ’9*30: O- 
pera. 22*05: Muzyka.
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Z organizacji WIZO

LuunjLttt CetiraJiny Zjcdjo eiii. K'<JUiet Żydow-
tieicłi WIZO z udzaałęim dD^gałek z prowincji od- 
hęłfcie Shit w niedzieię dnia 13 bm. w  lokalu Sto- 

bwaaizy&żeinia Sokdaroość ul. Zielonia 1. 10, 11 p. 
Pk^zątak o  goidiz. 10 rano. Spodziewany, jus i  liczny 
jGiinał towUMpzek. z prou.irCjfYGałojkftue. Wy- 
;in<  ba kreJoc...skiego uprasza iię. o-tpewnó i  punk- 
lt u « e  pazytbyoiu. 
i Q§0 1 -

' ] — DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: tri. Szczepań­
ska 1, Eoścńu&zLi 18, D łiga  66, MiŁolajjBka 4, Daj- 
■Wór 6 i Kałwaryjska 27 

• ; / _  liriANSLOKAOiiś Si?KÓŁ KRAKOWSKICH, 
jbtiedawmo temu tłcmieśliśmy o sprzedaży budynku 
OLiicły im. KbcfaaiaawruCio£c przy ud Loreiań- 
alcSąj. Obecnie krążą Znów w  Krakowie pogłoski, 
Że z nowym róbUjn azkolayi.i zostaną ziikwiido- 
„an e  szkody przy ul. Szuiy ki^go i ul. Krupniczej. 
W r>p jżnia,. im w len sposób gmachu ma znaleźć 
panriasizazaniL państwaw^ Red igogjum i kursy na 
uczyc:dslde.

— WPI3Y DO SZKOŁY DLA GLUCHONIE
MY ł:H przj pl. Wolmica 1. 1 roznoczną się od dnia 
17 bm. Do wpisów należy zgłaszać się pomiędzy 
g-dz  10- -12 w raz z dzieckiem. Przyjm uje się roło- 
dzdtż obojga pdd, która ukończyła 8 rok żyda. 
P rzy  wpisie należy przedłożyć w ydąg  z tnedrytii 
urodzin, świadectwo szczepienia ospy i orzeczenie 
lekarza, stwierdzające powód i stopień głuchoty. 
iBliiszycli informacyj udziela Kierownictwo szkoły

— SZCZEPIENIE OCHRONNE DZIECI. Na ko- 
łonje letnie, stojąice pod nadzorem Wojewódzkiej 
Komisji dla spraw  kotonij Itln k h  na okies wa­
kacyjny względnie letni br. będą przyjęte dzieci 
wolne od chorób zakaźnych i zaraźliwych, a zwla 
szcza uoapomione przeciw błonicy i płonicy. Uod 
pondenle takie można uzyskać przęz poddacie 
daiecka s zczo pieniu odhomnemn przeciw błonicy 
i  płot-icy (dyft< rji i szkalartynie). Szczepienia wy 
konrją lekarze Bezpłatnie w lokalu Miejskiego 
Wydziału Zdrowia w  Krakowie plac Wszystkich 
•wdetych 3 od 9—11. Wzywa się rodziców dzieci, 
Uby z uwagi ua zdrowie, dzieci poddali je szezi- 
pieniu zapobiegawczemu i wykazali się przy za­
pisywaniu dziecka na Lolo;.jy zaświadczeniem za- 
szcz»«pienia.

— 1NFUKMACYJNA W TfTAW A TURYSTY­
CZNA Iłeia 1 czerw.-a b- otw arta zostenie w 
miejskim pawilonie wystawowym przy ul. R aj­
skiej w  Krakowie wystawa ^LAT0“ Impi-eza 
ta o charakterze p kuzu i donnai yj ni-go i propa- 
ga< dowęgo, przedstawi wszystkie działy turystyki

Kto pójdzie na ćwiczenia wojskowe?
Na murach miasta i_;azalo się ogłoszenie DOK. 

.V. o powołaniu szeregowych rezerwj  ua ćwicze­
nia wojskowe w role ?932. W roku bieżącym la 
ćwiczenia wojskowe po wołani będą Zerogowń 
rezerwy:

Z rooBDlka 190L
Na 6-tygodniow e ćwiczenia wojskowe: a) wszy­

scy pod-łlicorowie wojsk łącanośi” ; b) sUusi sze­
reg  owcy i szeregowcy wojsk łączności, którzy o- 
tnzymają imietm© karty  powołania na ćwiczenia 
wojskowe.

Z roozdka in 8
1) Na 6-tjgodniow e ćwiczenia wojskowe: a) wszy 

scy podoficerowie piechoty, arty lL-rji, lotoictwa, 
bclioi.ów, łączności bi oni pancernej, saperów, sa- 
nicrchodtów i  m arynarki wojennej; b) podoficero­
wie, starsi szeregowcy i szeregowcy kawale-ji, 
żanaarmeTji. którzy otrzym ają karty powołania; 
e j starsi szeregowcy i szeregowcy wymienionych 
pod a) którzy otrzym ają karty  powołania.

2) Na 4-fygoóiuowe ćwiczenia wojskowe: a) ood 
oficerowie taborów i służmy zdrowia; b) podofi­
cerowie, starsi .szeregowcy i szeregowcy służby 
uzbrojenia i służby inlendentin y, którzy otrzyma­
ją  karty powołania; c) stąrsi szeregowcy i sze­
regowcy wdechoty, kawałecrjd, anłyierji lekkiej, 
ciężkiej, najcięższej i konnej, samochodów, broni 
pancernej, saperów, towarów, służby zdrowia i 
tiŁdryiiarki wojennej, którzy otrzymają karty po­
wołania.

Z  rocznika 1961:
1) Na 6-tygodniowe ćwiczenie w ojskowe: a) ;

wszyscy podoficerowie wojsk łąrano_ci, b) starsi J 
sjeregowcy wojsk łączności, Którzy otrzymają | 
karty pow ołania. I

2)' Na 4-tygodaiowe ćwiczenia wojskowe a) 
,x*k>fU~.'OV.ie piechoty, a rty lerji, b roni pancer­
nych, saperów , wojsk samochodowych taborów  i 
służby zdrow ia; b) poaoficyrowie, starsi szere­
gowcy i szeregowcy kaw alerji, iadarm erjL  służ­
by uzbrojenia i służby iuteod. »tury, którzy otrzy 
m ają kaTty powukania; c) s ta rs i szeregowcy i »ze 
regow cy do pieanoty, artyicrjd, broni pancernych, 
saperów , w ojsk  saimodi^óowych. taborów  i służ­
by zdrow i, k tórzy o trzym ają karły  powołania 

■Z rocznika 1901:
Na 4-iygodudowe ćwiozeaia wojskowe; a) pod­

oficerowie piechoty, arly ierjj. broni pancernych, 
saperów , samochodów, taborów  i służby zdrow ia;
b) podoficerowie, sta rsi szeregowcy j szcie.gov- 
cy kaw alerji, żandaiTuerji, łużby uzbi-ojenia i 
służby iniendentury. którzy otizym ają karły  powu 
lan ia : c) s ta rs i szćTegowcy : ‘T crcS W iT  pi cci o- 
ly, arty lerji. broni pancernych, śflktrów . są/flty- 
ebodiow, taioorów i służby zdrowia, którzy otrzy­
m ają karty  powołania.

Z im.yeh ri i z n i k iw  
Ponadto bydą pow ołaió do o-lby ta ćwiczeń woj 

s ko wy cli podoficerowie, ‘ ta r- i szeregowcy i 'ze- 
regtw cy z irmych rocznikó v. którzy oi rzynmją 
karty  pow ołania o raz  wszyscy podoficerowie, 
sta.rsis zeregowcy i szeregowcy, którzy podiegali 
powołaniu na ćw iczanli w roku ubiegłym, lecz 
z różnych powodów ćwiczeń tycL' nie odbyli Czas 
trw an ia  ćwiczeń dla każ iago  z tych powołanych 
zostanie dokładnie określony w  karcie pow oła­
nia Szeregowi reze.r_.vy norskiego dyonu lotni­
czego nie nędą w bieżącym roku pow ołani na ćw i­
czenia.

i ruchu letniskowego, przy specjalnem u wzglę- 
dinieriu nowych form jak camping letniskowy, ka 
jakowy i  automobilowy.

— WYCIEC ZKA JiJGOSLOWIANSKA W KRA­
KOWIE. W dniu wczorajszym przybyła do K ra­
kowa wycieczka jugosłowiaoskiego towarzyst va 
roLaiczago.

— PRZTRWA W PROCESiE O KRA-DZiEŻE 
W FABRTCE lYTONiU. W di«ira wczorajszym to 
czyła się w  dalszy iir ciągu, przed trybunałem są­
du d-ręgowegc aaimego w Krakowie, rozprawa 
przeciw 12 oskarżonym o kradzież wzgl. współ 
udział w  kradzw y w  Państwowej Faibryoe Wy­
robów T^ioniowjrfi w Kralkowile. Na wczorajszej 
rozprawie ] rzesłurhano szereg świadków. Z po­
wodu niestawienttą się kilku świadków, rozprawę 
odiOuoono do dnia 26 bm.

— P04CIG ZA F3AM1 NA ULICACH MIASTA. 
Przepis prowadzę- _a psów na smyczy zaopatrzo­
nych przytem w kagańce i marki obowiązuje z po 
wodu wścieklizny na całym obszarze Krakowa, 
narazie do 15 Lipca br Oprawca miejski objeżdża 
ulice przez cały dzień a nawet i w  nocy, łowiąc 
psy beiz opiuki Dochodzi nieraz do lego, że w  
ulicach miasta odbywają się pościgi za uciekają­
cymi psami, co wywołuje popłoch wśród przecho­
dniów. Sposób łowienia psów urąga nieraz za­
jadom oenrooj zwierząt. Koszty zw-ązane ze 
zwrotem chwyconego psa dochodzą do kwoty kil-

kwdtzLcsięciu złotych Psy nieodebrane do 48 go­
dzin, zostają zgładzone,

— ZATRUCIE ALKOHOiiEm. Zawezwano po 
gotowie ratunkowe na ul. Jagiellońską <R> Ueoia 
fiat 27) 7 Mydlnik. który zitruł się alkoholem. NV 
£ nalogicznym wypadku inierweajowa.o pogoto 
wie na ul. stolarskiej, gdzie niejaka Amtonaia Li* 
wa (lat 30) również doznała zatrucia sakoboien*

2 Airolem po zwycięstwa 
sportowe!

Deż chwil załamania psychicanes< p oecłtodzl t?i» 
luty sportowiec przed walką, # lv  czuje, V r jrw y  
iego i osobiony orgamizm nie wytiuytnju}ą le i ha­
zardowej, a zarazem salaohebiei waJiki o zw /0i+- 
stwo. A jak szybko mijają te zaiamamr* psychiczne, 
(jds przed wafką zawodnik zrobi uiasaż całego cła«i 
Arnolem. Natjommas: poczuje kipiący zapał du cze­
kających gc wyczynów, żywsze v.'idso,;.'an.ie k rw  1 
wiarę wę własne siły. A potem dzieli ko Już jeoeu 
tylko krok od zwycfięsśwa. Cukierek Anioł w  ozaste 
upalnych dni lata daóe rzeźkość całemu onsanutnuWi 
i doskonale dezynfekuje jamę ustną — Do mac. cift 
we wszysfkich aptekach i droKenjach. 1077u

— —ogo-----
N ailepsza i n ajtańsza k B Y H  tylko u
JAWORNICKIEGO Hrakiw.

ECHA ZE ŚWIATA

Mumja egipska . czaszka 
zbrodniarza 

Jakr spuścizna arystokraty wigierskiego
P rz td  kilku miesiącami zinarł w Budapeszcie 

iv sędziw3’m wieku hrabia Flemer Batr/*yany, któ­
rego nazywano ostatnim kawalerem wfeeierskin? 
Ponieważ spad kobiecy zmarłego hrabiego nie mo­
gli się pogodzić co do spadku, przeto postanowi' 
no wystawić na licytację pałac zmarłego w Buda­
peszcie. Wiadomość o tem ściągnęła jąardzo wie 
lu ludzi, gdyż, o zmarłym krążyły pogłusl.i, że 
był namiętnym zbieraczem. Okazało się atol’ żc 
w pałacu nie znaleziono żadnjcb rzeczy drogocen 
nycli. H rabia Batti^any był przez długie lata pre 
zydentem węgierskiego klubu zajmującego się 
wyścigami i dlatego znaleziono bardzo obfitą b. 
bljotekę w kilku językach tyczącą się hodowli ko 
ni. Pozatem znaleziono mumję egipską, któr„; 
hrabia przed laty przywiózł z podróży po łigip 
cie. Znaleziono czaszkę osławionego morderc;* 
Spargi. Człowiek ten zamordował przed laty hra 
oiego Mailatha, najwyższego sędziego węgier 
Łkiego i został potem skazany na śmierć prze 
powieszenie. W jaki sposób hr. Battcyany dostai 
się w posiadanie czaszki mordercy, tego właiciwit

nitet nie wie. Czaszka ta znalazła w każdym razie 
już amatora, pcdczas gdy mumja etnpska nabyw 
cy dotychczas nie zna'azła.

 ogc-----

Kim była ostatnia miłość 
Kreugera?

Policja kąm inalna w Sztokholmie zawdzięcza 
w znacznej mierze rezultaty swego śledztwa w 
sprawie Kreugera współpracy kobiety, bliżej nie 
znanej opinji publicznej. Kim jest ta kobieta pra 
sa szwedzka nie podała do szerszej wiadomość 
To jedno się tylko wie, ze jest to  dama z towarzy­
stwa finlandzkiego. Dama ta bierze bardzo czyn­
ny udział w śledtzwie policji sztokholmskiej. M? 
to być ostarnia miłość Ivara Kreugera, któr-" po­
znał ją  ubiegłej zuny. Towarzyszyła mu w i eg; 
ostatniej podróży do Nowego JorKu i była przy 
tem, jak zdetronizowany król zapałczany walczv! 
o swą egzystencję. Wróciła z nim następnie dc 
Europy i była z nim razem w Paryżu, a uawci 
spędziła z nim wieczór ostatni przed popełnić 
niem samobójstwa

Na żądanie policji przyjechała owa dama dr 
Sztokholmu gdzie dotąd mieszka. Bv ujść nego 
ni reporterów, zmienia wciąż swói hotel. Z po- 

1 czątku przypuszczano, ie  jest to agentka policji

sztokholmskiej, ale wersję tę porzucono. Istmeje 
też druga wersja, wedle której kobieta owa po­
zostawała na żołdzie Morgana. Za tą wersją prze­
mawia okoliczność, że Kreuger poznał ową da­
mę na bankiecie wydanym w Paryżu na j tgo cześć 
przez finansistów amerykańskich.

Złodzieje przeciw mordercom
Odsiadujący w Saragossie karę więzienra zło­

dzieje zawodowi wystowali do szefa pokcj: w Sa­
ragossie proiest piętnujący tych włamywaczy, 
którzy podczas swego procederu dokonywuią 
mordów. Złodzieje stwierdzają w ’vni swoim pro- 
teście, że tego rodzaju mordy wywołują oburzenie 
publiczne, które się odbija fatalnie na ,,ucxr, 
wych“ złodziejach Protest kończy się następują 
cemi słowy: ..Panie dyrektorze policiił Czy wi­
dział pan kiedyś, bv ktoś z nas sk'ero\vał broń 
przeciwko jakiemuś obywatelowi7 N :e! Nie za­
bijamy ludzi, którzi nie chcą dać pieniędzy. Gd* 
przygotowujemy jakąś imprezę. 'Kilegamy tylko 
na naszei zręczności i dzielność-’. Dlatego rąk na 
szych nie splamiliśmy dotychczas niewiume prze­
laną krwią. Mv. ziodzieie zawoi .-.vi, domagam- 
sic laknaiostrzejszego wymiaru kary przeciwk- 
mordom.
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Kronika Górnego Śląska
i Zagłębia Dąbrowskiego

(Telefonem od naŁ7 go korespoadtola)

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 12. 5. 1932. Akcje nłnym aac. Dolar 

bez  z m ia n y .
Akcje przemysłowe; Cbudorów 8450.
Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną chęć 

do pracy. Większość elektów z  braku zapotrze­
bowania w zupełuem zaniedbaniu. Ruch ospały. 
Do notowania doszło jedynie z papierów przemy­
słowych Ghodorowem po kursie ustalanym nieco 
słabiej. Obroty stosunkowo niewielkie.

Na pogiutdziu sytuacja podobna Tendencja u- 
trzymana Płacono 3 proc. Poż.. Budowlaną 35 50 
1 4 proc Poż. m. Krakowa 28. Obroty małe.

'Waluty i <kcvizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

1 międzybankowych szeztg filnięjszych zmian nie 
zarotw ano Zapotrzebowanie nieco silniejsze przy 
nastroju lekko mocniejszym Podaż na ogól do­
stateczna W Krakowie dolar gotówkowy 8 85 i 
pól do 8 88. 04v-ki bankowo 8 88—S90 Kursa or­
ientacyjne Marka niemiecka 211.50—212 50. Funt 
•■zteriiag 32 70—32 90 Frank szvajcarskr 174.30— I 
174 70

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 12. 5 PAT Akcje: Bank Polski 70, 

Starachowice 5. Pożyczki: 3 proc. budowlana 35,
4 prac. inwestycyjna 89.50, 88 75, 89. 5 proc kon- 
wersyjna 3S, 6 proc dolarowa 56, 4 proc dolaro­
w a 46.75. 7 proc stabilizacyjna 48.50, 51 75, 48.75, 
Listy zast BGK. bez zmiany.

W alnty: Dolar 8.86 i pół, 8 88 i pół, S.84 i pól 
Dewizy: Belgja 125.15, 125 46, 124.84. Gdańsk 174.75 
175.18, 174,32. Londyn (32.80, 32.85), 32.99. 3267, 
Nowv Jork 8.898. 8818, 8.878. telegr. 8.903, 8.923, 
8.883' Paryż 35 13. 35 22, 35 04, Praga 26 38. 26 44, 
26 32, Szwajcar ja 174 30, 174.74, 173.87, Berlin pryw 
212.40.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zoofcaara z dnia 12. 5 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 495 ton 2875. pszenica 
35 tom 29.90 Reszta be>z zmian, usposobienie stale.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 12 5 PAT Walnty i dewizy: Berlin

16930—17030. Budapeszt 124 295. Londyn 26—2620 
Nowy Jork 70920--713 20, Paryż 28.02-2818 Pra- 
ga 21.03 i trzy czw do 21.15 i trzy c z w  W ar­
szawa 79.49—79 94. Ztl-rych 138 80—139.u0. Amery­
kańskie 706 50—712 50. Niemieckie 168 90—170.10, 
Ahgielskie 25.83—26.07, Francuskie 27.90—28.10, 
Polskie 7930— 7990. S zw a jc a rs k ie  138 30 130 50. 
Czechosłowackie 2101 i jedna czw do 2117 i jc- 
Cna czw

Papiery wartościowe: Karpaty 1.01, Galicja 12 50 
'Alplny 955

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 12 5 PAT. Paryż 2017, Londyn 18.78 

Nowy Jork 5.11, Belgja 71.82 i pól. \Vlochv 26 35, 
Berlin 12195, Praga 1510 W arszawa 57.35, Bu­
kareszt 3.06.

Dolar mocniejszy
Warszawa. 12. 5. (Sin) Na dzisiejszym 2cbra 

ntu giełdy waJuurwo-dewizowej tendencja by­
ła dla dewiz mocniejsza, przy zwiększotiem 
zapotrzebowaniu. Banknotami dolarowemi o- 
bracano po kursie 8 86 i pół. kabel 8-903.

Londyn. 12- 5. (L) Bank Angielski obniżył 
dziś stopę dyskontową z 3 na 2 i pół procent. 
Ostatnia zniżka stopy dyskontowej Banku An­
gielskiego miała miejsce 21 kwietnia br.

 ego-----
UŁATWIONY OBRÓT DEWIZOWY MIĘDZY 

NIEMCAMI A AUSTRJĄ Z dniem 15 maja br. 
będzie obrót dewizowy między Niemcami a Au- 
strją  o tyle ułatwiony, że każdy obywatel niemie­
cki, który podróżuje do Austrji. będzie mógł wy­
wieźć ze soba prócz dozwolonych już 200 marek, 
nadto jeszcze równowartość 500 marek, i to bez 
specjalnego zezwolenia urzędu dewizowego.

JAKA BEDZIE POGODA)
(Telefonem od naszego korespondent)

Warszawa 12 5 (Sin) Prawdopodobny prze­
bieg pogody na piątek 1?. bm: W yżyna Mało­
polska. Śląsk Podhale. T atry  i Małopolska 
wschodnia- Pc chm urnym  lub mgMstyni ran ­
ku w ring! rtnm zachmurzenie nieduże, możli­
wy detfez. Dość ciepło, słabe w iatry południo 
w*,

Pod znakiem redukcyj
Katowice. 12. 5. (K) W dniu_dzisiejszym do ko 

misarza demcboiizacyjnegó wędyuolo pismo dyre­
kcji zakładów księcia Donnerstnarka. zawiadamiała 
ce o zamierzonej redukcji 1000 robotników na 4 ko 
palmach, mianowicie. Niemcy, Śląsk, Donnersitiark i 
Bliicher. Powodem red.ukc.ii test brak zamówień. 
Pozatem dyrekcja kopalń ks. Donnersmarka zgło­
siła również redukcję 50 urzędników. Jak się do­
wiadujemy z innej strony, w związku z zamierzo 
ną redukcją w koplni Śląsk w Chropaczowle, odby 
la się w dniu dzlsleiszym konferencja pomiędzy 
dyrekcją a radą zakładową.

Katowice. 12. 5. (K) Spółka Akcyjna Olesche 
zgłosiła dziś u komisarza demobilizacyjnego unie­
ruchomienie zakładu Kadmu, położonego. na tereirie 
huty Recke w RozdzieLeniu-Szopieatlcadi. Unieru­
chomienie to nastąpić ma z dniem 9 czerwca br. 
Skutkiem zamknięcia tego zakładu pracy strad  za­
jęcie 46 robotników.

Dziedzice. 12. 5. (K) W związku z samowolncm ob 
niżeniem plac górników bez zezwolenia komisarza 
demobil iizacyjnęgo o dalsze 4 proc. przez zarząd 
dyrek.cii kopalu! „Silesia" w Dziedzicach, dzisiaj 

delegacja górników tej kopalni zożyla ostry protest 
w urzędzie górniczym w Katowicach. Jak wiado­
mo. place górników zostały już raz obniżone o 
8 pivc. przez komisję arbitrażów'a. W najbliższych 
dniach tasama delegacja wyjeżdża do Warszawy 
celem interwencji w Ministerstwie Pracy.

Będzin. 12. 5. (K) W rwiązku z krytyczną sytua­
cją w przemyśle hutniczym i górniczym w Zagłębiu 
Dąbrowskśem odbyła się dziś konferencja w staro 
skwle będzińskiem przy udziale b. min. Klarnera w az

Paryż 12. 5. PA T Podczą8 wczorajszego prze 
słuchiwąnia, zapytany ó  życiorys, Gorgułow 

zeznał, że pochodzi z rodziny zamożnej. Był 
jedynakiem. Do lat 15 uczęszczał do sakoły lu 
dowej, potem do gim nazjum  w Jekateryno- 
darze. W  chwili wybuchu w ojny był studen­
tem wydziału medycznego uniw ersytetu w 
Moskwie. Tam też zastaje go m obilizacja, w 
czasie której powołany zostaje do pułku koza­
ków. Ranny w głowę wskutek wybuchu gra­
natu, Gorgułow pozostaje przez miesiąc w szpł 
talu na obserwacji. |>oczem wraca do pola. Po 
bitwie pod Jarosławem  w Malopolsce m iano­
wany zostaje sierżantem Bierze udział w w al­
kach pod Częstochową. Lwowem i Kamień- 

Jskim  i otrzym uje dwukrotnie odzna 
czenJe św. Jen.ego. Dzięk' staraniom  ojca opu- 
7rza szeregi j prowadzi dalsze studja w Mo­

skwie. Podczas rewolucji bolszewickiej Gor­
gułow otrzym uje stanowisko pomocnika leka 
rzn w 5 bataljonie piechoty kozackiej i zostaje 

wany na Kuhań ze swoim oddziałem 
lecz już w roku 1918 wraca do rodzinnego mia 
sta, gdzie praktykuje jako lekarz w miejsco 
wym  szpitalu- Od tej chwili rozpoczyna sję je- 
2o działalność polityczna Brał on czynny u- 
dział w antybolszewickiem powstaniu w oko­
licach Kubani. podczas wojny zabity został je­
go .ojciec, sam zaś Gorgułow ratuje "*ię ueiecz 
ką ~v góry. W Jarosławce Gorgułow przyłącza 
się do białej arm ji gen Lahka. przy której 
pozostaje do r. 1919 Był to okres wojen domo­
wych na Kaukazie. W Stawropolu Gorgułow 
zapada na tyfus, a po wyzdrowieniu rozpoczy­
na na nowo studja tylokrotnie prZerywanc.Wstę 
puje na uniwersytet w Ostrowie nad Donem, 
poczem przebywa przez dwa miesiące w Miń­
sku, gdzie wstępuje do tajnej organizacji ,.Bia 
łych Rosjan" Borysa Sawinkową. Przy pomo­
cy Sawinkowa Gorgułowowi udajo się stwo­
rzyć wszechrosyjiską unję narodowo- aem okra 
tyczną, która prowadziła akcję równoległą do 
akcji Sawinkowa, Itc* prześladowany prze2 
czekisłów opuszcza Mińsk i chroni się do Pol­
aki, gdzie przebywa dw a miesiące. Tam  też 
natrafia na ślad Sawinkowa, i swoich profeso- 
rów z Ostrowa. W r- 1921 przenosi się do P ra

wojewody kieleckiego. Paciorkowski-cgo. Jutro przy 
jeżdżą tu b. premier Moraczewsk-L ■;

Demonstracja bezrobotnych1
Będzin. 12. 5. (K) Wczoraj doszło w Będzinie dą 

demonstracji bezrobotnych. Tłum bezrobotnych, 
składający się z okoto S00 osób. udaf sae pod gmach 
Funduszu Bezrobocia, żądając zasiłków i PTacyt 
Następnie tęnisajn thtm ruszył pod M agistrat P o  
oświadczeniu przedstawiciela miasta, że bezrobot­
ni wkrótce otrzymają pracę, demonstranci ro«e*tłl 
się.

Dwa procesy polilycsni
Sosnowiec. 12. 5. PAT, Wczoraj przed sądem 

okręgowym w Sosnowcu stanęło 6 członków partji. 
komunistycznej, których wywrotową działalność 
ujawniono w listopadzie r.-u-b. Podczas rewizji u 
jednego z oskarżonych znaleziono kilka walizek z 
ulotkami propagandoweml o treści antypaństwowej 
oraz szapirograi. Sąd po przesłuchaniu świadków 
wydat wyrok, skazujący jednego z oskarżonych na 
4 lata ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw, 
jednego na 3 lata, jednego na 2 lata i trzy osoby nu
6 miesięcy tw ierdzy.

Katowice. 12. 5. PAT. Wczoraj przed sądem okrę 
gowym w KróJ. Hucie toczyła się rozprawa prze­
ciw 34 oskarżonym o podżeganie 1 udziat w rozru­
chach przed urzędem gminnym w Orzegowie w dnfu
7 marca br. Z 34 oskarżonych na rozprawie zjawiło 
się 30. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd skazał 
17 oskarżonych na więzienie od 1 do 8 miesięcy, rę  
sz.ę uwolnił.

gi, gdzie pozostaje w przeciągu 6 lal. GorguloW 
oby w latach od 1921 do 1931 

udawał saę do Rosjj i oświadczył- że zamierzał 
dokonać kolejno zamachów na Hindenburga, 
Magaryka, oraz ambasadora sowieckiego w Po 
ryżu, u którego napróżno starał się o audjen- 
cję. Wkońcu Gorgułow twierdzi, iż od r. 1925 
zerwał w s z e l k i e  stosunki z krajem rodzinnym.

m a m

Paryż 12. 5. PAT. Specjalny komisarz po* 
lieji francuskiej udał się samolotem do Pragi, 
aby przeprowadzić na miejscu śledetwo w spra 
wie Gorgulowa-

Gorgułow nie żyje, mordercą —  
bolszewik Zołotarew?...

(Telegram własny „Nirwego Dziennika")

Paryż 12. 5. (B) , Matin" ogłasza wyniki
śledztwa w sprawie zamordowania prez. Dou 
m era prowadzone w Havrze. Niewymieniony 
przez ..Matina" konfident miał oświadczyć, że 
mordercą prezydenta nie jest w rzeczywistości 
Gorgułow, gdyż człowiek tego nazwiska został 
przez bolszewików rozstrzelany w roku 1918. 
Prawdziwe nazwlgko mordercy brzmi Aleksy 
Zołotarew. Pochodzi on z tej sam ej miejsco­
wości co i konfident, a minnowicie z Kubania. 
Tenże w zamieszczonej w dziennikach fotogra 
fji mordercy poznał w Gurgulowie Zołotarewa. 
Konfident ten twierdzi również, że Zołotarew 
był komisarzem boiszewickicm w Kubaniu. 
(W iadomość ta wydaje się dość fantastyczna i 
dlatego należv ją przyjąć z rezerwą. — Red.)

Wielka zniżka cen ryżu w Siamie
Bangkok. (Slam) 12 5. PAT- Rząd zdecydo­

w ał się odstąpić ad parytetu Złota w związku 
z wielką zniżką cen ryżu Zniżenie cen ry^u 
stało się wielkim ciężarem dla rolników i han­
dlowców siamskich. Naieży zaznaczyć, że obro 
tów ryżem przez królestwo siamskie dokony­
wa sfę z krajami o dewizie funtowej, lub be- 
daceml pod wpływem  dewizy angielskiej.

Gorgułow glinował zamachy
na Hindenburga I Masaryka
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Oz.* w „ B a t | a l c l i “  wielki w iosenny program  wesołości Trzech królów H uuio rii!

FA T. i-»M TAfitOH 1 bUŁifcrt  K E f l T O K
W rekordowym programie tysiąca lGO°o-owo w esołych przygód pt. „W. KONKURSACH" 

Pospieszcie wszyscy młodzi i starsi na święto humoru do „Bagateli"
Ceny u yo itn le  zn iżo n e! Nowy ro zk ła d  m iejsc!

Berlin 12. ó. PAT Posiedzenie komisji spraw 
zagranicznych, na k ló iun  w ol> cnośri kancle­
rza B riuiingi om awiana miała być 'Sptawa 
Gdąńjka i Kłajpedy nie odbyło s ię .  W edług 
pogłosek, kanclerz uważa, że dzisiejszy incy­
dent w kuluarach Reichstagu uniemożliwił 
chw ilow 6 dalsze prace parlam entu. Padałem, 
jak  słychać. członkov. ie komisji nie chcieli u- 
caeslniczyć w zebraniu, któremu przewodni­
czyłby z urzędu, jako prezes komisji, b.tlcro 
wiec Frick. Gmac.lt Reichstagu jo t  zamknięty 
i  otoczony przez policję. Gmach można opusz 
czać dopiero po wylegitymowaniu się.

t,BokaterscyM hitlerowcy 
przed sądem

Berlin 12. 5. PAT Trzej posłowie narodowo

Skandal kahalny w Przemyślu
Nasz korespondent przemyski donosi nam: 18 mie 

sięcy minęło od ostatniego posiedzenia budżetowe­
go rady gminy żydowskiej. Gd tego czasu kabał 
nasz rządzi się bez budżetu i bez ;vszelkiei kon­
troli. Nasza agiidow^ba klika kahaJna. nie mogąc 
wskutek opo-ycii radnych z Jad Charucwn sklc-.ć 
\> tok-.-.ości w zarządzie, używa kruczków i forteli, 
jawnie urągających przepisani ustawy. W miejsce 
członka za.zadu p. Ocsfęr ręicher a, który jedynie z 
powodu choroby nie bierze zbyt aktywnego udz:a 
lu w posiedzeniach zarządu, pan prezes najzupeł­
niej bezprawnie powołał zastępcę z pośród swych 
adherentów, stwarzając sobie w ten sposóe wygud 
na i sztuczną większość. Kiedy natomiast napraw­
dę zgłasza rezygnację jeden z członków zarządu, 
przenoszący się na stałe do W lednria. pan prezes 
 ̂jo a uje najrozmaitsze szykany. „n'5e przyjmując" re­

zygnacji do wiadomości. Przyczyna leży w  tern, 
że na miejsce rezygnującego miałby wejść członek 
bpjizvcji! Byłby najwyższy czas. by nareszcie polo 
żyć kres bezprawiom, dziejącym Się od dłuższego 
czasu na tuiteiszem podwórku kahałinenn!

— W tych dniach bawił u nas prezes Egzelfcty 
Wy Organizacji Siońskiej Małopolska Wschodniei 
dr. Scbmorak, który dwukrotnie referował na pu­
blicznych zebraniach o wrażeniach sv, oieh z Pale­
styny. Wywody referenta przyjmowane były z nie 
bywa Run enfw4.;a§m©m

Strallc chtfipsk? 
« '  M f n f u u  H ^ T o w i e c k i m

(TeleD w n, od naszego korespondenta)
W arszaw a 12. 5. (S in) S tra jk  chłopski w 

M ińsku M azowieckiem  na tle zbyt w ygórow a­
nych opłat targow ych tiw.a w  dalszym  ciągu. 
W ydział pow iatow y jako w ładza nadzorcza ioz 
p a tru je  obecnie obniżkę tych  op ła t. Przeciw ko 
kilkudziesięciu ro ln ikom  sporządzono p ro toko- 
ły  i nakazy  karne, skazu jące  ich na  50 złotych 
grzyw ny zaś w razie nieściągalności n a  3 d n i 
arresrtu . ~

Załetny koniec tajnei ruletki
Warszawa- 12. 5. (Sin) W sądizie yr utlzkim jłierw  

szego wydziału w  Warszawie toczył sie dziś pro­
ces o potaem-ną grę w roletę, zorganizowane w 
nrlesfclJaiiui znanego kupca pr/y ul. Marszałkow­
skiej 138. Jako dowody rzeczowe znajdują sie na 
sftole sędziowskim ruleta, top arki krupierskic. szto- 
uy. talie kart i zielone sukno Badanie świadków 
t-ws
Zawieszenie białoruskiego u/a rzy siwa

oświatowego
Wilno. 12. 5. PAT. Władze administracyjne zaw.’e  

siły działalność Tow. szkoły białoruskiej. które 
miało swą siedzibę w Wilnie Niektórych członków 
z n r  zadu oraz kilku innych członków towarzystwa 
aresztowano. Wszystkie, akta zostały .pieczęto­
wane aż do zbadania ich przez władze sądowo- 
śledcze.

W Gdańsku sroiy sią 
teror hitlerowców

Stosunki — jak na Dzikim Zachodzie
Essen 12. 5. PAT Znany publicysta Hjtjhnulh 

v. Gerlach na łam acn ,.DorLnvur.cter General- 
anzeiger" rcapairuje sio"milA, jakie panują 
obecińe w Gdańsku. Niemcy mie nawiim y za- 
p1»miiiać o tem — pis2® ▼. Cerjaeli — 5e Gdańsk 
nie r.ałezy do nich. a o losie jego może decydo­
wać tylko Liga Narodów. Slot nnki, jakie pa­
nują obecnie w Gdańsku przypominają am ery 
kański Dziki Zachód. Sroży «ię tam teror h i­
tlerowców a ofiarą jego padają socjaliści, ż y ­
dzi i Polacy. Policja, będąca pod wpływem  h : 
tlerowców, nie zapewnia żadnego bospAozeń- 
slwa. Komisarz Ligi Narodów lir. Gravina sym  
i>uty-fcuje z hitleryzm em  i dotychczas nie uczy­
nił nic, aby zapobiec szerzącemu się tenorowi. 
W końcu p. Gerlach wypowiada się za p io je- 
ktem Zaprowadzenia w Gdańsku policji mię­
dzynarodowej, gdyż zdaniem jego obecna po­
licja gdańska mu więcj interesu w tem, by 
zaprowadzić w  Gdańsku trzecie królestwo, a- 
niżeli dbać o ład i porządek.

Strajk zecerów w Gdańsku
W arszawa 12. 5. (Sin) W7 Gdańsku w ybuchł 

slrajk  zecerów z powodu zawieszenia nrzez 
Senat socjalistycznego pism a Danziger Volk 
stimme". Najciekawsze jest, że Z£*Aru kowali 
również zen-rZy fomtejszego o^gamr hitlerow ­
ców. Senat nie lirzył sie z solidarnością zece­
rów i został strajkiem  zaskoczony. Niewiado­
mo. jak  długo stra jk  polewa.

Wielki pożar fabryki mebli
Warszawa. 12. 5. PAT. Dziś rano wybuchł groź 

ny pożar w fabryce mebli ,.Qmeg'" oraz wytwór 
lii smarów oleiów i terpentyny, mieszczącel się na 
przedmieściu Warszawy Targówku. O-JeA natra­
fiwszy na łatwoi ałne materiały werósł m tm tntal- 
ni© do wiełkJęh Tozmiarów Wśród Ifcznycu defo- 
nacyi eksipiocłuijtłcrcii beczek z benzfna. faoryka 
mimo energioznej akcji straży ogniowej spłonęła 
doszczętnie. Ogień -dało sic ostatecznie stłumić, 
iednaloowoż z ołbrzyn i©j posesji. wyc-io-zącc na 
drwię ułice. pozostały tylko zgliszcra. OfiaT w la 
dalach nie bolo.____________________________

KOMUNIKATY
— S. KI S. s EL-AL. Dzisiaj o godz, 3.30 buda.
— CE1REJ MIZRACHi Dietla 11. uirządza cyk! 

referatów n. t „Uczeni Żydowscy w średniowie­
czu" Pierwszy n.t. ..Abraham Ibn EzTa — ;ego ży­
cie i twórczość" 'utro o godz. A port. w lokato 
-tow. Pefennie P. ło ił Konis

— „PR 7Y SŻ IO ŚC -H FA T 1D ". S ekcją  w ycieczko­
wa. W yjazd grupy I. (w ycieczka -t-dró-Jwa na st ro 
nę czeska ' B esk’dv  Zachodnie) dziś w piątek, o po 
dżinie 1.30 popol. i  dworca głownego.

Naprężona sytuacja w  Reichstagu
z  powodu brutalnego występu posłów hitlerowshich

socjalistyczni: Y y o i z c i .  Krattoe i Stegman. któ­
rzy wraz 7. |X)sK u) IIt im-sę.n Jirali udział w 
napadzie na Klotza, /os la i* areszloawni Wisayst 
kich od w Kpiono do prezydjuin policji, w ce­
lu przesłuchaniu. W dniu  jutrzejszym  staną 
oni przed sądem w trybie doraźnym . Areszto­
wani odm aw iają składania zeznań.

Powody dymisji Groenera
Berlin 12. 5. PAT Zgłoszenie dym isji przez 

m inistra Groenera komentowane jest w kołach 
politycznych, jako następstwo zakulisowej kam  
panji, upraw ianej przez grupę generałów z 
Schlcicherem na czele przeciwko kanclerzowi 
Brunngowi i m inistrowi, Reichswehry Genera­
łowie ci mieli oświadczyć Gioenerowi, że po 
jego mowie, wygłoszonej w Reichstagu we wto 
rek, nie może on liczyć na zaufanie arm ji.

WARTA—GARBARNIA
Najbliższa niedziela przynosi zawsidy W arty t  

Garbarnią. ( tóra po ostatniej porażce z Craco- 
vią będzto siię starała o rehabilitację. W ana mimo 
swych tegoroc.znjch 'tiepowodzeń, fest drużycą 
pcłiną wybitnych talentów i ntizrwisika je graczy, 
jak: hontonowicz, Schcrik© Kuiola, Wojciechowski 
.td. cieszą się w Polsce pierwszorzędna marką.

CZARNI (Lwów) — WiSŁA
W poniedziałek zobaczy krakowska publiczność 

sportowa rewelację tegorocznego sezonu Ligowego 
— drużynę Iwowskieli ..Czarnych" którzy utrwalili 
się w czołowej stawce. Wista wystąpi tym razem 
w komplecie, bo z Balcerem. Pychowskun a także 
Kraitowianie ujrzą w iei szeregach pozyskanego po 

| paroletniej przerwie młodszego Keimana. Zawody 
i odbędą się na boisku Wisły' o godzinie 17-te.;.

i — SEKCJA KOLARSKA ŻKS JWAKKAB1 urządz*
dnia 15 i 16 bm. wycieczkę turystyczną krajozinaw 
ozą w Pieniny drogą Kraków—Nowy Targ—Czor­
sztyn—Krościenko—Szczawnica - skqd drogą po­
wrotną prowadzić będzie P-.dkarpa-c.iem na Nowy 
Sącz. Limanowa. Bochnię do Krakowa. Informacji 
udziela s-ię w lokato klubu w sobotę od 3—4 pop. 
Zbiórka w niedzielę, o godz 3-elej nad ranem, wy 
jazd o godz. 3.30 ob„k zakładu Matecznego, Kałwa 
ryjkka L. 100. Udział tylko dla c/Jonków sekcji.

SEKCJA MOTOCYKLOWA MAKKABI urządza 
w niedzielę, 15 maja ł>r wycieczkę na międzyna­
rodowe wyścigi „Dirk Traolc" na tarze żużlowym 
MTM w Mysłowicach. Zbiórka punktualnie o g 
6.30 rano na Placu Szczepańskim. Uprasza się 
w-szyrstkich eziłonków o gremjałny udział w czap- 
knch klubowych.

DRUŻYNA PIŁKARSKA MA^DTABT wyjeżdża 
do Kielc, gdzie rozegra w niedzielę i pomedtBia- 
Ick, 15 i 16. bm. zawody z tamtejszym1' klubami 
MakkaM i 4 p. p. Legjotiów.

— — M l

W Genewire —  znowu ferje
Genewa 12 5. (K) Wszystkie komisje kon­

ferencji rozbrojeniowej odraczyty s-we prace cło 
wtorku dniu 17 bm. Niektórzy deicgaci wyje 
chali do krajów ojczystych na święta.

Rozwiązanie parlan*entu austr. 
odroczone do jes eni

Wiedeń. 12. 5. (W) Rada Narodowa przyjęła w  
dzisiiejszem posiedzeniu wniosek komisji konstyto 
cyiuoi, wedł© którego termin rozwiązania paiia- 
tnentu i rozpisania nowych wyborów ma być usta­
lony na sesji jesiennej Rady Narodowej Jłt wnio­
skiem tym uświadczyło się 80 głosów (chrześcijfiń 
sko-społcczn:. Związek Chłopski f wielkonieency) 
przeohyiko 77 głosów (sooiaWemokiraci 1 Heiml 
w elita)

Po posiedzeniu laby desygnowany kanclerz dr 
DoWfuss rozpoczął rokowania ze stronuiotwami. ce­
lem utworzenia koailic,vi wszystkich stronnictw nie- 
soojalislycznych. Jak zaipowiaoato w kałach parla­
mentarnych, Tokowania  te mają przebieg pomyśtny. 
Możliwe test szybkie ukonstytuowanie sk nowego 
gabinetu • « •

IWedeń. 12. 5. (W) Prezydent rwjązikowj 
Rzpftej Austriackiej Miklas przewrócił się wczo 
ra na schodach swojego mieszkania ta,k nie­
szczęśliwie, że zwichnął sobie lewa rękę w  
łokcia I zranił się w  czoło.

Katastrofy samolotowe
Zurych 12. 5 (K) W pobliżu Zurychu spndł 

samolot wojskowy wskutek defektu motoru i 
uległ zupełnemu rozbiciu. Dwaj pilooi ponie­
śli śmierć as miejscu.

Rio de Janeiro 12. ć. (R) Na lotnisku lutej- 
' zom wybuchł zbiornik z benzyną na samo­
locie, gotowym do startu. Samolot stanął mo 
mentalnie w  płomieniach j spSonąi, doszczętnie 
Zginęło przytui 3 iotntkdw a 3 oómęśll popa 
rżenia. —

Z OSTATNIEJ CHWTL1
ZASTRZELENIE GROŹNEGO BANDYTY 

(Telefonom od naszego korespondenta)
Warszawa. 12- 5- (Sin) Dz!ś, w godzinach 

wieczornych na stacji kolejowej w Jabłonnie- 
zastrzelony został przez wyw Tadowce policji 
głośny bandyta Koziński, poszukiwany od sze­
regu tygodni za zamordowanie policjanta.
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RABKA
In ternat ( ,  L I M B A 44 Marji B etków nj
otwarty od 5 maja, w głównym sezonie pedagogiczne 
kierownictwo p r o f .  D r .  F r ie d iA n d e r .  Informa­
cje ’ zgio.-zeniu: „ L im b a " ,  K s b k a  N o n  } S w la l ,
w Krakowie: Dr. Fiiedlflnder, t-tarowiślna JL 29/lV

w o l n e  p o s a d y

A g e n t do sprzedaży kili­
mów poszukiwany Kreiael 
Kraków, Krakowska 13.

633g

LOKALE

n i t n  r t u m n  n i m  n e c  i POs * d  p o s z u k u o

B~r>r. u-KTp1? nuennr. run: *se iptyi “c e a  
'wN, 2£'"'Yl m w  r* estity*; tri*)1?
.n ln : nnjna nem  *7>pe. /unrru  ,-c ny iRint1

.V?:n ;e r«xv
■tyi? byai m -2 K m  £ " c c  p p )  T!3*CN 

.M im  u r  p i m re  itiu łk
bv nursr .b'ien£ n zz)  HTU
ruien n ;in  oy .ourtKTwm c"c 'c

Ji'ei*c 75-' in» sini p i r ’ne mrnucK
juk a nubic: *?tnr* m e  | cid ' l?Ł*iNC ITTIN .

.ł 3'50 pi mrc .(1920 riynycn-nm
sb  ,-cpts .iccb n n sn t 30 mStrcn rromn

’«c tPTin ?(ic iy  p i n c  nr:  nnia nbn:r nrunn
J . W arszaw iak , W arszaw a, -snc.i bxn p* powb 

Karmelicka 11. P. K. O. 712.

B IB L IO T E K A  
W S P Ó Ł C Z E S N A
G i z e i i  K ą ą f c i o w e J  
Ł JU C A  S E B A 6 T J A N A  2 3
róg Dietlowskiej

komunikuje:
Chcesz mieć najnowsze książki 
polskie, niem ieckie, lrancuskie, 
żydow skie i angielskie —  
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w Europie —
Chcesz zapomnieć o kłopotach 
dnia powszedniego i trosce o jutro

zapisz się do
„ B ib l jo te k i  W s p ó łc z e s n e j"

jedjnie europejskiej i no­
wocześnie prowadzonej wy 
pożyczalni.

Wyprawki niemowlęce
bieliznę damską, męską. pościelową, oraz wszełke 
zamówienia w zakres bielizny wchodzące, wykonuje 
bardeo starannie według najświeższych żurnaji pra­
cownia „Ognisko Pracy" w Krakowie, ml. Mikołaj­
ska 9, II. piętro. Zamówienia przyjmuje się codzien­
nie. z wyjątkiem sobót, od godz. 11—1. Tel. 158-21. 
Fasony oryginalne. — Krój pierwszorzędny. -  Ceny 
przystępne, termin dostawy punktualny. — Przyj­
muje się również zamówienia z prowincji. — Przy 
większych zamówieniach rabat.

stwierdzony przez Województwo Krakowski*

Związek Pracowników Fon ocy 
Pielęgniarshtel i Nasaiu

v. Polsce — C eutrala

Kraków, Wielopole 14 tel.138-45
pote-a wykwalifikowane pielęgniarki, masaży - 
otkl masażystów i instrumentarjuszkl dc szpi- 
aii. lecznic i w domach pryw atnych i t. d.

Honorarjum bardzo niskie — dla ubogiej łud- 
Ktści pomoc bezpłatna.

Biuro czynne bez przerwy — dzteń i noc-

S o l l c y t a t o r  adwokacki 
siła pierwszorzędna, obej­
mie posadę na okres letni. 
Zgłoszenia do Adm V. D. 
pod .Żyd,;. 12l7kr

M a tu r z y s ta  poszukuje 
iakieikolwiekbądż nracv. 
Zgłoszenia do Admln. N. 
Di pod ..Pracowity" 632

K u ł y n n w n n y  — ekspe­
dient z branży bławatno- 
su k ie n n e j — 7 długoletnią 
praktyką pos7ukuie zaję­
cia. wymagania skromne 
-  Zgłoszenia pod .Pamo- 
dzielny“do Adm. N. Dz.

‘______________________________fioog
A b s o lw e n t  Wyższego 
Studium Handlowego po­
szukuje praktyki Łaskawe 
zgłoszenia pod .Skromny 
F.‘ do Adm. N. Dz. 10C0

M a n ip u la n t lta  biuro­
wa poszukule posady na 
skromnych warunkach od 
zaraz. — /głoszenia pod 
.Zdolna* do Adm. N. Dz. 
________________  57Pg

P a n n a  pisząca nr ma 
szynie, biegła w racuun 
kach poszuku e pracy. — 
Zgłoszenia pod .Skromna* 
do Adm N. Dz, 616g

L o k a l  na I. piętrze w 
KnUowie, ul. Poselska 9 
do wynajęcia u wtaścicif la 

121ł-kr
P c k ó |  pięknie położony 
z całkowitem utrzymaniem 
lub bez wynajmę akade- 
miczce lub urzędniczce. 
Zgłoszenia do Adimn. N. 
Dz pod „F.R-HA". 632g

ZDROJOWISKA

Z a w o |a ,  willa „Stani­
sława" poleca pokoje sło­
neczne z werandami z , a 
łodziennem utrzymnnienl 
Kuchnia smaczna wyboro. 
wa Ceny w maju i czer­
wcu 5—6 Zł dz!enn:e. 
_________________ 1?44kr

R Y T R O
urocze letnisko położone 
wśród lasów nad Popradem 
/arząci willi „ E s p la n a -  
d e ‘* Henryka Paperlego 
zawiadamia, że w roku o- 
bernym. fak jak w latach 
poprzedn ich, prowadzić bę­
dzie swój znany pensjonat 
i restauracje we własnym 
zarządzie. Otwarcie nas 
łąpi 15 maja b. r. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd pen­
sjonatu ,,Eiplauade‘‘ w Ry­
trze. 1154kr

RÓŻNF

P i e l ę g n i a r k a  z długo­
letnią praktyką szpitalną 
dobre referencje, pleięgeu 
je chorrch, położnice, 
przyjmie też na wytaad. 
Ceny ńskie — Zgłoszenia 
Agnieszki 1, 11 p. 61 g

A b a ż u r y  artystyczne, 
Jedwabne pergaminowe, 
cellooowe. — Szkielety. 
Wytwórnia lamp elektr. 
abaturowych „Fo»“. Kra­
ków, Stawkowaka S0 tel, 
120 48  716y
U n i e w a ż n i a m  7gubo- 
ną książeczkę basy Cho­
rych na nazwisko Józefa 
Liban 486v

T R O C H Ę  H U M O R U

— Jakie pan ma dochody. że pan uważa, ii potrafi 
utrzymywać mą córkę?

— Około 12 tysięcy zotych rocznie.
— No, tuby wystarczyło, bo i ona ma mniej więcej 

tyle z procentów.
— Właśnie tę kwotę doliczyłem do moich docho­

dów.

Najlepsze nie zagrzewające się
ameryk. opony i datki wyższego gatunku

„G E N E R A L“

Ł|)4ŁQd8Ż
,flutDCEn;rah“ K ra k ó w , P o d w a le  5 T e l.  1 3 3 -4 5

E Przetargi publiczne i
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. II. w Lubif-

nte przy ulicy Niecałej Nr. 10 (telefon 1-20), c z a ­
sza pnzetar.g z terminem składania ofert do dnia 20 
maja b. r. .godzina 10-ta rano, na:

1) W ykonanie stolansaczyzny w gmachu „Domu 
Żołnierza1' w Lublinie.

2) Dokończenie budowy strzelnricy w  Chełmie.
3) Dokończenie budowy strzelnicy w Równem.
4) W ykonanie instalacji światła elektrycznego w 

nowobudowanym magazynie dlla 24 puMcui ułanów w 
Kraśniku.

5) Remont instalacji etekiry-oanei w 2 Okręgowym 
Szpitalu w Chełmie.

6) W ykonanie instalacji elektrycznej w  Składnicy 
Mat, Int. w Równem.

7) 0<5bud*vwa studni przy ambulansie w eter. w 
Szkole Podchorążych Rezerw y Artylerii w e Włodzi 
mierzą.

Tymczasowy Wydział Powiatowy (Powiatowy 
Zarząd drogowy) w Myślenicach ogłasza publiczny 
pnzetarg ofertowy na dostawę tłucznia do konser­
wacji drogi państwowej Nr. 13 w odcinku Myśleni­
ce—Skomielna Biała w ilości 3.820 m. s^eśc.

Przetarg odbędzie się w biurze Powiatowego Za­
rządu drogowego w Myślenicach w dniu 20 maja 
1932. godz. 11.

Tekst zupełny ogłoszenia anałduije się w „Moni­
torze Polskim" oraz w „Krakowskim Dzienniku Wo­
jewódzkim".

Wszelkich infonmacyj udziela Powiatowy Zarząd 
drogowy w Myślenicach.

Najtańsza I najm odniejsze  
W ypożyczalnia k sią żek

„EUROPEJSKA"
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 33
wypożycza już w szelkie nowości pol­
skie, niem ieckie i francuskie za niską 

opłatą miesięczną
Zł 1'50 bez kaucji

Każdą książkę można u nas otrzymać 
Sprowadzamy na nasz koszt każdą 

żądaną książkę

D r  8 .  S T E M D IG

f J H U Z B I I  RODZINA WIELKOMIEJSKA
III

(Sltadinm krytyczne)
Kraków 1931. 80. atr. 32. (Odbitka z ruchu t e- 
dagogiczuego1. Fkład Główny Dom Książki Pol­
skiej, Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8 Do na­
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł.

REKLAMA < 4 4 4 4 4 4 < < 4  
► ►► DŹWIGNIA HANDLU!!

mits.ee aaR EN l MERAT A: u  K rakow i pro w m i t ś ę c u  ZŁ 6*60 kw arta ł. ZŁ
W K rakow ie z odzmaace. do d o m  
Na prowincji z przesyłka pocztowa
Zagranica , p rzesy łka p o e rto w s 
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Otił OSZEMA: Fodauawa ebkcacd '/ta 1 mikfltetr w  jednym lamie. — Strona w 
tekicie i nsdesŁuieo mi 9 Łamy jx> 74 ■"iLm- — Strona ca tołejtem 6 U 
mów po 37 iwWm — Najmniejsze ogłoszeni, drobne liczymy za 10 sfdw.

CENY w zŁotyck: L strona 1*25. — Teka* I*—. Nadesłane 0*7Ł — Za tekstem 
9*25. — Drobne od alcma 0*30. PU poszukujących pracy 0*10. — Oiatnla- 

:V 12*50 — Za n s t n e l n t e  miejsca doŁcza sie 2546
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